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N ie d z ie la ,  1 8 , M a r c a  1 9 0 4 , Hok 94,

GAZETA LWOWSKA
w

e>H <T .00cPiennie o godzinie 5. po południu 
Mu poświąteeznyeh.

I ,P ° jed y ń e zy  kosztuje w m iejscu 10 Ind., 
l>4& ^Hi -V-~~ B iu ra  Eedakeyi i A dm inistraeyi 
A H jb i  a • e&° f  12. — Ekspodyeya miejscowa 

ilenników St. Sokołow skiego, Pasaż 
• 0. — L is ty  należy frankować. 

aikaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  82 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K , 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 li. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 li. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do „Grazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni -abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego  
w e Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  w  biurze 
Ludwika Plohua ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Bue de Yarenne.

V HEURZijDOWA

CtV Lwów, 12 marca.

h  * V ° Wy P rz e ^ d  P o li ty c z n y)-
ia’ rozum, patryotyzm hr. T i- 

swoje. Ugięła się przed jego 
£ie i zimną krwią obstrukcja, któ-

r 81j Sieli miesięcy czyniła sejm w ę- 
widowiskiem zaciekłych walk, 

tJ0jjj ’ 2(l^eu zaeietrzewień. nieprzejedna- 
°̂Pb 6hie s'§> nienawiści. Czwartkowe 

sejmu dało obraz nowy, na tle 
t0by tem żywiej, tem teatralni ej, 

\ | j lej powiedzieć tem melodrama­
t y  ^  p ijający . Uściski, branie się w 
"%v^0tbn°Zc.Zideri ê °gólne i nieukrywane, 
Ŝ V ł  iu # ’ameńUskładania broni obstruk- 

, ołtarzu interesu narodowego, 
tyejj a.Zenie nie tylko w świecie, nie 
^ 4  •0 ni3dzncłi, ale i na samych pobi- 
S i ? ia «ie?S:ka wydała im się dobrowolną,
"b świadomem patryotycznego celu
» »  tem. samem przejście, w isto-

rtóża ^
i zamieniono w most tryum

. ‘‘b hẑ Ula n ' ch i przykre, które mogło 
p-zybrać upakarzają.cą for 

li Pod j arzmo kaudyńskie,

ot0"

eu aSąpieniu pp. Ugrona, Sze- 
hV I  K ,. ' dowód ich dobrej, niesfabry-
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h tom więcej, że ów aparat roz- 

iPhfc Wj6 r°zwinięty w tej okazyi, był 
th 6o ^ u ra ln y m  wypływem przyro- 
t . ań- a ^'W ości temperamentu węgier- 
1»ia1.ila sn^ow icie jego zdolności przej- 
t| ł u  i znaczeniem chwili — bez
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V’. $ ch po nad ustawowy okres

swojej niedoli, tak tem ży- 
ustanie.
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'On,
zresztą, razem z hr.

Jfeti h ttje rezerwistach węgien 
’6i „,zyn,^°zumieli zapewne pa

skich, któ- 
zapewne parlamentar-

ti Ulia voiTl- J ustanie.
n6 r o s s y j s  k o - j a p o ń s k i  ej

6hie pi0rwszJ  plan domniemane 
4 !e l s u ,się rządu r o s s y j s k i e g o  
v ^  n"1 la w sprawie p o k o j u .  Nie 

e pewnego, nic nadającego się

do rzeczowego omówienia, ale fakt, że z co­
raz większym uporem powtarza się przypu­
szczenia o czynieniu starań pokojowych tam, 
gdzie cały świat upatrywał dotarł co naj­
mniej połowiczne, moralne sprawstwo woj­
ny, burzy dotychczasowe poglądy na powo 
dy wojny i na jej w międzynarodowej po­
lityce znaczenie, albo też — dowodzi sprytu 
zagranicznej polityki angielskiej.

Pogłoski te, czerpiące swoje uzasadnie­
nie w podróży do Rossyi hr. B e n c k e n -  
d o r f f a ,  ambasadora rossyjskiego w Lon­
dynie, schodzą się ze zmianą osób w amba­
sadzie angielskiej przy dworze cesarza M i­
kołaja II. Sir Charles S c o t t  opuszcza Pe­
tersburg w przyszłym miesiącu, a jego na­
stępcą jest p. Charles H a r d i a g e ,  czło­
wiek „n.owy“, od lutego 1903 podsekretarz 
stanu w Uoreign-Office. P, Hardinge ma 
czterdzieści sześć lat i ze skromnego stosun­
kowo stanowiska posuwa sie na kierowni­
ctwo najważniejszej dziś ambasady w i e l k o -  
b r y t a ń s k i e j .  Widać w tem stanowczy, 
nie pierwszy raz akcentowany zamiar Po- 
reign-Office zerwania z tradycją, według 
której zastępców dyplomatycznych państwa 
mianowano w miarę starszeństwa, i obrania 
metody wybierania ludzi, którzy dają rękoj­
mię podołania trudnościom pewnej danej po­
zy cyi. Precedensem w tym kierunku było 
już powołanie zmarłego niedawno, sir Mi­
chaela Herberta na ambasadora w Waszyng­
tonie po fjfcmieniu lorda Pauncefote. Wy­
raz ustawo^& ezy znalazła ta dążność rządu 
angielskiego do zasilania swojej d3rplomacyi 
młodemi siłami w oznaczeniu przed kilku 
laty granicy wieku, której osiągnięcie zmu­
sza dyplomatę do wycofania się ze służby 
czynnej. Dojście do tej granicy jest też 
przyczyną obeeuego ustąpienia sir Karola 
Scotta.

We F r a n c y i  udało się zmniejszyć 
złe, wynikające z odjęcia zakonom prawa 
nauczania przez ograniczenie zakazu naucza­
nia na F rancję. W ten sposób ocalono fran­
cuskie szkoły zakonne, utrzymywane przez 
misye zagraniczne, które oddają swojej oj­
czyźnie tak znakomite usługi, utrzymując 
wpływ francuski w dalekich koloniach, gdzie 
też ich zniesienie byłoby poprostu niepowe­
towaną klęską dla międzynarodowej pozycji 
Francyi. Ten powód skłonił też p. Oombes

do cofnięcia się i zgody na zmianę poprze­
dniego projektu parlamentarnej kom isji edu­
kacyjnej.

P. Kamil P e l l e t a n  nie zdążył jeszcze 
uporać się z kłopotami, które w ostatnich 
czasach spadły na niego z powodu praktyk, 
wprowadzonych w adininistracyę marynarki 
francuskiej, gdy dosięgła go teraz coraz 
wszechstronniejsza ręka j a p o ń s k a  i zamie­
szała go w niemiłą aferę szpiegostwa, z któ­
rej oczyszczenie się — dziś we Francyi w 
ogóle coraz łatwiejsze — zajmie mu znowu 
trochę czasu i zwiększy aureole niesmaku i 
drwin, roztoczoną oddawna nad głową obe­
cnego m inistra marynarki francuskiej.

M a  Państwa.

(Dalszy ciąg sprawozdania z posiedzenia Izby  
posłów R ady państwa w dnia 11 b. m .),

(Telefonem).
W iedeń, 12 marca. Na wczorajszem 

posiedzeniu Izby posłów po ośmiu imien­
nych głosowaniach nad wnioskami Czechów 
o dołączenie w dosłownem brzmieniu do pro­
tokołu obrad rozmaitych petycyj oświadczył 
prezydent, że wszyscy członkowie kom isji 
nagany złożyli mandaty, co prezydent przy­
ją ł do wiadomości i uprasza, aby po posie­
dzeniu zebrały się wszj^tkie oddziały izbo­
we celem' wyboru Jurnej kom isji nagany.

Następnie przystąpiono do obrad nad 
wnioskiem nagłym Kratochwila w sprawie 
z m i a n y  u s t a w y  p r z e m y s ł o w e j .  Prze­
mawiał pos. Kratochwil.

P. S t e i n  (Wszechniemiec) protesto­
wał przeciw wyborowi nowej komisyi naga­
ny, skoro bowiem referent dr. Byk złożył 
referat powinien go był wygłosić przewo­
dniczący. Prezydent odpowiedział, że obstajs 
przy wyborze nowej komisyi poczem o godz. 
6 zamknięto posiedzenie.

Następne dzisiaj.

W k o m i s y i  n a g a n y  wybrani zo­
stali z Galicji p p .: prof. dr. Roszkowski, 
Poniński i Barwiński.

W iedeń, 12 marca. Jedna z lokalnych 
korespondencyj donosi: Wybrany przez ko­
m isję nagany referentem dr. B y k  wystoso­
wał wczoraj do przewodniczącego komisyi 
p. Gniewosza list z zawiadomieniem, że skła­
da mandat do komisyi a tem samem i refe­
rat. Oświadcza zarazem, że jego koledzy klu­
bowi nie zgodzili się z uchwałą komisyi na­
gany, by nie udzielać Herzogowi i Steinowi 
nagany i ewentualnie byliby głosowali w 
Izbie przeciw nieudzielaniu nagany. Jakkol­
wiek autor listu z jurydycznego stanowiska trwa 
przy swojem zapatrywaniu, że naganę we­
dług regulaminu powinno się udzielać tylko 
za osobistą i indywidualną obrazę, to jednak 
ze względów partyjnych składa mandat do 
komisyi.

W iedeń, 12 marca. Wczoraj po po­
łudniu zebrał się oddział dziewiąty Izby po­
słów, aby przeprowadzić wybór uzupełnia­
jący w miejsce dr. B y k a .  Wybrano dr. Yiir- 
stla. Komisya zebrała się następnie celem 
reasurncyi poprzedniej uchwały. Znów były 
4 głosy za, 4 przeciw. Przewodniczący Gnie­

w osz dyrymował na korzyść reasumowania 
uchwały. Yurstl ofiarowanego mu referatu 
nie przyjął. Ponieważ nikt inny nie chciał 
przyjąć referatu, w s z y s c y  c z ł o n k o w i e  
k o m i s y i  z ł o ż y l i  s w o j e  m a n d a t y .

W iedeń, 12 marca. Slavische Gorresp. 
donosi, ,że w komisyi nagany oświadczyli się 

j pp. Barwiński, Berks, S am  i Boszkowskj 
’ udzieleniem nagany, a pp. Byk, Rapap 
jyMenmowicz i Lupu jedynie wyrażeniein 

-polewania.
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KORESPOłfDEKCYE

W iedeń, 10 marca.

(Zwrot na Węgrzech).

Doniosły, sensacyjny po prostu zwrot 
rzeczy na Węgrzech, zapanował dzisiaj nad 
wrażeniami chwili. Zbladły w obec niego 
zajścia w Pradze, zbladły dem onstracje w 
miastach niemieckich i czeskich, usunęły się 
na plan dalszy zajścia w Uniwersytecie wie­
deńskim i zamknięcie tego Uniwersytetu,

!E i  m m i
s .  ^

Pras^ etlnifcarze_ — Literatura. — Pu- 
Mm’ "  ^  teatrach warszawskich. — 

’ -  Filharmonia. -brzydką. —
°W‘, powieść hr. Lubieńskiego).

pU w młodości dużo o posłan­
ko 1 wierzyliśmy w to posłanni-

z nas starszych, stając 
w §ora ac°Wn'ków publicznych, wnosił 

'b ySoa- 11 Serce, jakieś przekonanie i 
\  Al *6 P°J§cie o znaczeniu swojego
k % v ° < ł ]

(leka dwudziestu zmieniła się du- 
V  y s^y^ilizowanego. Merkantylizm, 
!*ń]̂  WCis P światopoglądu rnateryalisty- 

powoli we wszystkie 
Hih t i,' le’ ogarnał wszystkie warstwy

ogólnemu prądowi. Z po- 
1 obva si§ prostą informatorką, z 

\  ja t f^ lsk ie j przedsiębiorstwem
kt . ażde inne-

B r eW ^ki° ' .Sa- w każdym kraju dzien- 
łll^e i > ki’ Miesięczniki, broniące jakichś
Sj P r^ u n k ó w , programów i t. d. 
OOi ja, Pou,a Sztandarowa istnieje zwykle 

°cy subwencji. Albo utrzy- 
.Mężów politycznych, two- 

6f"’ 0 sU'onnictwo, albo jakiś mo-
> którego fantazji podoba

się oddać pewien procent dochodów na cele 
publiczne. A i ta prasa sztandarowa „zara­
bia" dziś we Francyi, Niemczech, A n g lii,  
jak może, jak się da, czegoby się dawniej 
była wstydziła. Sprzedaje za pieniądze sła­
wę literatów, artystów, wynalazców (rekla­
my, recenzje, krytyki, wzmianki), powodze­
nie fabrykantów, kupców, przemysłowców, 
szarlatanów. Wiadomo, że w centrach euro­
pejskich trzeba za każdą wzmiankę w tek­
ście płacić gotówką.

Człowiek nowoczesny spraktyezniał o- 
gromnie. Dewizą jego : nic za darmo.

Właściwą prasą, czyli tą, która istnieje 
o własnych siłach, nie jest wcale prasa 
sztandarowa, lecz informacyjna. Szeroka pu­
bliczność nie czyta organów, wyrażających 
taki lub inny program. Ciekawość jej zado­
walają najzupełniej różne Petit Journale, 
Tageblatty, K ury ery, Kuryerki itd.

Wszystkie te Petti Journale, Tageblatty, 
Kuryery i KuryerJci, liczące dziesiątki tysię­
cy, krocie, a jak we Francyi i Ameryce, na­
wet miliony prenumeratorów, opierają się głó­
wnie na dziale informacyjnym. Zadaniem ich 
chwytać i podawać w lot każdą wiadomość 
ogólno-światową : miejscową, polityczną, spo­
łeczną, finansową, naukową, literacką, arty­
styczną. Największą jej zaletą szybkość, po­
śpiech, aktualność, najlepszymi współpraco­
wnikami telegraf i telefon. Wychodzą one 
dla szerokich mas, zbyt leniwych do samo­
dzielnego myślenia, nie lubiących się zasta­
nawiać, myśleć, szukających w dziennikach 
tylko wiadomości i wiadomostek.

Rozumie się, że prasa informacyjna nie 
ma potrzeby wywieszać jakiegoś sztandaru.

jakiejś barwy, bo na co, dla kogo? — Jej 
czytelnicy nie żądają od niej roboty ideowej. 
A nie tylko nie żądają, lecz wprost nie chcą 
jej, nudzą się nią. Gdy na czele organu in­
formacyjnego stanie jakiś człowiek z ainbi- 
cyami politycznemi, społecznemi, albo lite­
rackiem u i zacznie swoj# pismo pogłębiać, 
podnosić do wyższego poziomu, przekonywa 
się wkrótce, że podjął się trudu niewdzię­
cznego. Publiczność dziwi się, a wydawcy 
gniewają się. Bo jedynym celem większości 
dzisiejszych dzienników jest szybka informa- 
eya i jak najliczniejsza prenumerata, czyli, 
jak najobfitsza gotówka.

Czy wydawcy prasy informacyjnej za­
sługują na zarzut? — Nie sądzę. Każda 
chwila ma takie instytucye publiczne, jakich 
sobie życzy, jakich potrzebuje. Dzisiejszy 
człowiek, który się ciągle spieszy, leci gdzieś, 
rzuca się, zabiega, handluje, walczy bez wy­
tchnienia o byt, szuka bez znużenia nowych 
źródeł wygód i rozkoszy, nie ma czasu do 
medytowania nad zadrukowaną bibułą. Po­
wiedz prędko, co się stało, gazeciarzu, a nie 
nudź mnie niemądrymi morałami...

Wszechwładztwo prasy informacyjnej 
zmieniło — jak inaczej być nie mogło — 
wygląd całej korporacyi pisarskiej. Dawniej, 
jeszcze temu lat piętnaście, dziesięć, zapeł­
niali wszystkie ważniejsze rubryki dzienni­
ków pisarze rzeczywiści, literaci i publicy­
ści w szerszym stylu, ludzie utalentowani i 
przygotowani odpowiednio naukowo. Dziś 
zmieniły się stosunki. Prasa informacyjna 
obywa się doskonale bez pisarzów z talen­
tem, którzy przestali być potrzebni, eliyba 
od czasu do czasu dla dekoracyi, dla ozdoby

pisma. Wystarczają obecnie, albo rutynowani 
dziennikarze, umiejący prowadzić pewien 
dział poprawnie, zwykli urzędnicy redakcyj­
ni, albo zręczni, sprytni nowinkarze, którzy 
wcisną się w każdy kąt, w mysią dziurę, 
jeżeli zwęszą w niej dobrą wiadomość. Re­
sztę zrobią: telegraf, telefon i poczta, rzu­
cająca codziennie na biurka redakcyjne świe­
ży m ateryał: listy i gazety.

Prasa warszawska, przez czas dłuższy 
niosąca wysoko sztandar ideowy, wstępuje 
powoli w ślady prasy europejskiej. Przy­
bywa tam coraz więcej pism tylko informa­
cyjnych. — Nawet większe dzienniki, za­
zdroszcząc powodzenia materyalnego gaze­
tom brukowym, zaczynają się pozbywać 
„ciężkiego balastu", artykułów głębszych, 
programowych i udają „Kuryerki", z czein 
im wcale nie do twarzy. Pod jednym tylko 
względem nie zmieniła się dotąd prasa war­
szawska; ma ona zawsze czyste ręce, nie 
sprzedaje ni« za pieniądze, jest uczciwa. — 
U nas robi się wszystko za darm o; nikomu 
ni* przyjdzie nawet na myśl handlować dru- 
kowanem. Tu i ówdzie znajdzie się zapewne 
jakaś kanalia, (trudno, żeby się w licznej 
korporacyi dziennikarskiej Warszawy nie zna­
lazło kilku niesumiennych gryzmołów) są to 
jednak bardzo rzadkie wyjątki, ukrywające 
s ię . starannie ze swoim procederem, bo wie­
dzą, że z chwilą, gdyby się dowiedziano o ich 
operacjach, przestaliby należeć do prasy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Teodor Jrslce-Choiński.



w cień poszła obstrukcja czeska w parla­
mencie, a nawet — „maiden speech'1 naj­
starszego arystokraty i najmłodszego zara­
zem radykała czeskiego, hr. Sternberga, w 
Izbie posłów....

Obstrukcya węgierska, w obec zaproje­
ktowanej przez hr. Tiszę radykalnej zmiany 
regulaminu obrad nie mogła już trwać dłu­
go, — ale zdawało się, że koniec jej po­
przedzić muszą niesłychane poprostu walki 
parlamentarne między liberalną większością 
a zjednoczoną opozycyą, która gotowała się 
wystąpić przeciw „gilotynie11 hr. Tiszy jak 
to mówią „ławą11 i stawić jej opór rozpa­
czliwy. Smutne te, może tragiczne chwile 
zostały Węgrom oszczędzone. Każdy Węgier 
i każdy przyjaciel Węgrów może z tego się 
tylko cieszyć. — Cokolwiek myślałoby się 
o obstrukcyonistach węgierskich, ten odwrót 
ich w ostatniej chwili, to cofnięcie się przed 
rozmyślnie wywołaną burzą, która mogła 
była przemienić się w katastrofę dla we 
wnętrznego ładu i spokoju Państwa, trzeba 
policzyć jej za zasługę nietylko polityczną 
ale i patryotyczną.

Nowy to dowód, że gdzie ludność Państwa 
jest jednolita lub przeważnie jednolita, tam 
rozwiązanie wewnętrznych trudności może 
nastąpić zawsze stosunkowo łatwiej, bo gdy­
by wszystko zawiodło, nawet u stronnictw 
najzapamiętalszych może szalę przeważyć je ­
szcze poczucie odpowiedzialności w obec na­
rodu i w obec sądu dziejów.

Niezależnie jednak od tej zasadniczej 
doniosłości dzisiejszych wypadków w Izbie 
węgierskiej — trudno bezstronnemu obserwa­
torowi oprzeć się wrażeniu pewnej jakby 
teatralności w inscenizowaniu „pamiętnej11 
chwili.

Mimowoli nasuwają się na pamięć —pod 
wpływem dzisiejszej sceny — rozmaite inne 
„pamiętne11 a malownicze chwile z historyi 
węgierskiej i odbiera się wrażenie — może 
nawet nieuzasadnione — że aranżerowie dzi­
siejszej sceny myśleli z góry o przyszłych 
dziejopisarzach i malarzach historycznych, a 
pragnąc ułatwić im zadanie, przygotowali 
wszystko aż do najdrobniejszego szczegółu, 
aby scena rozegrała się z potrzebnym cere­
moniałem i nie chybiła efektu. Więc i wy­
bór „psychologicznej11 chwili — po zasadni- 
czem aprobowaniu wniosku hr. Tiszy 130 
głosami większości — i wybór osiwiałego 
starca, honorowego prezydenta partyi nie­
zawisłości, Kolomana Thalyego, na główne­
go „mistrza ceremonii11 w całej imprezie \ 

Jąkanie tego osiwiałego w bojach parlamen- 
>h „polityka i uczonego11 i potem obraz j 

W.'a, po dejtlaracyi hr. Tiszy, opuszcza | 
rswe*miejsce i spieszy do trybuny rządowej, } 
aby „z całej siły11 uścisnąć' prawicę prezes** 
gabinetu i owe huczne' Elje.nl całej Izby i j 
deklaracya wodzów obstrukeyi i ogólny z j r  
pał i rozrzewnienie — to wszystko godne 
pióra węgierskiego autora jakiegoś „Beme- 
triu sa11 — lub pędzla węgierskiego M atejki! 
Czytelnika, rozczytującego się w opisach tych 
scen, mimowoli. przenika myśl: cóż to za — 
artyśc i!

Że biadania Thalyego nad smutnym 
losem żołnierzy, nadsługujących rok czwar­
ty, oraz ich rodzin, trąciły już trochę o ton— 
opery buffo, w obec tego, iż 'partya  Thalye­
go do losu tych żołnierzy skutecznie się 
przyczyniła przez swą obstrukcyę, niedawno 
dopiero zaniechaną, o tem w tak „uroczy­
ste j11 chwili się nie mówi....

Demonstracye studaisokla

(Telegramy).

Praga, 12 marca. Na Przykopach gro­
madziły się wczoraj wieczorem tłumy publi­
czności i wielu studentów. Policya pilnowała, 
aby nie dopuście do zajść. Eównież na placu 
św. Wacława panował wielki ruch. Posłowie 
czescy jk ło s ili  manifest do ludności z we­
zwaniem, aby wstrzymała się od demon,stra- 
cyj. — Podobną odezwę uchwali dziś rada 
miejska.

L itom ierzyce , 12 marca. Wczoraj 
wieczorem powtórzyły się demonstracye prze­
ciw Czechom. Wybito w kilku domach szy- 
by. Wreszcie policyi udało się zaprowadzić 
spokój.

W ie d e ń , 12 marca. Wczoraj między 
5 a 6 godziną wieczorem obsadzili studenci 
niemieccy rampę przed Uniwersytetem. — 
O godzinie 7 odśpiewawszy Wacht a-m Rhein  
oddalili się.

„Mensa Academiea11 została zamknięta 
aż do dalszego rozporządzenia.

Z Wiednia donoszą prywatnie: Wczo­
raj dnia I I  b. m. wieczorem zebrali się stu­
denci słowiańscy na naradę, w której także 
wzięli udział studenci włoscy. Powitano ich 
oklaskami. Wydano odezwę do rektoratu, w 
której podnoszą studenci słowiańscy, że po­
stępowanie rektoratu wywołuje wrażenie, ja ­
koby Wszechnica była tylko dla Niemców, 
żalą się też, że rektor nie dopuszcza do ze­
brań studentów słowiańskich na Uniwersy­
tecie, że kazał usunąć z tablic zarządzenia 
słowiańskich Stowarzyszeń i t. p. Studenci 
proszą dalej rektora, aby położył koniec 
mniemaniu studentów niemieckich, że oni są 
tu panami, a inni tylko gośBni; tymcza­
sem w wiedeńskim Uniwersytecie niema 
gospodarzy i gości, lecz są jedyni® równo­
uprawnieni studenci. — Włosi podpisali 
również tę odezwę.

Mowy zirol w sytnacyi na ffeozecH

(Telegram).
B u d a p e s z t ,  12 marca. Na wczoraj- 

s*.;i posiedzeniu Izby deputowanych u c h  wa- 
J^one w drugiem czytaniu u s t a w ę  o k o n ­
t y n g e n c i e  r e k r u t ó w ,  poczerń minister 
nonwedów gen. Nyiry oświadczył, że pobór 
wojskowy na Węgrzech odbędzie sio pomię­
dzy 21 marca a 30 kwietnia, Eekruci roz­
pełzną 9 maja służbę, która będzie im po­
liczoną jakby rozpoczęli ją  31 grudnia 1903 
i prawdopodobnie urlopowani będą 1 paź­
dziernika 1906. Następnie po krótkiej dy- 
skusyi, w której dwukrotnie zabierał głos 
prezydent gabinetu hr. Tisza uchwalono, aby 
na pierwszym punkcie porządku dziennego 
dzisiejszego posiedzenia znajdowało się trze­
cie czytanie ustawy o kontyngencie rekru­
tów zaś na punkcie drugim p r o w i z o r y u m  
b u d ż e t o w e  na pierwsze 4 miesiące b. r.

Budapeszt, 12 marca. Z powodu u- 
stania obstrukeyi prezydent Izby Perczel

otrzymuje liczne gratulacye telegraficzne 
między innymi otrzymał je od 400 Węgrów 
z Wiednia, którzy oświadczają gotowość u- 
fundowania na tę pamiątkę studni monu­
mentalnej.

W
Berlin, 12 marca. Na wczorajszem 

posiedzeniu Izby deputowanych sejmu pru­
skiego w dyskusji nad etatem ministerstwa 
spraw wewnętrznych, zabrał głos p. C z a i ­
l i  ń s k i i powiedział, że Polacy są trakto­
wani jak gdyby nie byli obywatelami pań­
stwa. Rząd cały został opanowany przez ha- 
katystów i nie waha się nawet używać ustaw 
wyjątkowych, co jest dla niego samego naj- 
ohydniejszem świadectwem ubóstwa. Jednak­
że nikczemne środki nic nie poradzą prze­
ciw Polakom (wielka wrzawa, prezydent 
przywołuje mówcę do porządkuj. P. Gzar- 
liński dalej powołał się na świadectwo kan­
clerza Oxenstierny, który powiedział, że clo 
rządzenia światem wystarczy bardzo mały 
rozum. W prowineyach wschodnich postępu­
je rząd wbrew konstytucyi, wyznacza urzę­
dnikom zapomogi za gwałcenie ustaw, za­
brania im lokować kapitały w bankach ludo­
wych.... Eząd miesza się nawet do brzmienia 
nazwisk rodzinnych wbrew wyraźnym zape­
wnieniom króla. Dodatki dla urzędników w 
prow incjach wschodnich są funduszem ko­
rupcyjnym. Mirno to, kończył mówca, nie 
zgnieciecie nas, albowiem przyświeca nam 
nigdy niezwyciężona idea narodowości.

Minister spraw wewnętrznych H a  in­
ni e r s t e i n  odpowiadając poprzedniemu po­
słowi, oświadczył, że ustawy wyjątkowe są 
także konstytucyjnemu, ponieważ są ustawa­
mi. Prawda, że rząd zakazał lokowania pie­
niędzy w polskich Bankach, jednakże uczy­
nił to dlatego, że stanowią one broń w pol­
skiej narodowościowej walce. Dążenie, ażeby 
w polskich prowineyach wprowadzić nazwy 
niemieckie, jest usprawiedliwione, każdy bo­
wiem naród postępuje tak w krajach ane­
ktowanych, przecież także Francuzi mówią 
Nice a nie Nizza. Polacy mogą pomiędzy 
sobą mówić po polsku, ile im się żywnie po­
doba, ale w życiu publieznem muszą mówić 
po niemiecku.

Mówca powtórzył raz jeszcze słowa 
swoje, źle — jak powiedział — poprzednio 
zrozumiane: „My Niemcy j e s t e t y  zanadto 
cierpliwi w obec obelżywego z a d jw a u ia  się 
Polaków, my mamy prawo do rozkazywania 
w naszem państwie t. j. w Prusiech, a wy 
Polacy macie nos słuchać".

P. H e i d e b r a n d wyraził przekonanie, 
że rząd nadal w sprawie polskiej postępo­
wać będzie z tą samą co dotychczas energią. 
Mówca protestował dalej przeciw temu, że 
minister aferę szpiclowską, załatwioną już w 
sejmie, poruszył raz jeszcze w parlamencie, 
czem przyczynił się do moralnego zwycięstwa 
socjalistów.

Minister H a m m e r  s t e i n  oświadczył, 
iż uważał za stosowne mówić tam o tej spra­
wie, aby powiększyć klęskę socyalistów.

Następnie odroczono obrady do dzisiaj.
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JAPONIA DZISIEJSZA,

(Z N O T A T E K  P O D R Ó Ż N I K A ) .

(Ciąg dalszy).

Patrząc ze wzgórza Kanda, Tokio przed­
stawia się jak olbrzymie miasteczko, zbioro­
wisko pomięszane płaskich domków, pomię­
dzy którymi wyróżnia się zaledwie kilka bu­
dynków z kamienia i cegły w nowej części 
miasta, a nad wszystkiem góruje tylko impo­
nująca cerkiew rossyjska; dalej, we mgle 
dymów, sterczą cienkie, blaszane kominy fa­
bryczne.

Każdy dom zresztą,,jest niczem innem 
tylko domem wiejskim. Ściany są lekkie, z 
drzewa, fundamentów niema wcale tylko po­
kład płaskich kamieni na ziem i; dach po­
kryty dachówką, jedynie tylko pewną trw a­
łość przedstawia, ale nie opiera się na ścia­
nach domu, tylko na mocnych palach wbi­
tych w ziemię po czterech rogach. Zbudo­
wany z żywicznego drzewa, z umysłu lekko, 
aby rozwalając się nikogo nie zabił, z góry 
jest skazany na spalenie się od Jada iskierki. 
To też u progu każdego domu bez wyjątku 
znajdują się po obu stronach drzwi dwa

zbiorniki, do których spływa woda z dachu, 
przechowywana starannie na przypadek po­
żaru. Przy zamożniejszych domach — tak 
samo łatwo zapalnych — gliniane zbiorniki 
bywają zastąpione beczułkami, które czasa­
mi pokrywają rodzajem spiczastego kapelu­
sza z kolorowych pręcików, a najbogatsze 
domy i świątynie, mają zbiorniki bronzowe, 
czasami olbrzymie.

Zamożne, tak samo jak najbiedniejsze, 
domy posiadają na dachu rodzaj bambuso­
wego rusztowania, będącego strażnicą poża­
rową.

Te małe domki mają swoje korzyści, a 
pierwszą z nich jest, że się nie starzeją. 
Ogólnie jednak pożarom zawdzięczają, iż nie 
popadają w ruinę; zaprowadzenie lamp na­
ftowych bardziej niż kiedykolwiek stwier­
dza słuszność narodowego przysłowia, ż e : 
„kupiec może dorobić się majątku do trzech 
lat, jeżeli się przedtem nie spali11. Łatwo 
zresztą przychodzi odbudować takie pudełe­
czko drewniane i dlatego może wszystkie 
domy w Japonii mają pozór czystych i no­
wych. Trzeba dodać, że sam gatunek drzewa, 
używanego do budowy, jak cedry i sosny, 
połyskującego i łatwego do polerowania, czy­
ni, że domy nie wyglądają smutnie i czar­
no, jak chaty wieśniaków europejskich,

Artystyczne poczucie Japończyków prze­
jawia się nawet w malutkich ich mieszka­
niach. Przypatrzmy się tym rynnom : na każ­
dej z nich, zaledwie widoczny motyw deko­
racyjny; być może, iż to tylko marka fabry­
czna, ale jakże wykwintna! Najmniejszy do- 
mek, który prawie progu nie posiada, ma 
jednak swój ogródek: grządka, czasem tylko

Zamach na pelicmajst^
w Białymstoku.

W uzupełnieniu podanej przez 
peszy z Białegostoku, podajemy za .-j ;e|e, 
Wiest.' następujące szczegóły: „W n êf.L}a- 

dnia 6 Jo. m., nad wieczorem, ulicą ^  
jewską szedł ku miejscowemu omentA- ^  
katolickiemu orszak pogrzebowy. Wśród J 
uczestników policjanci dostrzegli pewns va 
ruchy. Policya niezwłocznie przedsig'v rir 
środki ku ich stłumieniu i rozproszył* % e 
madzony tłum, który, pierzchając _w . ^ 
strony, obrzucił polieyantów kamienia®*'^- 
Wówczas zawezwano posiłki po licy jnej3, pj. 
wnież dano znać o zajściu policmajstrom* y 
denkinowi. Ten natychm iast przybył w 
rzystwio swojego pomocnika, p. PołehoWs Z. 
i rozkazał, aby wszystkie osoby, które pr yjy 
ezyły się do orszaku pogrzebowego, 
się niezwłocznie. W  odpowiedzi na we­
zwanie rozległo się kilka wystrzałów, v 
rowanych w polieyantów i tłum zaczął ^  
praszać się spiesznie. Orszak pog'1’20,^ -  
znajdował się już na przejeździe koło ,r  
ca kolei Poleskich. Tutaj to pewien, 
dzieniee, lat około 20, a jak  się późnBJ j[. 
ja,śniło, garbarz z zawodu, dał do M $  
Pielenkina dwa wystrzały w odleghl^ir 
kroków. Spostrzegłszy przestępcę, p. 
kin wespół z pomocnikiem, p. PołchoWspfl|) 
siadł do powoziku i popędził za nin(-, ^  
ostatni biegł z całych sił, usiłując 
scigu, ale wszelkie jego usiłowania bJO^r- 
skuteezne, gdyż dopędzono go na górze ■.,$ 
kowej. Silnem uderzeniem pięści polici^js- 
powalił przestępcę, aresztował go i s3lIi 
staw ił do zarządu policyjnego11.

de-

Afera szpiegowska
we fraac. ministsrstwie maryflJIi *

(Telegram).
P a ry ż ,  12 marca. Japoński 

wojskowy miał rozmowę z pewnym 
karzem, któremu wyjaśniał sprawę a ê l '-ń ła­
gowskiej we francuskiem ministerstw  ̂ j 
rynarki. Attache oświadczył, że w ki1 
po swoim przybyciu do Paryża otrzjń1 i 
podpisany: „M artin11, w którym pro« 
o konferencję w ważnej sprawie. P , li 
tym podany był adres: R a c  dc G ren a  
Attache polecił odpowiedzieć swemu s* yj|j t 
rzowi, że jest cierpiącym i nikogo p |  
nie może; niechaj więc on Martin
listownie cel żądanej konferencji. N® 
de.szło ponowne pismo, w któryi 
nalegał na osobiste spotkanie się,
mając, źe sprawa o którą chodzi, 
być roztrząsaną listownie. W tym 1 X  I 
liście podano już adres: „Sztab ) 8° j y f  J

kiministerstwa marynarki", napuu^ .  ̂
polecił sekretarzowi swemu, aby ° I 
dział Martinowi, że jeśli ma coś "Ujeji, » 
do zakomunikowania, zjawił się w 0 ^ ,
nyrn dniu w godzinach popołudniowy (|i>
odpowiedź doręczono przez pomyłkę ’ ^  |  
Martinowi, mianowicie kapitanowi ( ^  I 
sterstwie marynarki. W ten sposób 1 pH 
ła  wykryła się. W  kieszeni a r e s z t u '

j na 50 centymetrów, odgrodzona od ulicy dro­
bną palisadą bambusową, na której zabawnie 
się panoszą dwa iub trzy karłowate drzewka! ,

Nawet w najbiedniejszych, dzielnicach ! 
chatki nie budzą wstrętu. Uliczki małe, to j 
prawda, rynsztoki brudne, ale małe chatki 
kąpią się w słońcu nie zczerniałe od sadzy 
i dymu, a deski, z których są zbudowane, I 
czyściej wyglądają od naszej wyprawy wa- j 
piennej, często zbutwiałej i poszczerbionej. 
Pomiędzy temi mieszkaniami biedaków a do­
mami bogaczy niema takiej jak u nas prze­
paści. Tutaj, zwraca tylko uwagę prostota 
przyrządów domowych, ograniczona do naj­
konieczniejszych potrzeb ; te chałupki nie 
czynią wrażenia, że ich mieszkańcami są lu­
dzie upośledzeni, podupadli, ale raczej isto­
tami niższemi, zbliżonemi do zwierząt, szczę- 
śliwemi tak samo jak  one, żyjąc poziomem 
życiem.

Trzeba się udać gdzieindziej, w jaki 
kąt zapadły, jak naprzykład do Ohinainitcho, 
żeby doznać fizycznego obrzydzenia, które 
owłada nami na każdym kroku, w podróży 
przez chińskie miasteczka. Tam, uliczki są 
bagnami brudnej wody, zarzuconej ścierwem 
zdechłych szczurów i rozmaitymi odpadkami; 
ale co najokropniejsze, to nagromadzenie 
istot ludzkich w cuchnących n o rach : na 
przestrzeni zaledwie jako tako okrytej da­
chem i ogrodzonej ścianami, mającej dwa 
metry szerokości a cztery długości, żyją ro­
dziny złożone z sześciu do ośmiu osób!

W domu japońskim można otworzyć 
całą ścianę, jeżeli się mieszkańcom podoba, 
bo wszystkie one są porobione jak zasuwy, 
ale okien tam niema wcale i gdy się ściany

zasuną, papierowe szyby, lepi ej Ja J ó  j-1 
szklane kryją mieszkańców przed ^  
ciekawych. Sklepy tylko otwarte 
nie od ulicy, a trzeba dodać, że w 111 tf  
trzecia cześć domów mieści w sobi 
sklepy. tfifi

Sklep japoński tak wybitnie 0 jć )  
jest do ulicy, że ulica sama wyg^  
była wielką galeryą; brakuje tylko A 
go dachu, ale i ten zastępują .czaS‘̂ dC- 
dniach wielkiego upału, lub jakieg0 Jy t 
rozciągnięte maty na bambusowych i # , ,  
wach, od jednego brzegu ulicy _ D‘ (Ur 
Wystawy sklepowe nie bardzo 
mają się granicy zakreślonej poini? 
dłogą swego magazynu, a ziemną 

• -1 - ‘ ,r swoie >
agn./.YiiLL, -  .

nieraz aż na mej towary swoje ^
Rzemiosła w Tokio, tak samo ja* ■ 
w Europie, posiadają swoje dziełujc?’ &.A 
wiedzieć, do jakiej korporacyi Da 
miasta, przez która przecho*dzimy, 'f- <r* 
spojrzeć na ulicę: “warsiaty wszędzi0 
pod golem niebem.

Tutaj beczki z jasnego drzew®i Unerni 0 v ' '

*  ̂
jtĄi,

w słońcu połyskują miedzianem! o 
Miedź w Japonii obfitszą jest niż z 
twieisza do obrobienia i clo czyszcz ^  ftwiejszą do obrobienia i ou _
dniejsza zresztą i nie droższą o 
W ' ’ ‘ ‘ cłosalDl . :
b
tnic-y Jaki chińskiej l . .
obracają i rozrniażdżają w wielkicJi 
masę czarną, brunatną lub ezerWoM

dniejszą zresztą i me s ,
W sąsiedniej ulicy leżą stosami -Aj, 
lambusowemi obręczami. Trochę ę3 ApA  
n h y  laki chińskiej z ogromnym1 ^

\

(Ciąg dalszy nastąpi)-



*>
|°. Ąra Zl*aleziono adres attache japońskie-
5  żeeS > wa7  wyPiera się winy i twier- 

ofiarą intrygi. Żona Martina 
^ aneg'° a nie kapitana) ma handel 

^  Rue de Grenelle.
° ^ tn 'i  Sienników twierdzi, że M artin 

a* do skopiowania kilka dokumentów 
^6 (jj^Jch, któreby miały wielkie znacze- 
^sPół(j7- ^P°nii w razie opartego na sojuszu 
hh F rancji z Rossyą. Jeden z
^aduj u.mentów miał zniknąć. Figaro do- 
^ciał Ŝ ’ ze minister marynarki Pelletan 
H ^ . ^ o w a ć  tę sprawę, jednakże pre- 
Sh ,ow« ^ ftistrów  Combes zażądał stanowczo 

śledztwa.

W OJNA
*°ssyjsko - japońska,
^ epesze otrzymane dzisiaj to nocy.)

S ^ t t d y n .  Z Petersburga otrzymuje 
\ ^ h b J Ûera następującą wiadomość z pry- 
t° t pg,  źródła: R o s s y j s k a  f l o t y l l a  
\  w o We ów w y r u s z y ł a  wczoraj o 7 

Lełp e biały dzień z P o r t u  A r t h u r a  n a  
l ° t e . ^ o r z e  i w y k o n a ł a  a t a k  n a  

{ | a P o ń s k ą .  Jeden japoński torpedo- 
S l y '®den rossyjski kontrtorpedowiec za- 

4 ôsie załogi kontrtorpedowca nie-
°niości.

łl ^jśc ia- AToełw. Ztg. donosi z Tokio, 
p°88yaąle (Po Portu Arthura jest już wolne, 

^ 0l11 bowiem udało się wciągnąć do 
nętrznego okręt „Retwizan-1, który 

■p Wyjazd ciężkim pancernikom. 
S tajeW u r g .  W. ks. Borys odjechał 

^°ju° ^  wieczorem wraz ze świtą na
T P
t ' i  C ^ b u r g .  Korespondent Eoss. Ag. 
tjA ; z Władywostoku pod datą 11
ii**4 ko& d?w°d sympatyi dla Rossyi tam- 

rf6a7 k a  ludność ofiarowała komen- 
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Ohełmieki ze swej strony ułożył listę komi­
tetu, która przedstawiona została do zatwier­
dzenia władzy wyższej. Komitet składać się 
będzie z 20 osób, wybranych z pośród wszy­
stkich warstw społecznych ; od postanowie­
nia też komitetu zależeć będzie organizacya 
składek publicznych.

Berliński Local Anzeiger donosi, że 
nawet w Rossyi europejskiej usiłują japoń­
scy emisaryusze przerywać komunikacyę ko­
lejową. Angielskie pisma donoszą, że na linii 
Samara Złotoust, ogłoszono stan oblężenia. 
Powodem tego było, że trzech Japończyków 
w przebraniu rossyjskieh zakonnic pochwy­
cono w chwili, kiedy usiłowali wysadzić w 
powietrze wielki most na Wołdze. W tym 
celu most ów podminowali, miny jednak po­
rwane zostały prądem wody i eksplodowały 
za mostem na środku rzeki. Aresztowani J a ­
pończycy odmawiają wszelkich wyjaśnień. 
Stracenie ich odroczono aż do ukończenia 
śledztwa przeciw kilku urzędnikom kolejo­
wym, co do których zachodzi podejrzenie, 
że byli w zmowie z Japończykami.

Z Warszawy donoszą, że onegdaj na 
rozkaz rządu, wyjechała druga partya leka­
rzy warszawskich na daleki Wschód. Miej­
scem jej przeznaczenia . są przeważnie laza­
rety -wojskowe w Chabarowsku. Równocześ­
nie wyprawił zarząd kolei nadwiślańskich 
kolejowych maszynistów, ich pomocników i 
palaczy w liczbie 26 osób. W yjechali on, na 
daleki Wschód na opróżnione tam stanowi­
ska z powodu większego zapotrzebowania.

* **

Echa w ojny za granicą.

W aszyngton. Po dłuższej konferen- 
cyi z sekretarzem stanu Jlayem wydał pre­
zydent Roosevolt orędzie, w którem wzywa 
wszystkich urzędników rządowych, cywil­
nych i wojskowych, aby ściśle trzymali się 
proklamowanej neutralności podczas wojny 
rossyjsko japońskiej i aby kikże w rozmowie 
i prywatnem życiu wystrzegali się wszyst­
kiego, coby jednej lub drugiej ze stron pro­
wadzących wojnę mogło dać powód do za­
żaleń. Należy mieć wzgląd na drażliwość są­
siada, a w dzisiejszych czasach wszystkie 
narody są sasiadami. Prezydent zaleca tak 
w stosunkach międzynarodowych, jak w ob­
cowaniu prywatnem umiarkowanie uprzej­
mość i panowanie nad sobą.

Armia japońska na wojnie.

W  jednym z dzienników berlińskich 
znajdujemy następującą charakterystykę żoł­
nierza japońskiego i urządzeń wojennych ar­
mii japońskiej:

Żołnierz japoński, wpochodzie wytrwały, 
maszerować może szybko i długo, jest wy­
trzymały na upał.

W czasie kampanii 1900 roku, prze­
wyższał w tym względzie wszystkich żołnie­

rzy europejskich, prócz rossyjskiego, z któ­
rym jednakże starał się współzawodniczyć.

Do mrozów Japończycy nie są tak za­
hartowani i, w czasie wojny chińsko japoń­
skiej, dziesięć lat temu odmrożono nie mało 
rąk i nóg.

Rynsztunek bojowy piechoty japońskiej 
jest o wiele lżejszy, niż rossyjskiej. Przede- 
wszystkiem piechur japoński nie nosi zapa­
sowego obuwia; następnie zaopatrzenie pro­
wiantem i przyborami kuchennemi o wiele 
prostsze; około litra twardej masy z wygo­
towanego, a następnie wysuszonego na słoń­
cu ryżu, stanowią porcyę na dwie doby; 
szósta część litra ryżu, z dodaniem szczypty 
soli i gorącej wody, tworzą śniadanie, obiad 
i kolacyę, ulubione przez Japończyków. Dla 
urozmaicenia, żołnierz japoński otrzymuje 
kluski z mąki kukurydzianej i jarzyny. J a ­
pończycy lubią herbatę i prawie że nigdy 
nie piją wody surowej. Choroby zaraźliwe, 
rozwijające się wskutek używania wody su­
rowej, zepsutej na drenowanych polach, od­
uczyły Japończyków od picia wody nieprze- 
gotowanej.

Najlepiej jest zorganizowaną w Japonii 
intendentura, stanowiąca właśnie słabą stro­
nę wielu państw lądu stałego. Japończycy 
szczycą się w szczególności organizacya służ­
by obozowej, lub jak oni nazywają „komisa- 
ryatu“, Obóz zorganizowany prosto i zdro­
wotnie. Każda kolumna spożywcza wiezie dla 
oddziału trzydniowy zapas bobu, zboża ku­
kurydzowego, ryżu, ryby suszonej, mięsa, jaj 
i 1. d. W razie potrzeby kolumna obozowa 
wysyła ze swego składu małe oddziały, które 
podtrzymują z nią stałą łączność. Swoją 
drogą obozy czerpią zapasy z lotnych od­
działów spożywczych, sformowanych z „bie­
dek" wysokich, dwukołowych wozów. W cza­
sie mobilizacyi organizują przedewszystkiem 
takie oddziały.

Nadewszystko osobliwą część armii ja ­
pońskiej stanowią „ciury wojenne“, t. j. ro­
botnicy wojskowi i tragarze. Ci stają do 
służby, częścią z losowania a często z po­
czucia patryotycznego, lub też z zamiłowa­
nia do włóczęgi. Z pomiędzy nich wybierają 
najzdrowszych i na trzech dają „biedkę11; 
jeden z ciurów wprzęga się pośrodku, to­
warzysze po bokach i pojazd gotów. „Biedki11 
używane są różnej wysokości, od czterech 
do ośmiu stóp, o żelaznych osiach. Dobrze 
wytrenowani ciurowie tworzą doskonałą lo­
komocję, ale wielką niedogodnością dla ko 
menuantów japońskich, jest ich całkiem zby 
teczny heroizm, skierowany przeciw poko­
jowo usposobionym mieszkańcom.

Wydział wojskowo lekarski jest s fo r-} 
mowany również z wielką starannością. Je ­
dnakże, w czasie wojny chińskiej, sprawa 
leczenia rannych, a przedewszystkiem cho­
rych, wcale nieświetnie się przedstawiała. 
Japończycy podlegają dysenteryi i w czasie 
wojny z Chińczykami o wiele więcej ucier­
pieli od tej epidemii, niż od oręża nieprzy­
jacielskiego. Drugie miejsce zajmuje puchli­
na żył dolnych kończyn, zwykła u wszyst­
kich ludów, żywiących się ryżem. Oprócz 
tego Japończycy podlegają ospie.

Przeprawa przez Bajkał.

Nigdy chyba dotąd nie pisano tyle e 
„Morzu Syberyjskiem", jak niektórzy nazy­
wają jezioro Bajkalskie, ile obecnie z powodu 
dokonanej po raz pierwszy próby połączenia 
obu brzegów jeziora szynami, rzuconemi przez 
powierzchnią lodową. Prasa rossyjska po­
święca mnóstwo artykułów, opisujących za­
równo samo urządzenie kolei i przeprawę 
przy jej pomocy przez Bajkał, jak i zaleca­
jących niezbędne środki ostrożności, które 
w obec kapryśnych właściwości jeziora są 
koniecznym warunkiem bezpieczeństwa po­
dróży.

W  Petersb. Wied. p. Bielickij zazna­
cza, że zdumienie, jakie w całym świecie 
wywołała myśl rzucenia szyn żelaznych przez 
Bajkał, jest zupełnie naturalne w obec ka­
prysów i właściwości jeziora, utrudniających 
w wysokim stopniu użycie jego powłoki lo­
dowej, jako bezpiecznej i pewnej podstawy 
dla linii kolejowej. Nie można się z tem nie 
liczyć, ani polegać na oświadczeniach prasy 
stołecznej, że wszystko jest urządzone z n a­
leżytą oględnością i ostrożnością. Za dowód 
może tu posłużyć sprawa statków do krusze­
nia lodu, sprawianych kosztem wielu milio­
nów. Praktyka przekonała, że są one zgoła 
nieprzydatne, a jednak inieyatorowie tej my­
śli działali także „ostrożnie11, ale zapomnieli 
tylko o tem, że warunków miejscowych nie 
znają, bo nigdy tam pierwej nie mieszkali. 
Przewidywano, że statki do kruszenia po­
włoki lodowej rozpoczną pracę przy pierw- 
szem zamarzaniu jeziora, dopóki lód nie 
gruby i że potem, po utworzonym w ten 
sposób kanale pośród lodu. wszelkie ruchy 
będą łatwe. A stało się inaczej. Przy pierw­
szych próbach statki szwankowały, bo śruby 
się połamały, a następnie z kanałem stało 
się zgoła co innego, niż przewidywano. — 
Woda, burząca się przy strasznej głębokości 
Bajkału (który przez kanał podziemny łączy 
się się podobno z Oceanem Lodowatym), łą­
czyła wciąż obydwa brzegi przeciętego kanału 
a w innych miejscach wytwarzała szpary, 
że zaś grubość lodu wciąż wzrastała, przeto 
statki do kruszenia lodu musiały zaniechać 
pracy. Zeszły wprost do roli latarni, oświe­
cających z brzegu światłem elektrycznem 
drogę zaprzęgom trójkowym, puszczającym 
się po lodzie. A pomimo to i zaprzęgi te 
częstokroć tonęły i zapadały się w szparach 
lodowych.

Niepodobna przewjdzieć wszystkich ka­
prysów i właściwości „Świętego Morza11, jak 
nazywa Bajkał ludność miejscowa, która ze 
strachem mówi o jeziorze i powtarza legendy 
o niezliczonych ofiarach i niezmiernych bo­
gactwach, jakie przy przeprawach pochło­
nęła na zawsze tajemnicza i groźna toń Baj­
kału. Pesymistyczni obserwatorowie planów 
bajkalskiej lodowej kolei żelaznej mówią 
tylko o szparach w lodzie. Ale nie wiedzą 
o tem, że na jeziorze bywają straszne burze, 
które częstokroć kruszą całą powierzchnię 
lodową.

Należy także zaznaczyć, że czasu osła­
bnięcia powłoki lodowej ściśle określić nie 
można. Gazety mówią o maju, ale to nie 
ścisłe, a przynajmniej nie zawsze ścisłe. — 
Przeprawiałem się raz w kwietniu — pisze
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chodził w pamięci wszystkie przebyte koleje 
i widział, że mu się działa ciągła krzywda. 
Zrazu, w latach młodzieńczych, pełen żarli­
wości religijnej i zapału do nauki, pragnął 
tej nauce i służbie Bożej cały żywot po­
święcić. Ale nawet w ciszy klasztoru 00 . 
Jezuitów nie dawał mu spokoju jakiś krną­
brny, niesforny duch, który ciągłe wypra­
wiał w nim harce, to buntując go przeciw 
uznanym i przyjętym regułom, to wskazując 
bezlitośnie ułomności i upadki innych, któ­
re napawały go zgorszeniem i goryczą. Po­
tem znagła, w chwili takiej goryczy i wa­
hania ogarnęła go płomienna namiętność ku 
Halszce Szółkowskiej. Po wielu przejściach 
i walkach poślubił ją, lecz zastał w jej ser­
cu niewygasłą dla książęcia Bogusława Ra­
dziwiłła miłość, a szatan zazdrości, podu- 
szczony mściwą ręką stolnika Brzoski, za­
truł najpiękniejsze Jata ich pożycia. N astą­
piły długie dni rozłąki, utęsknienia, walki, 
aż przyszło chwilowe ukojenie i pojednanie. 
Na moment zdało się wówczas Kazimierzowi, 
że nadeszły dni pogodne, ale jeno na mo­
ment. Wnet zerwała się burza, a powodem 
jej stała się tym razem córka. Zochna ro­
sła przy nim, ale do serca przyróść nie
mogła. Ona, wraz z niezwykłą urodą matki, 
wzięła od niej zimną obojętność i jakby od­
razę do rodzica. W jej pięknych oczach, 
gdy się ku niemu zwraeaty, widział on lęk, 
nie miłość, w jej słowach czuł przymus.
A w nim, gdy na nią spoglądał, na jej dzi­
wnie urodziwą a tak do Halszki podobną
postać, budziły się dawne niecne domysły i
podejrzenia i nie dawały spokoju. Smutne 
to pożycie zakończyło się wreszcie ponowną 
niemocą udręczonej Halszki. Przez długie 
lata stawała w obronie już nie swojej, lecz
jedynaczki swej umiłowanej, aż wreszcie za-
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milkła.... Stała się obcą wszystkiemu, co się 
wokół niej działo, umysł jej zatonął w nie- 
przebitej mgle smutku, a usta poruszały się 
już jeno szeptem jednostajnej modlitwy.

A wówczas Kazimierza dzika porwała 
rozpacz. Zdawało mu się, że jest przeklęty, 
na ciągłe udręczenia skazany. Wiarę odda- 
wna był utracił, więc w niej nie szukał po­
ciechy, a buntując się coraz bardziej prze­
ciw wyrokom Opatrzności, które złym lo­
sem nazywał, usiłował znaleźć zapomnienie 
w uczonych księgach i dociekaniach taje­
mnic Bożych. Nieraz całymi dniami nie wy­
chodził z dworku, po nocach nad księgami 
ślęczał lub w rozmyślaniach się pogrążał’, 
aby dociec: jaki cel życia? po co te udrę­
czenia, które mu szarpią zwątpiałą duszo? 
kto i jakiem prawem wydaje wyroki, które 
jednych na męki skazują, innym same dają 
rozkosze? Czasem zdawało mu się, że za­
gadkę rozwiązał, a przynajmniej, że blizkim 
jest tego. Wówczas ponura twarz jego roz­
jaśniała się; na chwilę ożywiał go dawny 
zapał, porywała chęć podzielenia się. wiedzą 
z innymi. I jak niegdyś w klasztorze u 00 . 
Jezuitów, z żarliwością, która podziw ,bu­
dziła, uczył młodszych zasad Wiary Sw., 
lub ze starszymi dysertacye wiódł, tak i te­
raz szedł w tłum, szukał chętnych do słu­
chania umysłów, zwłaszcza młodych, i na 
nich próbował swojej nauki. Wypowiadał 
przed nimi swoje wątpliwości, przytaczał 
argumenty, które mu nie wystarczały, i ba­
dał, żali one tych młodych przekonać są 
zdolne. Wielu poszło za n im ; widział, jak 
w nich powstawał zamęt, a wśród zamętu 
burzyły się namiętności. On je  podniecał 
słowem i przykładem; czynił to z lubością, 
z jakimś zapałem, który mu dawne, mło­
dzieńcze przypominał porywy. Wśród tych

ogni, jakie rozniecał, rozpłomieniał się sam. 
W takich chwilach stawał się na wszystko 
inne nieczuły. Nieczułość tę mienił być spo­
kojem i radował się, że go zdobyć potrafił.

— Już mnie teraz nie poruszy nic....— 
myślał. — Jestem  jak ten, który po nużą­
cej podróży dotarł do celu i odpoczywa.

Przebył pustynię, szukając skarbu Praw­
dy, szukał go z wytężeniem wszystkich sił 
i przekonał się, że go nigdzie niema. Więc 
go teraz nie pragnie i nie szuka. Niema go 
nigdzie, jak niema myśli w zmąconym mó­
zgu Halszki.

Stawał nad nią, przy krześle, na któ­
rem po dniach całych nieruchomo siedziała, 
i wpatrywał się w jej wychudłe rysy, w 
jej oczy bez blasku, mgłą zasnute, ujmował 
za rękę zimną, jakby martwą, podsłuchiwał 
szeptu jej bezmyślnej modlitwy. Czynił to — 
tak mu się zdawało — zupełnie obojętnie i 
obojętne zadawał pytania, na które Halszka 
żadnej nie dawała odpowiedzi. Na wymó­
wione głośniej wzdrygała się dreszczem, z 
trudem podnosiła głowę, patrzała chwilę 
sztywnie na pochylonego nad nią Kazimie­
rza i wnet znowu bezwładnie głowę opu­
szczała na piersi.

Łyszczyński uśmiechał się szyderczo.
— I gdzież jest dusza w tem zmarnia­

łem ciele ? — myślał. — Była, istniała, do­
póki istniała m yśl; zatem myśl jes t tem, co 
zowiemy duszą. Zanika ona z chwilą, ofiy 
niemoc zabije zdolność myślenia; zanika 
bezpowrotnie i bez śladu. Dopóki zaś żyje. 
wytwarza sobie różne, nieistniejące pojęcia, 
z niczego stwarza bóstwo; chciałaby istnieć 
wiecznie, więc chełpi się, że jest nieśm ier­
telną....

(Ciąg dalszy nastąpi).



p. Bielickij — i przeprawa już była niebez­
pieczną z powodu słabnięcia lodu, a pomimo 
to i wówczas statki do kruszenia lodu fun­
kcjonować nie mogły wcale. Przeprawę mo­
żna poczytywać za bezpieczną tylko do kwie­
tnia, a od tej daty, przynajmniej na trzy 
tygodnie, komunikacya przerywa się, że 
nie mówię o trudnej przeprawie traktem, 
biegnącym wokoło przez miejscowości gó­
rzyste i całkiem puste.

Najwcześniej taje lód przy brzegach. 
Po środku jeziora droga jeszcze możliwa, ale 
podróżny musi się zaopatrzyć w deski, któ- 
remi pokrywa szpary i w ten sposób prze­
prawia się przez nie. Na kolej żelazną, okrą­
żającą Bajkał, jeszcze liczyć nie można i po- 
mimowali żałować wypada, że tyle czasu 
stracono na organizowanie wyprawy za po­
średnictwem kanału, który rzekomo miały 
utrzymywać stale statki do kruszenia lodu. 
Projekty te kosztowały dużo, zabrały kilka 
lat czasu i skończyły się na tern, że wró 
cono do projektu, odrzuconego na razie, do 
drogi żelaznej wokoło Bajkału.

K R O E I K A

Lwów, 12 marca.
— Z Akadem ii um iejętności. Po­

siedzenie administracyjne komisyi fizyograficznej 
odbędzie się we środę, dnia 16 b. m., o godz. 
6 wieczorem w gmachu Akademii.

— Pow sz. w ykłady uniw ersyteckie
W niedzielę, dnia 13 b. nr, w sali ratuszowej
0 godzinie 5 po południu Inspektor szkół średnich 
Dr. F. Majchrowicz: „O wyrabianiu samodziel­
ności n młodzieży" ;

w Zakładzie fizycznym Uniwersytetu ul. 
Długosza 1. 8 o godzinie pół do 7 wieczorem 
elekt. mar. wojsk. K. Piestrak: „O marynarce 
wojennej" (z obrazami świetlnymi).

— Z c. k. kolei państw ow ych
W okręgu dyrekcyi lwowskiej mianowano Lu­
dwika Fruauffa adjunktem budownictwa dla 
sekeyi konserwacyi w Samborze, oraz asysten­
tami budownictwa Kazimierza Janiczka i Sabina 
Szaję Neumanna, pierwszego dla sekeyi konser­
wacyi Lwów I ostatniego zaś dla Stryj I,

Dalej przeniesiono ze względów służbowych: 
rewidenta Wiktora Sobla z Przemyśla do Lwowa 
tdjunkta Tadeusza Gruszeckiego ze Stryja do 
'rzemyśla i asystenta Stanisława Rawskiego ze 

^wowa do Stryja; nakonicc na własne życzenie 
przeniesiono asystentów: Leopolda Beckera z Pod- 
wołoezysk do Lwowa i Ozyasza Feina z Ławo- 
cznego do Lwowa.

— PrezeSfcm „Bratniej pomocy słucha­
czów Politechniki" wybrany został na odbytem 
wczoraj walnem zgromadzeniu tego Towarzystwa 
p. Stanisław Downarowicz.

— Loterya i  podw ieczorek PP
Ekonomek odbędzie się w Kasynie miejskiem 
jutro, w niedzielę o 3 po południu. Loterya za­
powiada się świetnie ze względn na znaczną ilość 
pięknych fantów, żeby tylko wspomnieć o arty­
stycznych wyrobach wiązowniekich w haftach, 
kilimach i koszach. Niezwykle ponętne są też 
fanty w porcelanie, w fajansach p. Lewińskiego
1 wiele innych.

Do darów na loteryę artystyczną przybyły 
jeszcze prace p. Reyznera, p. Dulębianki i p. 
Brandysa.

Stowarzyszenie PP. Ekonomek żywi też na­
dzieję, że wszyscy pospieszyć zechcą na jutrzej­
szą loteryę, aby się zaopatrzyć w piękne fanty, 
a zarazem poprzeć cel szlachetny i pożyteczny.

— Ks. A dolf Bakanowski, który
miał mieć nauki rekolekcyjne w kościele 00. 
Zmartwychwstańców, nie przybędzie do Lwowa 
z powodu nagłego zasłabnięcia. Dla t?go nie 
odbędą się zapowiedziane rekolekcje.

t  Kn. Stefania Puzynina. Telegrafują 
nam z Gwoźdźca, że kn. Stefania Puzynina 
zmarła tam wczoraj.

Pogrzeb w poniedziałek rano w Gwoźdźcu.
#  U czczenie nauczyciela. Najja­

śniejszy Pan nadał postanowieniem z dnia 8 
lutego b. r. złoty krzyż zasługi p. Emilianowi 
Janowi Topolnickiemu, nauczycielowi szkoły im. 
Ces. Elżbiety we Lwowie, za jego wierną i po­
żyteczną 36-letnią pracę w zawodzie nauczy­
cielskim.

' Dziś w południe odbyło się w wielkiej 
sali ratuszowej uroczyste wręczenie p. Topolni­
ckiemu tej zaszczytnej odznaki. W obecności in­
spektora Rady szkolnej okręgowej p. Bruchnal 
skiego, członków sekeyi szkolnej Rady ni. Lwo­
wa i bardzo licznie zgromadzonego nauczyciel­
stwa, przemówił do solenizanta dr. Małachow­
ski jako przewodniczący Rady szkolnej okręgo­
wej i prezydent miasta. W ciepłem przemówie­
niu podniósł mówca 36-letnią nader sumienną 
i gorliwą a świat1 ą pracę wychowawczą p. To- 
polnickiego. Mówca wskazał na tę znamienną 
cechę dzisiejszej uroczystości, iż w dobie, gdy 
orgie krzykaetwa, niewiary i oszczerstw święcą 
tryumfy, odznaczenie, jakie spotyka p. Topolni- 
ck:ego jest wyrazem najlepszych chęci społeczeń­
stwa i władz państwowych, które umieją uczcić 
rzetelną pracę i poświęcenie.

Poczem wręczył mówca p. Topolnickiemu 
złoty krzyż zasługi.

P. Topolnicki dziękując, zaznaczył, że od­
znaczenie to spotyka go zupełnie niespodziewa­
nie ; nigdy w życiu się go nie spodziewał; nie 
poczuwa się do czynów nadzwyczajnych; pełnił 
tyiko swe obowiązki, gdyż zaniedbywanie obo­
wiązków, uważał za grzech. Złożył następnie na 
ręce dr. Małachowskiego serdeczną podziękę 
Najj. Panu, podziękował Radzie miejskiej za 
pieczę nad szkołami, wreszcie inspektorowi p. 
Bruchnalskiemu. który — jak podniósł mówca — 
nigdy nie szczędził zabiegów, by u podwładne­
go sobie nauczycielstwa rozbudzać zamiłowanie 
do zawodu i dodawać zachęty do pracy. Z ser- 
deeznemi słowy zwrócił się w końcu do p. Bo­
reckiego, dyrektora szkoły im. Cesarzowej Elż­
biety.

Chór nauczycieli odśpiewał następnie pol­
ską i ruską kantatę, poczem obecni składali so­
lenizantowi gratulaeye.

th  K om isya rzeźniana obradowała 
wczoraj nad sprawą drożyzny mięsa. Przyjęto 
wniosek magistratu co do usunięcia z hali dla 
mięsa prowincyonalnego w rzeźni miejskiej tak 
komisyonera Markusa Pordesa, jakoteż sześciu 
innych; nie wolno im będzie w tej hali ani 
sprzedawać, ani kupować mięsa; gmina dostar­
czy im lokalu osobnego w pobliżu hali, lecz za 
opłatą. Weterynarze przy oględzinach bydła bi­
tego w rzeźni mają klasyfikować mięso jako go­
dne i niegodne wyrębu i opatrywać je odmien- 
nemi stampiliami, sprzedający zaś winni mięso 
niegodne wyrębu dokładnie jako takie oznaczyć. 
Częste a niezapowiedziane rewizye jatek i kra­
mów z mięsem będą wykazywały, czy te posta­
nowienia są przestrzegane; lekceważący je będą 
pociągani do odpowiedzialności.

Komisya rzeźniana powzięła też rezolucye 
co do utworzenia kasy zaliczkowej dla potrze­
bujących kredytu rzeźników.

W końcu komisya skorzystała ze sposobno­
ści i po przemówieniu di'. Rutowskiego uczciła 
przez powstanie jubileusz doktoratu swego na­
der pracowitego członka, dr. Szpilmana.

D ługi urzędnicze. Sekcya organi­
zacyjna lwowskiej Rady mie/skiej zajmowała się 
wczoraj sprawą przyjścia z pomocą takim urzę­
dnikom gminy, którzy bez własnej winy popadli 
w długi, uniemożliwiające im dalszą egzystencję. 
Na żądanie sekeyi, prezydyum miasta przedło­
żyło jej wykazy urzędników, którym kasa miej­
ska zabiera niemal całą ich miesięczną płacę, a 
to na pokrycie zaliczek i kondyktów przymuso­
wych i. dobrowolnych. W wykazie tym figurują 
jednostki, należące do starszych urzędników, z 
poborami miesięcznymi w kwocie — kilkunastu 
halerzy; reszta przypada na zwrot zaliczek i kun- 
dyktów. Urzędnicy tacy ratują się wprawdzie w 
swojem „Tow. wzaj. pomocy", biorąc tak zwane 
chwilo wki, które jednak kasa miejska-na rzecz 
ego Towarzystwa ściąga od razu następnego 

miesiąca z płacy.
Sekcya uchwaliła więc wybraó dr. Gerst- 

mana, dr. Lisiewicza i p. Neumana do komisyi, 
która po rozpatrzeniu sprawy, przedłoży Radzie 
wnioski w celu uzdrowienia tych stosunków. 
Nadto wezwała prezydyum, by odtąd pod ża­
dnym warunkiem nie zezwalało na zabieranie 
urzędnikom, ob.dłużonym więcej niż jednej trze­
ciej części płacy, względnie, by pozostawiano 
nieobc-iążoną kwotę przynajmniej 1600 K., w myśl 
ogólnie w tej mierze obowiązujących przepisów.

#  Tyfus plam isty. Do szpitala po­
wszechnego zgłosiła się dziś jako chora Anna 
Wolańska, służąca, u której stwierdzono tyfus 
plamisty. Poczyniono wszelkie zwrykłe w takich 
razach środki ostrożności.

Badania co do źródła zakażenia się wy­
kazały, że Wolańska pozostawała w styczności 
z bratem Mikołaja Zasiennika, chorego na tyfus 
plamisty. Brat ów, wyprowadził się od Mi­
kołaja z suteren domu pod 1. 4 przy ul. Koral- 
nickiej, lecz jego nowogo miejsca zamieszkania 
nie zdołano wykryć. Wolańska mieszkała w domu 
pod 1. 1 1 a) przy ul. Gołębiej.

— Z Czytelni katolickiej. Na po­
siedzeniu, odbytem, dnia 8 b. m., ukonstytuował 
sio nowowybrany wydział „Czytelni katolickiej" 
w sposób następujący: prezes prof. dr. Maksy­
milian Thullie, wiceprezesi ks. dr. Aleksander 
Pechnik i dr. Walenty Wróbel, sekretarze pp. 
Wiktor Brzeziński i Józef hr. Badeni, skarbni­
cy pp. Karol Balzer i Piotr Glazer, bibliote­
karz p. Ludwik Sworakowski, zastępca bibliote­
karza p. Mieczysław Jasiński, gospodarz p. Ka­
rol Sawicki, zastępca gospodarza i zawiadowca 
czasopism p. Jan Urbanowski, referenci poga­
danek i wieczorków ks. dr. Aleksander Pechnik, 
dr. Walenty Wróbel i ks dr. Michał Kuryś ; 
komisya rewizyjna pp. M&ryan Tyszkowski i 
Władysław Wrabee. Ponadto weszli do wy­
działu pp. Karol d’Abaneourt, ks. Stefan Ko- 
ziarz i Jan Jamrócik.

— Popis dekiamaeyjny uezniów szkoły 
im. św. Maryi Magdaleny odbędzie się w nie­
dzielę, d. 13 b. m., o godzinie pół do 6 wie­
czorem pod kierownictwem dyrektora p. Stan. 
Konopki.

— N a dworcu kolejow ym  w Kra­
kowie przytrzymano we czwartek 3 Rusinów: 
Hnata Wasylezuka, Prokopa Olejnika i Michała 
Hawryluka z powodu, że nie mieli ani paspor- 
tów, ani pieniędzy potrzebnych na drogę. Przy­
trzymani zostaną odstawieni do miejsca przyna­
leżności. Jechali oni do Ameryki na zarobek.

— N a dochód budowy własnego domu 
urządza „Kółko zabawowe drukarzy" w niedzielę, j

i dnia 13 b. m., w sali „Gwiazdy" wieczór roz- 
j maitości. Początek punktualnie o godzinie 7 wie­

czorem.
— Pogrzeb ś. p. ks. Żulińskiego.

Posiedzenie komitetu, zajmującego się urządzę, 
niem pogrzebu ś. p. ks. Kazimierza Źulińskiego- 
a zawiązanego za inieyatywą Czytelni akademi­
ckiej, odbyło się wczoraj w lokalu galic. Kasy 
zaliczkowej pod przewodnictwem p W. Szyszkow- 
skiego. Zjawili się reprezentanci „Sokoła", „Ska­
ły", Kół Tow Szkoły Ludowej, Koła pań, oraz 
stowarzyszeń akademickich. Uchwalono wezwać 
wszystkie Towarzystwa polskie do gremialnego 
wzięcia udziału w pogrzebie. Komitet odniesie się 
także do prezydyum miasta z prośbą, by mia­
sto ze swej strony też do uświetnienia po 
grzebu się przyczyniło. Nad grobem przemówi 
jeden z kaznodziei, a imieniem młodzieży repre­
zentant Czytelni akademickiej. Utworzono fun­
dusz Tow. Szk. Lud. imienia ś. p. Kazim. Żu­
lińskiego, a składki zamiast wieńców przyjmują 
redakcje.

— Turniej szermierzy, urządzony 
przez Związek szemierski oficerów załogi lwow­
skiej, odbędzie się w wielkiej sali Kasyna woj­
skowego dnia 19 b. m., o godzinie 7 wieczorem.

— Stow arzyszenie katolickiej mło­
dzieży rękodzielniczej „Skała" we Lwowie od­
będzie walne zgromadzenie w niedzielę, 27 b. m.,
0 godzinie 4 po południu w sali własnej.

— „Skała" lwowska urządza w niedzielę 
dnia 13 b. m. w sali własnej przy ul. Mickie­
wicza 28 „wieczór śmiechu". Początek o godz.
7 wieczorem.

— Popis W „Lutni". W niedzielę, d.
13 b. m., odbędzie się w lokalu „Lutni" (pa­
saż Hausmana 7) o godzinie 5 po południu w 
dalszym ciągu popis uczniów' i uczenie szkoły 
śpiewu solowego „Lutni", pod kierownictwem 
artystki-śpiewaczki p. Aleksandry Dąbrowskiej- 
Skowrońskiej.

— W alne zgrom adzenie członków 
Towarzystwa „Polska sztuka stosowana" odbę­
dzie się w Krakowie, w gmachu Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w niedzielę, dnia 13 b. m., o 
godzinie 5 po południu.

—  R estauracyę na nowym głównym 
dworcu kolejowym, otrzymała spółka .Rudziński
1 Schilling we Lwowie.

— Rozprawa karna przeciw kilku 
akademikom narodowości ruskiej o brutalny na­
pad na JM. rektora ks. Fijałka, odbędzie się — 
jak to już onegduj donieśliśmy — w poniedzia­
łek, dnia 14 b. m., o godzinie 9 przed połu­
dniem w tutejszym sądzie powiatowym.

Jako obwinieni staną p.zed rumieni: Mi­
kołaj Stadnik, słuch. II roku fil, Metody Oho- 
rodnik, słuch. I roku praw, Franeiązrk Mary- 
siuk, słuch. IV roku fil., Leon Hankiewicz, 
słuch. III roku praw, Iwan Łucińw, słuch. I 
roku fil., Mikołaj Babin, słuch. III roku fil.,
Iwan Hałuszyński, słuch. II roku fil., Artur 
Schlieb, słuch. II roku praw, Osyp Kasalski, 
słuch. II roku praw, Wiktor Petrykiewiez, słuch.
IV roku fil, Hilaryon Brykowiez, słuch. IV roku 
fil., Roman Stelmachów, słuch, II roku fil., Al­
fred Jełowicki, słuch. II roku Politechniki.

Wszyscy wyżej wymienieni są oskarżeni o 
przekroczenie z § 312 (obraza urzędnika speł-, 
niająeego swą czynność) i § 314 (przeszkadza • ł 
nie urzędnikowi w jego czynności). Do rozprawy 
powołano 91 świadków.

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych odbędą się w II 
kadencji, rozpoczynającej się w poniedziałek, d.
14 b. m., następujące rozprawy karne: Dnia 14 
b. m. Gustaw Szurgut i tow. o zbrodnię z §127 
u. k.; dnia 16 Hrye Prytuła o zbrodnię zabój­
stwa; dnia 17 Salomon Ullmann o zbrodnię 
oszustwa; dnia 18 Parania Kulawiec o zbrodnię 
podpalenia; dnia 21 Włodzimierz Hołodyński o 
obrazę czci i Józef Ziembiński o obrazę czci; 
dnia 22 Looa Łopatyński o obrazę czci i Kata­
rzyna Szwed o zbrodnię dzieciobójstwa; dnia 23 
Eugeniusz Lewicki i tow. o obrazę czci.

A  N ieostrożna jazda. Zarobnik z 
Dornfeldu Piotr Parz, jadąc wczoraj szybko i 
nieostrożnie przez plac Bernardyński, najechał na 
przechodzącego tamtędy kucharza Michała Ole­
andra, który dostawszy się pod koła wozu, do­
znał znaczniejszych obrażeń cielesnych na obu 
nogach.

W ulicy Żółkiewskiej przejechał znów roz- 
woziciel mleka z Kulikowa Nusim Papier, han­
dlarza bydła Majera Bauma, który upadłszy pod 
koła wozu, odniósł znaczne rany na głowie, twa­
rzy i rękach.

W obu wypadkach interweniowało pogoto­
wie Tow. ratunkowego.

A  Oszust. Policja lwowska aresztowała 
wczoraj niejakiego Jana Dobrowolskiego, który 
przedstawiając się jako „urzędnik z techniki", 
wyłudził od całego szeregu osób znaczniejsze 
kwoty na poczet kosztów wyrobienia posad.

A  Sam obójstwo. Wczoraj po godzi­
nie 2 po południu znaleziono w lasku za gma­
chem szkoły kadetów zwłoki. 29 letniego męż­
czyzny, bruneta, o wybitnych rysach semickich 
z przestrzeloną lewą piersią Samobójca ubrany 
był w bronzowe ubranie marynarkowe, czarny 
kapelusz i ciemne palto. W kieszeniach denata 
znaleziono pulares, zawierający kilkanaście ha­
lerzy i pięć naboi rewolwerowych, natomiast 
przy zwłokach nie znaleziono żadnej broni; zo-1 powodem samobójstwa.

■stała ona prawdopodobnie skradziony 
przybyła komisya policyjno-lekarska.

nnPo spisaniu protokołu, odstawiono 
do kostnicy Zakładu medycyny sądowej-

Identyczności osoby samobójcy i 0 ' 
nie stwierdzono. £#<>'

— Zmarli W ostatnich dniach:
wie, Kazimierz Kamieuobrodzki, aptekarz ryii 
ścieiel realności, w 56 roku życia;
Marczuk, w 25 roku życia; — Leon Al®* 
dlecki, dyetaryusz Namiestnictwa, w roim 
życia; — Karol bar. Jorkasch-Koch, w
życia. l o ^ ’

W Dąbrowie górniczej, Korneli Ko rjeg° 
w 70 roku życia. Z proc literackich 1 ^
zuane są: „Czersk historycznie i artj
opisany", „Przed rokoszem", „Pieśni- 
baśnie, zwyczaje i przesądy ludu z ^ aZ° pN' 
Oprócz tego ś. p. Kozłowski zasilał plSl 
cami z dziedziny górnictwa.

— Egzam in kwalikacyjny
czyciell szkół ludowych złożyli przed 
egzaminacyjną w Zaleszczykach: Abend ^ y  
Gaensel Mojżesz, Hryniewiecka Emilia z , p- 
czeniem, Kardolla Marya, Kisilewioz J®z ’ p '  
łodziejezuk Tomasz, Krzyżanowska Mm.Ta’ jfi' 
likowski Autoni, Kuźnia Józef, Marko^ggpi' 
chał, Petrycki Józef, Rozmarin Helena> jenir 
tzer Regina, Siezyńska Irona z odzn&® ^  
Siudaczyńska Albina, Stroner E u g en iu ^ ^ a ' 
chulski Antoni, Tomaszewska Augusta, uper 
nowska Ludwika i Ulrichówna Helena; 
niły zaś swoje patenty: Celewiezówn3
Hanisz Józef, Kruszelnicka Emilia, 1
Józofa, Pietrowicz Helena, Skibińska 1 
Weissberg Leon.

— W ystaw a m etalowa. ^  ^  
do komitetu wystawy metalowej w jpjsł0' 
wybrała krakowska Isba, handlowa i Prze pfdef' 
wa członka Izby p. inżyniera Edwarda 
skiego. , rjgjH-

— Śmierć pod kołem  mły11®
Z Tarnowa donoszą: Dwunastoletnia oor 
narza w Zbylitowskiej górze, Jakóba _ pj- 
przechodząc onegdaj obok kół młyńsk1 
ślizgnęła się tak fatalnie, żo upadłszy 
koła, znalazła śmierć na miejscu. Stras 
szpecone zwłoki nieszczęśliwej dziewczy * 
ciągnięto po zatrzymaniu ruchu w mtym ' jji,

— Handlarza źywem
niejakiego Adama Pfarra, w ła ś c ic ie la  ^  ^
are»ztowano w tych dniach we Fr an .
Menem. Stręczył on młodo dziewczęta, p 4
dzące przeważnie z Galicyi i Rossyi, do 
rozpusty. pr*flł

— Odszkodowanie wypłacone
rząd brazylijski, austryackim kolonistom- git 
niorn dyplomacji austro-węgierskiej  ̂ u< 
skłonić rząd brazylijski do wypłacenia n- ^ I 
austryaekich kolonistów, poszkodowany0 gj# 
1901 przez pamiętny napad wojskowy^ 
odszkodowania w sumie 75.609 K 
mo, koloniści ci pochodzili przeważnie

— Skazany na doży wothl^gp,^
trybunałem sądu PrẐ 0?pra\

w Wiedniu toczyła się we czwartek r ^{t°
zienie. Przed

karna przeciw niejakiemu Antoniemu 
wi, byłemu kelnerowi, o zbrodnię rabu» 
dług aktu oskarżenia Prokuratoryi 
Kr aft spotkawszy w dniu 9 grudnia z' 
g o d z in y  2 po południu na R in g s t r a s s e  
służącą Maryę Steiuer, wyrwał jej rmjP1 pi “ 
maną w ręce kopertę z dokumentami  ̂ ^  -*
pnie chwyciwszy za gardło, z ra b o w a łu - w
1 K. 20 h. Na krzyk napadniętej a varn' 
rabusia j oddano sądowi krajowemu gi}1 
gdzie we czwartek stanął przed trybuna* 
przysięgłych. _ ^  eZ9̂ ,

Po przeprowadzonej rozprawie, ^
której Kraffc zachowywał się niezwykt .g 
tynencko, skazał go trybunał na pod^3 ' > r  
dyktu sędziów przysięgłych na karę ^° ■

W9fi0
en,iii,

go ciężkiego więzienia.

v fj -4$$^ }f"
Wczoraj okoio godziny ' , ^  u9;

— T a je m n ic z y  z a m a c h , ^
donos7,ą: Wczoraj około godziny 
osoby przechodzące przez most Radecky ^  P1 
szały nagle pięć strzałów rewolwerowi ’ jją 
dał jakiś elegancko ubrany mężczyzn9 
przed nim kobiety. Jeden ze strzałów . >
w plecy, drugi w udo, trzy inne chi ^je 
bieta owa jest żoną agenta liandloweg0’ 
Amalia Brabanetz i zapewnia, że oweg 
zny, który strzelał do niej, zupełnie 
Wie tylko, że wysiadł z nią razem z 
szedł jakiś czas za nią, poczem strzel'1 ^  
Aresztowany mężczyzna podał na P° .Jejji j,  
zwie Napoleon hr. Csaky i jest 
nisterstwa węgierskiego a latere. y  ^  j(, 
iż damy owej, do której strzelał, n i e ^  
musiał kogoś zastrzelić. Na inne Pi, g jfljGp 
chce dać odpowiedzi. Trudno orzec c_°s jO- 
wach tego kroku. Znaleziono przy ni10 
koron. g

— G ro ź n y  p o ż a r .  W nocy 
b. m. wielka klęska nawiedziła osad?
w gub. kieleckiej. Sześćdziesiąt zagi'0 9 r° ^ 
pastwą płomieni, wskutek czego 
utraciło dach uad głową. Straty 0A^p<> 
tysięcy rubli. Wskutek silnego w iatrn^^oJ 
rsył się z taką szybkością, że mało 
uratować. ■ “ _ ^

— S a m o b ó js tw o  b a n k ie r^ -  0p j^ ,
furtu telegrafują, żo zastrzelił s:ę talhaijk0 b/
Wojciech Jaffe, w spółw łaściciel dom_n . ^
Jaffe & Comp. w Trierze. Zły stan iu

i
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Wielki proces o partactwo w le-i
toczy śię ot)cenie przed sądem w 

• w ju sach  Wschodnich, przeciwko nieja- 
K  Schróterowi, liczącemu około lat
H ił  ^ ie mając pojęcia o sztuce lekarskiej, 
*5 \fyjg® f^Dymi sposobami chorych i ogłosił, 
H  2 ogłaszających sio z najcięższych cho-
^hiyli ło s’§ bardzo wielu takich, którzy

eh .°Si,istowi. S cli rotor nietylko nie wyle- 
l*y % l x^ \  lecz stau ich pogorszył, a niektó- 
^szezaj^P^u jego leczenia nawet umarli. Do- 
H  pr sję także ua chorych pacyentkaeli zbro- 
H to^Zecpw moralności. — Gdy o sprawkach 

W .a dowiedział się prokurator, kazał go 
’wców 7  ^H m aiu. W procesie występuje 82 

_  ~£ai’skich i 250 świadków.

j syjskiego S .  Najdienowa, przełożył H. Zbierz- 
chowski.

rry*

t  Podej, ^ P ac^e^  113- scenie. We Floren- 
t' Poa tr,08 ostatniej sceny pierwszego aktu 
> k  Ol?®ckiego" w teatrze Niecolini, głośny 
t  HieS2c b Ermete Noveili, upadł onegdaj 
1 L?°ełui)J?" \? 'W ie, że złamał żebro i nadwerężył 
s gro-' ra2ie obrażenia nie wydawały się 

ejfi 5 1*’ lecz nazajutrz stan artysty pogor- 
a>'dzo i budzi obawy.
ciec

^dloę^'7732̂ ' ze zbiegł ztamtad dyrektor Banku

T U IA/J1 UUftYIJ,
jjVu d0Tic êczka dyrektora bankn. Z Lu-

’ dokonawszy krociowych sprzenie-

> h . t r z ę s ie n ie  z ie m i nawiedziło w tych 
ł6Ufa. laB̂ ° Limę w Peru. Szkoda jest bardzo

j?ey z„ ^ ^ U raa . Z Berlina telegrafują: W Si- 
"H. 2.Wâ 0110 dnia 9 b. m. lekki wypadek 

^ Wlokły ją niewątpl iwie szczury.
,l^a . i  9 } b rz y m ie  d e f r a u d a c y e  i o szu -

3sz,yngtonu telegrafują: W wydziale 
li  ̂ def P°cztoweg0 skonstatowano w tych 
l u ^  i rau<iaeye i oszustwa na sumę 5 rni- 

’ arów. Skompromitowanych jest 4 se- 
tii. cały szereg najwyższych urzędników

i  $V
K̂

 i
łli°-

u * '

l i i i r a o i B - a r t y s t y E z n o .

W^o^Warzystwo Sztuk pięknych o-
/ P 0'® lokalu przy placu_św. Ducha 

w W» ait Bratkowskiego, Gwiklińskie- 
l a taZa !"u<dzież rzeźb art. Ostrowskiego. Wy- 

micszcząca się w dwóch ostatnich sa- 
j °dstawia się wspaniale pod względem 

doboru prac."
przedstawił nam całą seryę 

8wycb prac, a mianowicie: „Wschód 
°'' „hrJ pianek na morzu“, „Brzozy1*, „Zy- 

*°ra“; „Fala11.
%  . ^ l iń s k i;  „Cyprysy", „Oliwka", „Pi- .BrZ0Zy«

a* ^ Sz : „Cyprysy", „Nad brzegiem mo- 
T- -ah“, „Pastel", „Partenion z Fio-JTi, “ padali11, „Pastel", „Parter _ _

4 Ostl  °rtret “. Elo n amerykański “, „ Li py “.

#>
•9&°
[flin
i f

„sie

W  "Porb?1*/: -Portret dr. K.“, „Portret prof.
h k a“ 7 łlr- W .“, „Portret p. Ł .“, „Dzię­

k i .  o p i ;  hłopczyk“-
ir̂ 8zv Wymienionych prac pomieszczono
' -  Pokoju prace j— • rr--------

nirowskiogo, O 
Nodrakowskiej.

j-v 7 Pokoju prace artystów: Kruszew- 
j«Wio, ^.Mirowskiego, Obsta, Klepińskiego,

(ij^R ta^^k ru . Wczoraj na piatem z rzędu
h^^K iony^ ”®r°s i Psyche" teatr znów był

tawiaf’- a również jutrzejsze niedzielne
i ^ i a d aeU7 / e  

*onu - ot.
ada. r £0 pięknego utworu, świetnie się

. -nie ' ł^utr° w niedzielę, wieczorne przed- 
aWe 0”~ °sa i Psyche" rozpocznie się pun-

»D ■ ®0dzinie.
!łjsha lS-c\  Waniuszyna" sensacyjna sztuka
iZe§o -n,, ^Maowa, zamiast we wtorek, dla wystu -1

at°mia. 
le Prze £>\J \JK̂LI.UyjXL ZJILIZJULIJ VOi

^ b s ta ^ e^ a Goethego, z p. Kamińskira

e hr,J "ystudj'owania jej, odłożona na czwartek
, p arne “sl; we wtorek danym będzie, na 

^podstawienie, po cenach zniżonych :

oKl

ni°

II
^eHuar teatru m iejskiego  

S r  ^ i ś  We L w 0 'v ie -
fco61 „Żyrtz^i.80̂ 0̂  na ogólne życzenie po raz 

^ o łć tb ^  - °Pera w ^ aktacli Halevyego. 
ten0 le Przedostatni występ Giacomo Ba- 

zaSranicznyeh i Józefiny Kur­
eni niS opery warszawskiej. 
i }  »PoRildzielę o godz. pół do 4 po połu-

Nr. 6666“ operetka w 3 aktach 
r . r ® C: M. Ziehrera.
S S ^ r e m r  6l^’ ^wyjątkowo początek o godz. 
nL, S a  j  ;  k° raz szósty „Eros i Psyche" 

^  ^błaJ l̂ .at7CZIla w 7 oddziałach, napisał 
Hu.. W y. i '- muzyka Jana Galla.

1 Opor-o+i łek P° raz Pierwszy Łysi­
ny We y,t w 3 aktach Pawła Linckego.

°ie) p rek P° raz siódmy (popularne przed-

op , ,e i —--OJ-U w ron mensta.
tpjS w 5 J t ?  (aa ogólne żądanie) „Trubadur" 
to^1 Poże„^ach tJ-rdiego. Nieodwołalnie osta

----- j vr- A-—  ̂r
, z ->^ustu, tragedya w 5 aktach Groe- 

P- Kamińskim w roli Mefista.W,

'Uf e«zeKn, 1'“'"i iłerdiego. Nieodwołalnie osta 
’<S  oper y występ Giacomo Bawnera, te- 

Eurtła£ raniczily(>'1b Pożegnalny występ Jó-
Mj ii, neL 01az debiut panny Heleny Ma-

> • W6 ę partyi Azuceny.
^6°t Wflr,V7aitek P° raz pierwszy (nowmść): j 

lUszyna", sztuka w 4 aktach z ro s-!

I z b y  s ą d o w e j .

(Kradzieże kolejowe).
(Telefonem).

Kraków, 12 marca. Po przesłucha­
niu na wczorajszej popołudniowej rozprawie 
świadków, przewodniczący trybunału udzielił 
głosu fachowym znawcom Eugeniuszowi 
K 1 e i t r o w i i Aleksandrowi W o j c i ec h o w- 
s k i e mu ,  którzy oceniali wartość srebrnych, 
złotych rzeczy i drogich kamieni zakwestio­
nowanych u oskarżonych, a Wilhelmowi 
T e u t r o w i co do ocenienia wszystkich in­
nych rzeczy.

Przy zakończeniu rozprawy sędzia przy­
sięgły K ir  c h n e r  wręczył przewodniczące­
mu list polecony, jaki otrzymał wczoraj za­
adresowany do sędziów przysięgłych. List 
ten napisał Kotsephy, były naczelnik małej 
staeyi kolejowej, który onego czasu wręczył 
kontrolorowu', a obecnemu osk. Pilawskiemu, 
szkatułkę z pieniędzmi, celem przewiezienia 
do najbliższej stacji. Ze szkatułki zginęło 
60 koron, a Kotsephy, podejrzewając o to 
Pilawskiego, odniósł się do dyrekcyi, która 
jednakże wytoczyła śledztwo Kotsephyemu 
i ukarała go dyscyplinarnie. Kotsephy na­
pisał wtedy list do Pilawskiego, grożąc wy­
kryciem jego sprawek. Pilawski odstąpił list 
Prokuratoryi, w skutek czego Kotsephy zo­
stał skazany na dwa miesiące więzienia i 
utracił posadę. Listu niniejszego w skutek 
sprzeciwienia się prokuratora nie odczytano. 
Dalszy ciąg rozprawy dzisiaj.

Po otwarciu dzisiejszej rozprawy ogło­
sił przewodniczący radca T u r o w i c z  uchwa­
łę trybunału, dopuszczającą na wniosek dr. 
Goldhammera, przesłuchanie znawcy p. Al­
freda Sallera, starszego kontrolora ruchu. — 
Ś w i a d e k  ten udzielał wyjaśnień, jaką dro­
gą i dlaczego szedł nią kosz kr. Olgi Bor­
kowskiej z Bjeki przez" Budapeszt do Kra­
kowa. Ostatecznie wyjaśniono, że kosz na­
dany był w Bjece i miał iść przez Buda­
peszt i Bogumin do Krakowa, tymczasem 
szedł krótszą drogą przez Zwardoń, Żywiec, 
Siichę, Podgórze - Płaszów do Krakowa, a w 
tym właśnie pociągu urzędował wtedy Lach- 
nitt, jako konduktor pakunkowy i Pilawski, 
jako prowadząey pociąg. Lachnitt oddał kosz 
w Krakowie.

Osk. P i l a w s k i  w trąca: 1 dla tego ja  
mam być oskarżony ?

P r o k u r a t o r :  Jesteś pan nie sam 
oskarżony, ale jako wspólnik Lachnitta.

Rozprawa trwa dalej.

(Goldpańłat) i przeciętnych kursów weksli 
według tak umiarkowanej taryfy, jak na to 
pozwalała konieczność zabezpieczenia admi- 
nistracyi pocztowej od strat na różnicy 
kursów.

Dla publiczności ważne są w szczegól­
ności przy wygotowaniu przekazów poczto-: 
wych za granicę następujące okoliczności:

Formularze na międzynarodowe prze­
kazy i adresy przesyłkowe (z przekazem po­
cztowym na pobranie lub bez niego) wyda­
no obecnie w nowej, zmienionej formie. 
Nabywać je można, jak dotąd, po cenie 2 
hal., względnie 12 hal. w c. k. urzędach 
pocztowych i handlach znaczków wartościo­
wych. Ód 1 kwietnia b. r. można używać 
już tylko tych nowych formularzy. Niezużyte 
formularze starego typu można wymieniać 
bezpłatnie na nowe, aż do 31 grudnia b. r. 
we wszystkich c. k. urzędach pocztowych. 
Nadawca musi na przekazie pocztowym, idą­
cym za granicę wyrazić przekazaną kwotę 
w cyfrach i głoskach w tej obcej walucie, 
która ma zastostowanie w kraju przeznacze­
nia, t. j. z reguły w walucie tegoż kraju, 
a więc np. do Niemiec w markach, do Bel­
gii, Bułgaryi, Francyi, Włoch, Rumunii, 
Serbii i Szwajcaryi we frankach, do Danii, 
Norwegii, Szwecyi w koronach skandynaw­
skich i t. d. Do kilku krajów, gdzie istnieją 
specjalne stosunki walutowe (jak Egipt" 
Brazylia, Portugalia) należy wystawiać prze­
kazy nie wprost w walucie tych krajów, 
ale w walucie frankowej, którą potem od­
biorcze urzędy pocztowe obliczają na mo­
netę krajową.

Dokładne informacye o walucie prze­
pisanej dla poszczególnych krajów przezna­
czenia i o zasadach obliczenia, według któ­
rych dokonywa się wpłata przekazów poczto­
wych, opiewających na waluty obce, zawarte 
są w urzędowej taryfie pocztowej, która się 
ukaże niebawem i będzie do nabycia po ce­
nie 6 > hal. w c. k. urzędach pocztowych. 
Nadto sporządzona zostanie osobna odbitka 
tabel obliczenia dla wpłat na pi'zekazy po­
cztowe, wysyłane za granicę, którą również 
można będzie nabywać w c. k. urzędach po­
cztowych po cenie 30 hal.

Urzędy pocztowe otrzymały polecenie 
udzielania nadawcom przekazów pocztowych 
za granicę wszelkich potrzebnych informa­
cji i wszelkiej pomocy, zwłaszcza w pierw­
szych czasach po zaprowadzeniu nowego 
postępowania.

Zmiany w  pocztow ym  obrocie p ie­
n iężnym  z zagranicą.

Z dniem 1 kwietnia b. r. wchodzi w 
życie ważna zmiana w sposobie obraehowy- 
wania przekazów pieniężnych w obrocie z 
zagranicą. Dotąd opiewały pocztowe przeka­
zy pieniężne, wysyłane stąd zagranicę na 
monetę koronową, przysyłane zaś tu z ob­
cych krajów na marki albo franki. Austrya- 
ckie urzędy poczt.ow-e musiały wr obu kie­
runkach starać się o obliczenie kwot w wa­
lucie kraju przeznaczenia według dziennego 
kursu. Odtąd sam nadawca musi wymienić 
kwotę na przekazie pocztowym w walucie 
kraju przeznaczenia; kwotę w walucie kraju 
nadania, którą nadawca ma zapłacić, obli­
czać się będzie według pewnego stałego sto­
sunku. Ta metoda obliczania przedstawia w 
porównaniu z obecną praktyką znaczne ko­
rzyści i znajduje się w stałem zastosowaniu 
w krajach z walutą stałą. Dla nas zaś*w 
obec ustalenia się cen monet i weksli za­
granicznych w miarę postępów reformy wa­
lutowej niema żadnego powodu czynić wy­
jątku od ogólnie przyjętego i wypróbowane­
go systemu. Główna korzyść tego postępo­
wania polega na tern, że nadawca wie za­
wsze dokładnie, jaka kwota będzie wypła­
cona odbiorcy, co było niemożliwem przy 
obliczaniu według wahających się kursów 
dziennych. W ypłaty za granicą opiewają z 
reguły na walutę kraju przeznaczenia, wy­
równywanie zaś małych różnic, które wy­
padały z dotychczasowego sposobu oblicze­
nia, pociągało za sobą często nużące pisani­
ny. Tak samo dla austryackich kupców, któ­
rzy odbierają pieniądze z zagranicy za po­
średnictwem przekazów pocztowych jest rze­
czą bardzo wygodną, jeżeli mogą wystawiać 
faktury w walucie koronowej i mają pew­
ność otrzymania swoich należytości w do­
kładnej sumie. Nowe zasady obliczenia usta­
lono z uwzględnieniem równowartości złota

Bank parcelacyjny.

Dziś, w sobotę, wieczorem — jak to 
już onegdaj pokrótce donieśliśmy — odbę­
dzie się ogólne zgromadzenie członków Ban­
ku parcelacyjnego Przedłożone temu walne­
mu zgromadzeniu sprawozdanie dyrekcyi z 
czynności za rok ubiegły, stwierdza na sa­
mym wstępie, że w porównaniu z poprzed­
nimi latami rok ubiegły był rokiem wiel­
kiego rozrostu czynności Banku. Po koniec 
roku 1903 zgłoszono bowiem do parcelacyi 
344 majętności, z których Bank objął je ­
dynie do parcelacyi 40 o łącznym obszarze 
15.086 morgów 1.144 s.2. Z powyższego ob­
szaru rozsprzedał Bank po koniec 1903 roku 
11.360 morgów 1.270 s .2 za 5,027.743'49 ko­
ron i zawarł 2140 kontraktów.

Z dniem 31 grudnia z. r. liczył Bank 
433 członków, a udziały deklarowane wyno­
siły 56.312 koron 20 hal., udziały zaś wpła­
cone 42.164 koron 22 hal.

Fundusz rezerwowy wynosił z dniem
31 grudnia 1903 roku 14.782 koron 67 hal.
a fundusz strat, dotowany po raz pierwszy 
i  zysku za rok 1902, 3.354 koron 90 hal. 
W dniu 31 grudnia 1903 roku suma udzia­
łów wpłaconych łącznie z funduszem rezer 
wowyiu i funduszem strat, t. j. kapitał w ła­
sny Banku wynosił 60.301 koron 79 hal. 
W razie przyjęcia przez ogólne zgromadze­
nie wniosku rady nadzorczej co do wydzie­
lenia z zysku za rok ubiegły 20a/# do fun­
duszu rezerwowego i 10 . do funduszu 
strat, oba te fundusze łącznie wynosić będą 
32.094 koron 16 hal., t. j. 76T°/0 udziałów 
wpłaconych, a kapitał własny Banku wzro­
śnie do kwoty 74.258 koron 38 hal. Fun­
dusz kulturalny, udotowany z zysków za rok 
1902 kwotą 2.000 koron został w roku 1903 
w zupełności wyczerpany ; udzielono bowiem 
z niego Towarzystwu „Szkoły ludowej" za­
siłku na budowę szkoły w Konopnicy, osa­
dzie mazurskiej pode Lwowem.

W  myśl zapowiedzi w sprawozdaniu 
za rok 1902 przeprowadziła dyrekeya w ro­
ku 1903 (od 1 lipca) regulacyę płac urzęd­
ników, a oprócz tego utworzyła dla urzędni­
ków swoich fundusz zaopatrzenia, do któ­
rego Bank przyczynia się 8 •/,_ od wszystkich 
poborów służbowych (płac i remuneracyj) 
a ponadto tegoroczna propozycja rady nad­
zorczej co do podziału zysku obejmuje także 
specjalną dotacyę dla tego funduszu. Koszta 
adm inistracji wynosiły w roku 1903 52511 
koron 57 hal., w porównaniu z rokiem 
1902 więcej o 13.555 koron 19 hal. Pomi­
mo większych kosztów administracyi podniósł

się w roku ubiegłym czysty zysk instytucji. 
Wynosi on 46.521 koron 99 hal. w porów­
naniu z rokiem 1902 wiecej o 12.972 koron 
97 hal.

Od początku istnienia instytucyi wyro­
biła dyrekeya Banku parcelacyjnego w Ban­
ku krajowym dla nabywców parcelacyjnych 
434 promes na kwotę 825.600 koron, zrea­
lizowała zaś 174 pożyczek na kwotę 339.400 
koron.

W końcu zaznacza sprawozdanie, że 
przy obejmowaniu każego interesu i osądze­
niu, czy w danym wypadku parcelacja ma 
być zupełną, czy też częściową, kierowała 
się dyrekeya zawsze względem na interes 
społeczny i narodowy.

O pomnożeniu czynności Banku świad­
czy również, między innemi, także liczba 
spraw weszłych do protokołu, która po ko­
niec 1902 roku wynosiła 7.520 a do dnia 
31 grudnia 1903 roku powiększyła się wię­
cej jak w dwójnasób, bo dosięgła liczby 
1 5 . 8 5 0 . _________

„Alpine M ontan G esellschaft11.
(Telef.) Bilans tego Towarzystwa wykazuje 
za rok ubiegły czysty zysk w kwocie 7,057.000 
koron, a rada nadzorcza proponuje z tego 
rozdział dywidendy w wysokości 8 l/i°/« czy 'i 
po 17 koron za akcyę.

W ywóz cukru za granicę Monar­
chii austryaekiej zmniejsza się znacznie od 
wprowadzenia w życie postanowień bruksel­
skiej konwencyi. W  ciągu bieżącej kampa­
nii np. t. j. od września po koniec lutego 
wynosił eksport cukru surowego z Austryi 
3,110.155 centnarów metrycznych, t. j. o 
612.510 centnarów mniej, niż w tym sa­
mym okresie roku poprzedniego. Ubytek ten 
powetowany został wprawdzie w znacznej 
części przez wzrost konsumcyi wewnętrznej, 
ale nie w całości. Konsumcya bowiem wzro­
sła w tym okresie tylko o 460.905 centna­
rów metrycznych.

Bank anglo -austryacki. (Telegram). 
Bank ten miał w roku ubiegłym 8,336.000 
koron, a rada nadzorcza postanowiła zapro­
ponować walnemu zgromadzeniu akcyonaryu- 
szy, które się odbędzie 30 b. m. rozdział 
dywidendy po 14 koron za akcyę.

Ku-

Budapeszt, 12 marca. — Targ zbo­
żowy. (Kursa w koronach i po 50 klg.). Psze­
nica na kwiecień 8-38 do 839. Psze- 

j nica na maj —•— do — •—. — Pszenica 
na październik 8'26 do 8‘27. Żyto na
kwiecień 6-62 do 6 63. Żyto na październik 
6#72 do 6’73. Owies na kwiecień 5'64 do 
5'65. Owies na październik 5-74 do 5 75.
Kukurudza na październik —■■— do •
Kukurudza na maj 5'34 do 5 35.
kurudza na lipiec 5'44 do t5-46. Rzepak na
sierpień 11-40 do 11-50.

Oferty na pszenicę: mierne. — Chęć ku­
pna: ograniczona. — Usposobienie : lepsze.— 
Pogoda: łagodnie.

Berlin, 12 marca. Banknoty austrya- 
ekie 85*05, Spirytus —•—.

Frankfurt, 12 marca. — Austryackie 
Kredyty 200*30, Koleje państwowych — ,
Alpiny — , D iscon to -, Laura —* - ,
Montany —* —.

P a ry ż ,  12 marca. Trzyprocentowa renta
29*15, Mąka 95 87.

Giełda tow arow a. Cukier surowy loco 
Aussig 19-10 do 19-20, loco Ołomuniec 18*30 
do 18 40, loco Berno-Wiedeń 18-50 do 18-60, 
na marzec loco Aussig 19-90 do 20.—._ Cu­
kier w kostkach: prima 67-75 do 67-75, se- 
eunda 67-25 do 67‘25. Spirytus kontyngen­
towany: loco Wiedeń 43 40 do 43'80. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 10-50 do 11*— , 
galicyjska przeźroczysta 39*75 do 40*35. (Geny 
w koronach).

Targ zbożowy.

Lw ów , 12 marca. Waluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7'40 do 8*70, pszenica na term ina *— do — *—, 
żyto gotowe 6-40 do 6-70, żyto na termina 

— do —*—, owies obroczny gotowy 5-40 
5*75, owies obroczny na term ina —•— 

do —- —; jęczmień pastewny 5■— do 5-25, 
jęczmień browarniczy 5P60 do 6-—, rzepak 
9-50 do 9-75, lnianka — do — •—, groch 
pastewny 5*75 do 6-25, groch do gotowania 
7-59 do 11”—, wyka 5'30 do 5*75, nasienie 
lniane —‘— d° —’—i nasienie konopne 
—•— do — , bób —•— do — , bobik 
5-50 do 5-75, hreczka — do — kuku­
rudza nowa 5-90 do 6*25, kukurudza stara 
—■— do chmiel za 56 kilo 220-— do 
250;—, koniczyna czerwona 6 5 '— do 75-—, 
koniczyna biała 65'— do 8 0 '—, koniczyna 
szwedzka 60"— do 80’—, tymotka 22*— do 
28"— .

do



Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 20-50 do 20"75, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin — do —•— , 
wyranty — do — •—, eskontyngentowy 
15-50 do 15-75.

OSTATIIA, POCZTA

U Najj. Pana odbył się przedwczoraj 
obiad dworski, w którym wzięli udział prze­
ważnie dostojnicy wojskowi, a między tymi 
atlaches wojskowi Japonii i Rumunii.

Szef generalnego sztabu generał broni 
br. Beck przybył dnia 9 b. m. do Berlina 
w powrocie z pogrzebu Walderseego i jako 
gość cesarza W ilhelma zamieszkał w hotelu 
Bristol. Br. Beck był nazajutrz na śniadaniu 
u cesarza, na obiedzie zaś u szefa sztabu ge­
neralnego Schlieffena. Następnego dnia wy­
jechał br. Beck z powrotem do Wiednia.

Pester Lloyd występuje energicznie 
przeciwko pogłoskom, jakoby Austro-W ęgry 
z powodu niepewnej sytuacyi politycznej 
czyniły przygotowania wojenne.

To, co tak nazwano, sięga w sferę za­
rządzeń, które każde kierownictwo armii 
musi przedsiębrać w czasie pokoju, aby na 
wypadek potrzeby przejście w stan wojenny 
mogło odbyć się jak najszybciej i bez ża­
dnych trudności. Armia nowoczesna jest tak 
skomplikowanym aparatem, iż dokładne jego 
funkcyonowanie możliwe jest tylko wów­
czas, gdyż już podczas pokoju wszystko jak 
najdokładniej zostanie przygotowane. W ia­
domo, że mobilizacya wymaga współdziała­
nia władz politycznych z wojskowymi. Dla­
tego też i wspomniane zarządzenia, które 
stosownie do programu odnawia się coro­
cznie, obejmują oprócz władz wojskowych 
także władze polityczne i to aż do najniż­
szego ich szczebla, do urzędów- gminnych, 
Zarówno doręczanie kart powoławczych i 
kart przeznaczenia, jak czynności mające na 
celu zabezpieczenie dostawy koni, prowian­
tów, umundurowania itp. odbywa się co roku 
o tej samej porze, z nastaniem wiosny. Tyl­
ko podrażnieniu umysłów przypisać należy, 
iż widzi się w tem przygotowania wojenne. 
Że zaś alarmujące, a pozbawione podstaw 
pogłoski zrządzają wiele szkody, to nie ule­
ga najmniejszej wątpliwości. Jeżeliby wr isto­
cie okazała się potrzeba mobilizacji, wów­
czas zarządzenia, które obecnie bierze się za 
jej zwiastuny, będą zupełnie inaczej wyglą­
dały. Ale dzisiaj w kołach rozstrzygających 
nie widzą takiej potrzeby i wszelkie inaczej 
brzmiące wieści są zupełnie bezpodstawne.

Z Berlina donoszą: W pruskiej Izbie 
poselskiej porozumieli się wszyscy posłowie 
niemieccy wybrani w W. Ks. Poznańskiem 
. Prusach Zachodnich i stawili wniosek o 
podwyższenie dodatków pensyjnych dla nau­
czycieli szkół ludowych w Poznańskiem i 
Prusach Zachodnich, a prócz tego o przy­
znanie dodatków nauczycielom szkół wyż­
szych męskich i żeńskich.

Proces wytoczony przez ks. kardynała 
Koppa Górnossląsakowi, rozpocznie się SO 
marca w Bytomiu. Przed kilkoma dniami 
słuchano jako świadka ks. kardynała we 
Wrocławiu. Powołanych jest zresztą do roz­
prawy 80 świadków. W głównym terminie 
obronę prowadzić będzie znany z procesu 
gnieźnieńskiego poseł i rzecznik Lenzmarm,

Italie  wyraża radość z powodu wy­
miany listów pomiędzy władcami Aust.ro- 

' W ęgier i Włoch. Rzymski organ pisze z te­
go'"powodu: Ton odpowiedzi Cesarza F ran­
ciszka Józefa jest nowym dowodem serde­
cznej przyjaźni, która łączy obu Monarchów 
od szeregu lat, a zarazem jest uroczystem 
potwierdzeniem, że przymierza obu państw 
nic nie jest w stanie zachwiać. Fakt len 
nabiera tem większej doniosłości, że zbiega 
się co do czasu z chwilą, gdy Austro-W ę­
gry przystępują do przeprowadzenia reform 
macedońskich i gdy zapowiedziane jest z je ­
dnej strony spotkanie króla W iktora Em a­
nuela z cesarzem Wilhelmem, z drugiej zaś 
strony przyjazd Loubeta do Rzymu. Tak więc 
dwie polityczne grupy wielkich państw kon­
tyngentu dążą do jednego celu. Alianse bo­
wiem nie wykluczają cennej przyjaźni róż­
nych państw pomiędzy sobą, — przyjaźni, 
która staje się w ten sposób niejako łączni­
kiem pomiędzy obu aliantami.

W senacie Stanów Zjednoczonych pół 
nocnej Ameryki toczyła się w tych dniach 
dyskusya w sprawie pomnika króla pruskie­
go Fryderyka II., darowanego Stanom Zje­
dnoczonym przez cesarza Wilhelma II., nu

jednym z placów Waszyngtonu. Jeden z se­
natorów oświadczył, że postawienie tego 
pomnika sprzeciwia się uczuciom narodu 
amerykańskiego. W życiu tego monarchy 
niema ani jednego rysu, któryby odpowia­
dał ideałom Ameryki. Oświadczenie to przy­
jęła część senatorów oklaskami.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ

Baria państwa.

W iedeń, 12 marca. Po otwarciu dzi­
siejszego posiedzenia przystąpiono do dosło­
wnego odczytywania interpelacyj. Podczas 
czytania interpelaeyi stronnictw niemieckich 
w sprawie ostatnich demonstracyj studen­
ckich w Wiedniu przyszło do bardzo oży­
wionej wymiany słów między Niemcami a 
Czechami, którzy obiegli prezydyum i try ­
bunę sekretarza. Czesi przerywają czytanie 
interpelacyj różnemi uwagami, n. p., że od­
powiedzialność za wykroczenia studentów spa­
da na rektorat wiedeński i t. p. Stransky 
woła: „U nas pospólstwo jest tylko na uli­
cy, w Wiedniu zaś zasiada ono w rektora­
cie. Połową demonstrantów byli sami uli­
cznicy wiedeńscy, a nie studenci". Powstaje 
wielka wrzawa wśród posłów niemieckich. 
Prezydent kilkakrotnie napróżno grozi opró­
żnieniem trybun, a wreszcie przerwaniem 
posiedzenia. W końcu Czesi, którzy zwrócili 
także uwagę, że podpisanego na interpelaeyi 
Schonerera niema wcale w Wiedniu, opu­
ścili trybunę i poszli na swoje miejsca, po- 
czem dalsze czytanie interpelacyj odbywa się 
w spokoju.

Odczytywanie interpelacyj trwało do 
godz. pół do 8 po południu. Następnie przy­
stąpiono do petycyj.

Poseł R a t a j  wnosi kilka imiennych 
głosowań w sprawie wydrukowania jego pe­
tycyj w stenograficznym protokole.

Zabrał głos W o l f  i powiedział, że 
Niemcy nie powinni więcej znosić tych drwin 
czeskich, tem mniej, że Czesi mobilizują całe 
pospólstwo czeskie z przedmieść Wiednia 
przeciw Uniwersytetowi wiedeńskiemu.

Z ław czeskich odzywają się na to 
ironiczne głosy: „Cukier", „pani Seidlowa"; 
poseł Skala pokazuje Wolfowi kawałek cu­
kru. Wolt rzuca się na Skalę. Dzięki in ter­
wencji Reichstadtera nie przyszło do bójki. 
Wolf krzycy coś do Czechów.

Wśród Czechów panuje wielkie wzbu­
rzenie. Żądają zamknięcia posiedzenia. — 
Wrzawa trwa dosyć długo. Wreszcie, gdy 
nastał spokój, Prezydent przywołuje Wolfa 
za nieparlamentarne zachowanie do porząd­
ku. — Wolf żąda przywołania także posła 
p. Skali do porządku. Prezydent stwierdza, 
że p. Skala niczego obrażającego nie powie­
dział. P. Wolf oburzony oświadcza, że nie 
pozwoli się nikomu obrażać. Izba przecho­
dzi do imiunnego głosowania.

W iedeń, 12 marca. Niemieckie stron­
nictwa postępowe przyjęły propozycyę wy­
działu zjednoczonych stronnictw niemie­
ckich w sprawie zwalczania czeskiej obstru- 
keyi.

W iedeń, 12 marca. Komisya dla na­
gany uchwaliła na dzisiejszem posiedzeniu 
przedłożyć Izbie wniosek udzieleniu posłowi 
Steinowi nagany za obrazę narodu czeskie­
go. Referentem jest p. Roszkowski.

W iedeń, 12 marca. Najj. Pan pra­
wdopodobnie w drugiej połowie przyszłego 
tygodnia uda się na dłuższy pobyt do Bu­
dapesztu. Na czas pobytu Monarchy przy­
gotowują tam szereg uroczystości dwor­
skich.

W iedeń, 12 marca. Także dziś zebra­
ło się przed Uniwersytetem wielu studen­
tów, lecz do starcia nie przyszło.

W iedeń, 12 marca. Wiener Ztg. o- 
głasza przeniesienie w stan spoczynku au- 
stro-węgierskiego ambasadora przy Kwiry- 
nale barona P a s e t t i e g o  i nadanie mu bry­
lantów do orderu Leopolda. Ambasadorem 
w jego miejsce mianowany hr. Henryk L u ­
t z ó w,  szef sekcyi w Ministerstwie spraw za­
granicznych.

W iedeń, 12 marca. P. Prezydent Mi­
nistrów, jako kierownik Ministerstwa spra­
wiedliwości, zamianował naczelnika sądu po­
wiatowego w Zastawnej, Władysława Ali e rz- 
w i ń s k i e g o ,  radcą sądu krajowego.

W arszawa, 12 marca. (Tal. pryw.). 
Piąty wydział karny tutejszego sądu rozpa­
trywał sprawę stanu umysłowego hr. Wło­
dzimierza Dąmbskiego. Na zasadzie opinii bie­
głych lekarzy, sąd postanowił oddać Dąmb­
skiego do szpitala obłąkanych na dwumie­
sięczną obserwacye.

Berlin, 12 marca. Parlam ent niemie­
cki przyjął jednomyślnie rezolucyę, zapro­
ponowaną przez komisyę budżetową, a do­
magającą się bezwzględnego postępowania 
przeciw przełożonym, którzy zaniedbują do­

zoru, aby zapobiedz znęcaniu się nad żołnie­
rzami.

Komisya budżetowa parlamentu nie­
mieckiego obradowała wczoraj nad etatem 
marynarki i przedsięwzięła liczne skreślenia. 
Między innemi skreślono kredyt na budowę 
nowej kanonierki.

Sanct Pólten, 12 marca. Przy wczo­
rajszych wyborach do tutejszej rady miej­
skiej z drugiego koła wyborczego wyszli 
kandydaci niemiecko - ludowi. Zwolennicy 
stronnictwa chrześciańsko-socyalnego wstrzy­
mali się od głosowania.

Irkuck. 12 marca. Na linii Acziusk- 
Irkuck wykoleił się pociąg. Jedna osoba za­
bita, 8 rannych. Szkoda znaczna.

Z Sejmu węgierskiego.

Budapeszt, 12 marca. S e j m  w ę ­
g i e r s k i  u c h w a l i ł  d z i ś  u s t a w ę  o 
k o n t y n g e n c i e  r e k r u t ó w  w t r z e -  
c i e m  c z y t a n i u ,  poczem przystąpiono do 
dyskusyi nad p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o- 
w e m  za pierwsze 4 miesiące bież. roku. — 
Zabiera głos poseł B a r t h a ,  z partyi Kos­
sutha.

W yw ód finansow y serbskiego m ini­
stra skarbu.

Belgrad, 12 marca. W skupczynie w 
toku obrad nad budżetem wygłosił minister 
skarbu ezpose, w którem potwierdzając po­
głoski o smutnem położeniu finansowem kraju 
podniósł, że pierwszym obowiązkiem jest 
przywrócenie równowagi budżetowej w Ser­
bii. Zamach z dnia 11 czerwca otrzyma prze­
baczenie świata, jeśli Serbia wstąpi na tory 
realnej polityki ureguluje swe stosunki i za­
prowadzi porządek w swoich finansach. Obe­
cny budżet zawiera najkonieczniejsze wyda­
tki. Wydatek trzech milionów na budżet woj­
skowy spowodowany jest zewnętrznymi sto­
sunkami politycznymi. M inister apeluje do 
patryotyzmu całego narodu, aby uzyskać przy­
znanie dodatku do podatków bezpośrednich, 
gdyż uniknie się przez to zaciągania po­
życzek.

W O J N A
r  o  s  8 y  j  s  k o - j  a  p  o  ii. s k  0 .

W alki pod  Portem  Arthura.

P e te r s b u r g ,  12 marca. Komendant 
P o r t u  A r t h u r a donosi o następujących 
szczegółach b o m b a r d o w a n i a  t w i e r d z y
10 m arca:

Natychmiast, jak tylko nieprzyjacielska 
eskadra otworzyła ogień, nasze baterye od­
powiedziały strzałami. Sześć nieprzyjaciel­
skich okrętów zjawiło się za Liaoczan i o- 
tworzyło ogień na twierdzę. Bombardowanie 
trwało do godziny 1 minut 15 po południu. 
Nieprzyjaciel dał około 200 strzałów. Strza­
ły z haubic naszych uszkodziły krążownik 
japoński. Bombardowanie wyrządziło nam 
tylko nieznaczne szkody. Sześciu żołnierzy jest 
rannych. W mieście 3 osoby zabite a jedna 
ciężko ranna. Generał Stóssel donosi, że o- 
ficerowie i żołnierze dali dowody wielkiej 
odwagi. Obsługa naszych dział była wy­
borna.

Petersburg, 12 marca. Namiestnik 
Aleksiejew telegrafuje z Mukdenu pod dniem
11 marca:

„Komendant floty admirał Makarów 
donosi z Portu A rthura 10 m arca: Sześć ros- 
syjskich torpedowców, z tych 4 pod komen­
dą kapitana ' MatusiewiAa. które 10 marca 
wyruszyły na pełne morze, spotkały się z 
flotyllą rossyjskich torpedowców, którym to­
warzyszyły krążowniki. Wywiązała się zacięta 
walka, podczas której nasz torpedowiec „ Wła- 
s tn i“ rzucając torpedy, zniszczył jeden tor­
pedowiec nieprzyjacielski. Podczas powrotu 
inny rossyjski torpedowiec „Stereguczij" 
pod komendą porucznika Sergiejewa, został 
uszkodzony, stracił maszyny i zaczął tonąć. 
Inne torpedowce w liczbie pięciu o godz. 6 
rano wróciły do portu. Ponieważ położenie 
torpedowca „Stereguczija" było krytyczne, 
kazałem moją flagę wywiesić na „Nowiku" 
i pospieszyłem na pomoc. Pięć nieprzyja­
cielskich torpedowców zagrodziło drogę na­
szym torpedowcom, to też nie udało się nam 
uratować go. „Stereguczij" zatonął. Część 
załogi jego dostała się do niewoli japoń­
skiej, reszta utonęła. Na okrętach naszych 
podczas ataku nieprzyjacielskiego został 1 
oficer lekko ranny, a trzech ciężko, m iano­
wicie kapitan Matusiewicz, chorąży A le­
ksandrów, inżynier maszynowy Dzwinow i 
chorąży Zajew. Ostatni jest ciężko ranny w 
głowę i stracił prawe oko. Nadto dwaj żoł­
nierze zabici, a 18 rannych.

O godzinie 9 rano eskadra japońska, 
złożona z 14 okrętów, zaczęła b o m b a r d o -  
w a ć P o r t - A r t h u r a, — Padały pociski 
wielkiego kalibru z japońskich pancerników.

Bombardowanie z wielkiego oddalenia ^  
ło do godziny 1 po południa. PrzyPuSrCpoli' 
że nieprzyjaciel dał 154 strzałów. 
czycy strzelali z dział 30*/* centymetry K s{ 
Szkoda, poniesiona przez nasze okr?' 
nieznaczną. Są one wszystkie zdolne 
do walki. Straty nasze podczas bombar ^gj, 
nia wynoszą: 1 oficer lekko ranny, 
nierz zabity, czterej ranni. Kilkakrotni 
sze baterye zmuszały nieprzyjaciół “ ^  
przestania ognia. Załoga naszych , jach 
dała dowody zimnej krwi. W warS 
pracowano bez przerwy, mimo, że P, 
tam pociski nieprzyjacielskie. Bombar ^  
nie meprzycielskie było beskuteczne- 
donoszą, uszkodzony został japoński * 
wnik „Takasago"; nie można jednak 
dokładnie tego stwierdzić, ponieważ jjj- 
jaciel znajdował się w odległości 10 
lometrów. . jp

Petersburg, 12 marca. B ^ s k % 0. 
walid donosi, że wczoraj wręczyła ^  
patkinowi deputacya rady miejskiej z 
z 18 członków, obraz święty. Knrop ,j j 
dziękował i prosił o cierpliwość, SP° 
zaufanie. ^

Londyn, 12 marca. Daily  
nosi z Czifu, że Japończycy wysadź1 p  
ląd w ostatnich dniach bardzo dużo W * o 
w koreańskim porcie Haidszu, odległj' s 
12 godzin drogi od Czemulpo. Dotyc 
przybyło tam 10.000 Japończyków.

Telegrafowany kurs wiedeós^1
W iedeń, 12 marca 1904 r. Giełd® 

ranna. (Vorbórse). Godzina 10 min’1*' 
Marki 117-57, Renta majowa 99 65, 
ska renta koronowa 97-SO, Akcye att jjjgfi 
Zakładu kredytowego 636-—, Akcye 
Zakładu kredytowego 754-—, Akcye 
banku 279-—, Akcye Unionbanku 51 
Akcye Bankvereinu 505- — , Akcye La0 ł 
banku 420-50, Akcye Kolei państw0''- 
633-25, Lombardy 76-50, Akcye Kolei 
thal —•—, Akcye Fabryki broni "Aij,
Akcye tytoniowe — •—, Akcye Alpiny ^ ,
Akcye Rima Muranyi 468-—, Akcye JS  
skiego Towarzystwa żelaz.. —•— , Losy ^  
ckie 122-75, Ruble 254-—, 4-proc. listy . 
ku hipotecznego 98-75, 4 i pół procen 
listy Banku hipotecznego 101-50, LLńlC-.gty 
życzka kraj. z r. 1893 98-60, 4-proc. L1^  
zastawne Banku krajowego 98-75, 56 ■ 
sty To w. kredytowego ziemskiego 97"°

Usposobienie: spokojne.
W iedeń, 12 marca 1904 r. Giełd® ^  

łudniowa (Mittagśbórse) .  Godz. 12 in^ '  
Marki 117-57, Renta majowa 99-65, jy  
ska renta koronowa 97-75, Akcye austr- 
kładu kredytowego 636-50, Akcye W§£ 
kładu kredytowego 752-—, Akcye 
banku 279- —, Akcye Unionbanku 0 -y

W iedeń, 12 marca 1904 r. Zâ «j0.
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 ^g.fiJ- 
Akcye austryaekiego Zakładu kred.
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. _ ^  
Akcye Anglobanku 278-50, Akcye On1 
ku 518-—, Akcye Landerbanku 421'"> 
Bankyereinu 506-50, Akc. BodencredR ̂  
Akcye galicyj. Banku hipotecznego& wr 
Akcye kolei państwowych 637- —, ^  ^ A  
lei Południowej 77-50, Akcye Tra 
— , Akcye Tramway B )  ——*> p ijji°j
kolei Elbethal 403-—, Akcye kolei _ ^e j
cnej 5440’—, Akcye kolei czerni0^
577-— , Akcye Alpiny 403 50, Akcye , j f  
Muranyi 470- —, Akcye praskiego T° 
stwa Żelazn. 1892-—, Akcye Fabryk1 
453-— , Akcye Tureckie tytoniowe ugt 
Akcye Galicyjsko-karpackiego T o W ^ ^ ir  
naftowego 1135-—, 5-proc. o b l i g ^ ^ j j ^  
nalnyeh Banku krajowego —' —> _ jF,r 
cye węgierskiej indemnizacyi 99,0°’ j.0r° 
ta majowa 99'75, Anstryacka Benta 
nowa 99-55, Węgierska Renta koron- > 
56 1. Listy Tow. kredytowego zie®- . pff 
4 prc. Listy Banku krajowego 98-7® ^ f(e‘ 
prc. Listy Banku krajowego 101’̂ ^,  ̂pf0<J 
komunalne oblig. Banku kraj. lll'75>  jpi® 
Listy Banku hipotecznego 98-75, ^ ‘
Listy Banku hipotecznego 102-80, 5 P fty  
Listy Banku hipotecznego 103 40, ^ 'P1 
Obligaeye propinacyjne 99’10, ^ 'P r ê, P°0 
pożyczka kraj. z 1893 r. 99*10, ^
życzka miasta Lwowa 97-10, Losy
1 2 3 - - ,  Marki 117-57, Ruble 2 5 4 - ^ ^ /

Odpowiedzialny redak to r: ^
A d a m  K r e c h o  w i ® C y



Odznaczona złotym medalem I dyplomem uznania na Wystawie wiedeńskie] w roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH

K .  P R I M U S
Lwów, ulica Mickiewicza I. 2  (r&g płaca Smollri)

p o l e c a .
tutki >PRIMUS* białe, nietluszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 
tutki >PRIMUS* specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu­

skiej »ABADIE«.

% ia riiiii, „W ie d e ń sk a1v
W *

o m i t a  k a w -

®**ezpieczenie lo só w
^  przy wylosowaniu najmniejszej 

granej n a  c a ł y  r o k  1904

fc przyjmują

' k a ł  i  j h i l i e n .
°hi u^ bankowy i kantor wymiany.

h d̂a ^sokich kursów losów żaden 
^ e2r>'CZ 0̂sów nie powinien zaniechać 

lż e n ia  się przed dotkliwą stratą 
^  razie wylosowania.

\ \ r  I V  A wszelkich gatunków na miarę, bu- 
ł t  X1YXX oryginalne i na beczki jako 

to : austryackie, węgierskie, francuskie, reńskie, 
włoskie, hiszpańskie, rumuńskie, g r e c k i e  co- 
gnaki i inne nalewki począwszy od 40 ct. za 
litr lub oryginalną butelkę.

Jeneralue składy: win w oryginalnych bu­
telkach Achaia Patras, greckie wina lecznicze, 
Nasclil Johnston & Fils Bordeaux, wina fran­
cuskie Deinliard & Co Koblencja nad Kenem 
wina reńskie i mozelskie.
Przy wysyłkach na prowincyę przy odbiorze 
wina za kwotę powyżej 50 kor. — opakowania 

nie liczę.
W ogólności przy zakupie powyżej 25 kor., 

10°/o opustu.
Dla odsprzedających znaczny rabat. 

Wysyłki na prowincyę w beczkach uskuteczniam 
z moich składów za G r ó d e c k ą  rogatką lub 

z miejsc prodnkcyi wprost.
Nowe ceDniki opuściły prasę.

i i F T U Ł d  T O E P F E R
ul. Trybunalska 12.

J s J iO  d & p rą  i p e w n ą  lo K acy * )
polecamy

Listy hipoteczne koronowe 
U/,."/. Listy hipoteczne.

Listy hipflbetaie premiowane, 
i,-7f Listy Tow. kred. ziemskiego, 

blsty Banku krajowego,
4-/s Listy Banku krajowego,
{r-/6 Obligacje kamunalne Banku kraj. 
Ań, Pożyczkę krajową,
;V/5 Gai. Obligacye propinaeyjns i wszel­

kie r*.nty państwowe.
Nadto polecamy

I k e y e  g a l .  T a w n r s s y s tw a  e l e k t r y c z n e g o .  

Papiery te sprse4a.e«uy 1 kupujemy po nsj- 
trjsrfB; kursie dziennym.doki

A N T O B  W Y M I A N Y

BiS JK0 U
JUL

akcyjnego

P rzeo i» katarowi uży- 
»a się najnowszy eter 

^  „f om an", który wielo- 
krotnie przez powagi 

P=/slekarskie został miano- 
y  wany p raw d z i'ie  ide­

alnie działającym środ­
kiem antikataralnym . 
„Forman" jest to chloro­
wany eter m ethyla z 
mentholu. Przy lekkim 
katarze bierze się „waty 
formami" puszka (40 h.) 
przy silnym „ p asu lk i 
formanu" (75 h.)" do 
inha lac ji za p> mocą 
szklaneczki do wdycha­

nia. Skutek jest frapujący, cudowny, niezrównany, 
przy początkującym katarze. Otrzymać możua „for- 
m anu“ w ki żdej aptece.

Ińzyjcclicli do L*r-wa.
D nia 12. marca 1904.

HOTEL GEO.R6r.Ei'.
P. P. hr. Ą. Dzieduszyoki z Aksanioy, hr. 

M. Tarnowska z Śuiatynka, hr. J. Mę-iński z Par- 
tynowa, A. Aaron z Paryża, F. Kraff z Holandyi, 
E. Szi- strać z Paryża.

ĵskiej izby handlowej i przemysłowej
’ ^hia j j j  marf.a 1904.

^ t®Te za sztukę.

^  *ł8tLdlL..........
kred (40° kor-) ■ 

koj 'kłfjj ■ Sal- po 200(iMp^eyi ................
*0) kor?" -^udw. po 200 zł. mk.

■ . . . .

gaj ° “l- po 200 zł. (400 kor.) 
ił. 2qq ją  handlu i przem.

zł. w. a.

płacą żad bą
waluta koron
K. b. K. b.

,, k w»łr.o„' • ......................
W a. ^ 1!®rn.-Jassy po 200 zł.

w £brze i400 kor') • •
UOfi i eszowle P° 200 zł- t,łkiL u k o r .) ..........................

\  w Sanoku przed-
Sal eg0 po 500 kor- • h Przedsieb. elektry-

k *Mr P° 200 Z'Ł (40° k°r''1
^ *hstawne za 100 kor.

ł o 8i i ? w' a' wyL z 10 %, „ " fW% „ los w 50 1.
kraj „ 601. po 200 k.

% . „J- f/>% „ los w 51 1.
T**»N-Ra1% ■ ’’ !°s V ®7 L\  Neya* Zlem- 4% (pierw.
K  V  I  i - ..........................4 ' k i i , ,  galte. ziemsk. 4%

% lo, ń lat ......................
(j, b] ' w 56 lat . . . . .
kół' za 100 kor.

VrUU ProPim 4 °/0 w. a. 
dne p szu Propin. bfo w. a. 

anku kr. 5% (2 em.) 
„4xjt % (3 em.) 

(4 em.)

0
0
O
Pd
0
M

k '
k r^tto po 200 kora . /u T

?% w. a. 1873hkil n„ , "  "■ ł  s i. koi: 
4 % po 200 kor. z ro

: T' • ......................
■ ” ‘ ■‘"Wowa 4 % po 200 kor.

V ” 4l/a % „ 200 „
IY- Łosy.

P° zł. 20 (40 kor.) .
Ciesâ * Monety.

łosęÓj^ień srebrnych .
^ ^ s ^ Ł ^ ° w y eh

1118 g ie łd y  w ie d e ń s k ie j .
O i . P>n*a J E marca 1904.

X i i .  W lttv a.
HwGSŻ dłi, ?  p ań stw a . płacą żądają 

Istonaj® Państwa w banknot.
^  lPiec ......................

535

572 -

350 -  

400 —

111 -
101 20 
98 80 

102 20 
98 90

98 50

98 50 
98 10

99 20 
102 50 
102 70 
101 50 
98 70 
98 80

98 50 
96 80 

101 80

75 -

545 — 

260 -

580 -

370 -  

410 -

101 90

102 90 
99 60

98 80

99 90

102 20 
99 40 
99 50

99 20 
97 50

11 28 
19 -

252 -
253 50 
117 15

80

11 42
19 25 

2-55 — 
256 -  
117 6-5

99-60
9950

99-80
99-70

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ic ń ....................................
kw iecień-październ ik .....................

Losy z roku 18-54 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł........

L isty zast. domen państ. po 120 zł.5pr.

płacą żądają

100-10
100-10

150-75
180-75
2 5 8 --
258-—
296-75

100-30
100-30

151-75 
182-75 
262 — 
262-— 
297-75

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................................118-70 118-90

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99"50 99-70

C. O bligacje kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99 50 100"50 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 117-50 —•—
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr. (ostemp. a k e y e ) ..................... 509 50 511-50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* p r............................................. 129-30 130'30
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r........................  99'50 100-50
Kol. Arcyks. Rudolfa w wa], koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99-60 100-60

O bligacje pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Aro. Alb»?chta za 300 zł. 5 pr. 110-— 113 — 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —■— —■—
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 r,r. i  p r ................................. • 99-85 100-85
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r .............................................. 100-— 101‘—
Kol. bukowińskiej lokain. za 400 kor.

4 p r .......................................................  99-25 100-25
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r ........................................  99-50 100A0
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ................................99 50 100‘40
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  118'25 119"25

D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —■— —•—

,* „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r...............................................  97-6-5 97-85

Weg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 163-— 16-5-—
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 207-— 210*—

„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 205-— 208-—
E . Obligacye indemnizacyjne.

Kroacyi i Sławonii .......................... —■— —•—
Węgier za 100 zł. 4 p r .........................  98-10 99-10

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr.  ...............................  275-— 280’—
Poż. regui. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107-— 108-—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 n r............................................ 98-— —

Bukowińskie obi. propinaeyjne los za
100 zł. 5 p r........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. 1889 za 100 zł. 4jpr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
4 p r.......................................................

G. L isty  zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4l/* pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prom. z r. 1880 3 pr.
„ ,» „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
ii l° s 4 P1'1

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/, pr. ■
„ „ „ n n 60 1. za 200 kor.
4 p r.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ 4 pr. los. 41 lat

„ „ „ 4 pr. stare .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyr Lodom.
41/, pr. 511/, lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 p r ...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. . 

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr.

„ 50 lat los. 4 pr.
I I .  Obligacye z prawem pierw 

za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł 6 pr. ...............................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

» „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
” ” ” ” ” 1l on?4 p r-„ n n 18914 pr. 

Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r ........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Olary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
.Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
(Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 
Palfy 40 zł. m. k ...................................

płacą żądają

103-50 104-50

98.60 99-60
99-— 100—

96-60 97-60

8 9 - - 92—

listy dłużne

99-65 100-65
2 9 5 -- 3 0 5 --
2 8 7 -- 291-50
108-75 _■_
9 9 - - 99-60

111-25 _•_
101-50 101-85

98-75 99.75
97-85 98-80
98-50 99-50
98-50 9950

102-30 103-30

108-25 104-tó

101-50 102-50
98-70 99-"0

100-35 101-15
100-35 101-35
szeństwa

114-50 115-50
100-70 101-70
100-60 101-60
100-60 101-60
100-75 10T75

93-25 94-25

98-85 99-85

110-75 111-75
110-75 111-75
99-10 100-10

21-25 22-25
4 6 0 -- 470—
163 — 173—

81-— 85—
78— 83—
67— 71—

158— 168—

^ U g n s t  S e k e l l e n b e r g  i  S y n
Dom bankowy i Kantor wymiany

w e  L w o w i e ,  w l .  K o r o l a  'I c W i S w l k a  !»

D E  J W  U S T  J t  M .  W  M

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 53 50 54 50
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29'— 30'—
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 68 — 73 —
Salina 40 zł. mk........................ 227'— 237-__
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 77-— 80 50
St. Genois 40 zł. mk....................—•— _ • __
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . — —■__

„ „ T ryestu l00zł.ink .47 ,p r. —■■— —•—
„ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230‘— 300 —
K . A keye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 279-— 279 50 
Peszt, banku bandl. 500 zł. . . . 2665-— 2680 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . —.— — —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 744 50 745 50 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 503'— 505 —
Galic. banku hip. 200 z ł...........'•536-— 539-—

„ dla bandl. i przem. 200 zł. 240 — 260 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 419 — 420' —

Austro-węg. 1400 k. . . . 1607-— 16i7 — 
Związk. (Unionbank) 200 zł. . 518 — 520 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 242 — 244 50 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  248’— 25P50

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 415-— 430-— 

„ akeye zakład. 200 zł. 394 — 400’— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5430 — 5450-—
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —■—  •__
Kol. .Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł.  -—  ■__

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 576-— 577-— 
„ wschód.-galic.-lokain. 200 zł. . 392'— 400 —
„ państwowych 200 zł.....................—■   ■__
„ południowej 200 zł............. —•_______
„ węg. galic. 1. 200 zł....................  400-—- 404 —

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł. mk. 835'— 839- —
M. A keye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. . 647-— 651-_
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1130-— H 45- _  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 396 50 397 50 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1880-— 1890-—
Scbodnicy 500 kor................................  700 — 708'—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —-— —• _
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 368 — 370'—

N. W E  K  S L  E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . li 7-55 117-70
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-25 240 45
Paryż za 100 franków . . . .  95 -50 95 621/,
Petersburg za 100 rubli 41/, pr. —'— —
Niemieckie b a n k i ..................... 117-55 117 80
Włoskie b a n k i .............................  94-85 95 05
Francuskie b a n k i ..................... 95-— 95-121/,
Szwajcarskie b a n k i ..................... 95-— 95121/,

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ................................ 11-34 1139
Austr. węg. 8 guld. złota moneta — —-—
2 0-franków ka ......................................19'09 1911
20 -m ark ó w k a ...............................  23 50 2359
Rosyjski półiinperyał . . . .  —
Niemieckie banknoty za lOOinarek 117 521/, 117-721/,
Włoskie banknoty za 100 lir . 94 85 95-05
R u b le ............................................... 2-54 2-55

Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1 7 0  

na prowincyi zł. 1'80 z dostawą.

k d ^ M S 5',8 (5) - (1778 3 “ 3)
is iv ^ h d n '’ lfĉ a 1904 o godzinie 10 

N h ^  lY hi lem 0(ll)§dzie się w sadzie tu- 
H  ^ c i Nr- IV., licjtacya 1 4  części

8T ks' gr- gm - katl ®8rednica 
1- n z ■ Wr:lz z Przynależnością skła- 
lełt» m.leszkalaego budynku.

. MerilC.hnmndn,- ttt Tl nf.  i

h

l.

ip„łnieruc^ om°ści wystawionej na 
■ oceui°na na 419 kor., część 

Z8Ś Ua 50 kor- 
5 aru n ta -ena wynosi okrągło 313 kor. 
a "' kar,1 r1 ' nne dokumenta przejrzeć
W k S?deiai7i- s^ OW0j' 

strzvki ń p,owlatowy. Oddział IV.
dolne, dnia 2. marca 1904.

-ba,

il y
żaI IL 2913/3 (11) (1889 B -B )

Banku zaliczkowego we
eilia z q.

adw.

li* ’ ®tow Banku zaliczkowego 
z°hą arzysze!1ia zarejestrowanego 

" ręką, zastąpionego przez

•Gazet* Lwowska* Nr. 00

dr. Kuezkiewicza we Lwowie, odbędzie się 
dnia 14. kwietnia 1904 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. 6, licytacja realności bez 1. konskr. 
we Lwowie położonej lwb. 624 dz. III. ks. 
grunt, gminy miasta Lwowa objętej, składa­
jącej się z parcel grunt. i. kat. 5318/3, 5320 
'i 532-/2.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
ęyę, jest ocenioną na 1778 kor. 
Najniższa cena wynosi 1185 kor. 33 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Oddziału XVII

Tahie prawa., w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości

dnia 18. marca 1904.

nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 9. lutego 1904.

L. cz. B. 1606.3 (5) (1779 3—3)
Dnia 13. kwietnia 1904 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. 4, licytacya realności 
Iwh. 521 ks. grt. gm. kat. Czarna składają­
cej się z parc. grt. 5485/2. _

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 170 kor.

Najniższa cena wynosi 113 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki dolne, dnia 2. marca 1904.

L. cz. E. 1693/3 (4) (1975)
Na żądanie Hirscba Nicbtborgera z Do­

bry, odbędzie się dnia 29. marca 1904 o go­
dzinie 10 przed południem w sądz e niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3, licytacya 
1/8 części realności l*h . 254 ks gr. gm. 
Dobra objętej wraz z przynależnościami

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 9b kor. 75 hal., przy­
należności zaś na 6 kor. 2 j  hal.

Najniższa cena wynosi 68 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W aruaki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
m a j^ y  chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin. urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 3.



Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mszana dolna, dnia 21. lutego 1904.

L. cz. E. 958/3 (6) (1976 1 - 8 )
Dnia 18. kwietnia 1904 o godzinie 10 

rano odbędzie się w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 4, licytacya realności lwh. 161 ks. 
gr. gm. kat. Leszczowate, objętej pod Nr. D. 
115 wraz z domem jako przynależnością.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę. jest ocenioną na 1475 kor. 93 hal., 
przynależności zaś na 400 kor,

Najniższa cena wynosi 1250 kor. 02 hal. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w kancelaryi sądowej.
Zarazem zawiadamia się dłużnika, iż 

z powodu że niewiadomo gdzie przebywa, 
ustanowiono dlań kuratora w osobie Waśka 
Romanów w Leszczowatem, który go tak 
długo zastępować będzie, dopóki się sam 
w Sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika sobie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki dolne, dnia 5. marca 1904.

L. cz. E. 1764/2 (58) (1946)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Krakowa zastąpionej przez adw. dra Raw ni­
skiego, odbędzie się dnia 14. kwietnia 1904 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8, licytacya 
realności lwh, 217 ks. gr. gm. kat. Podgó­
rze objętej Pinkasa Branda własnej przy ul. 
Nadwiślańskiej położonej stanowiącej dcm 
parterowy z podwórcem wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z werandy, ko­
mórek i studni.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 9300 kor., 
przynależności zaś na 155 kor.

Najniższa cena wynosi 4728 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
sku tka.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nal*->.y zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 1. marca 1904.

L. cz. E. 5734/3 (5) (i 970)
Dnia 15. kwietnia 1904 o godzinie 9 

przed południem, odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 1, licytacya 
1.4 części realności objętej lwh, 86 ks. gr. 
gm. Dobrotów wraz z przynaleźnośeiami

Część nieruchomości, wystawionej na 
licytacyę, jest ocenioną z przynaleźnośeiami 
na 540 kor.

Najniższa cena wynosi 360 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie aiżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
tern inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie Już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej

I wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Delatyn, dnia 26. lutego 1904.

L. cz. E. 5555/3 (5) (1941)
Dnia 15. kwietnia i904 o godzinie lu  

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1, odbędzie się licytacya 
realności objętych lwh. 516 i 517 ks. gr. 
gm. Majdan średni wraz z przynaleźnośeiami.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a) realność 516 na 1005 kor,, 
b) realność 517 na 1150 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 670 kor., 
ad b) 766 kor. 66 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądn najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby byó już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 26. lutego 19u4.

Konkursa.
L. 2646 4 (1957 3— 3)

K O N K U R S .
Na posadę Radcy Sądu krajowego jako 

przełożonego Sądu powiatowego względnie 
sędziegi powiatowego w Podgórzu lub przy 
innym sądzie powiatowym rozpisuje się kon­
kurs z terminem do dnia 31. marca 1904.

Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze do Prezydyum sądu krajowego w Kra- 
k " ie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 9. marca 1904.

L. 863/904 (1921 1 — 3)
K O N  K U R S.

Wydział powiatowy krakowski roz­
pisuje niniejszem konkurs celem obsa­
dzenia posady technika drogowego z 
płacą stałą 3600 kor. z ryczałtem na 
objazdy po 800 kor. rocznie i z pra­
wem do emerytury.

Kandydaci mają wnieść podania 
najpóźniej dnia 1, kwietnia 1904 i wy­
kazać w nich odpowiedniemi świade­
ctwami :

1. nieprzekroczony jeszcze 40 rok 
życia,

2 ukończenie szkół średnich i od­
powiednie studya techniczne,

3. praktykę przy budowie i utrzy­
maniu dróg i mostów,

4. znajomość języka polskiego i 
niemieckiego w mowie i piśmie,

5. dotychczasowy bieg życia.
Posada będzie na razie nadaną

prowizorycznie na rok, po roku może 
nastąpić stabilizacya.

Kraków, dnia 9. marca 1904.

L. cz. Pr. 62/14 (2) (1977)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37. ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 3 czasopisma: „Teka11 
za marzec 19(>4 pod napisem: „Wysługiwa­
nie się caratowi11 w usrępach od słów „prze­
ciw gwałceniu11 do „knuta11 i od „Polska 
młodzież11 do „carskiem “ (str. 167), zawiera 
znamiona występku z § 300 u. k. i z §. 24 
u. k. pras., a zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za 
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 10. marca 1904.

L. cz. Pr. 60/04 (2) (1972)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 10 czasopisma: „Moni­
tor11 z dnia 6. marca 19' 4 pod napisem : 
„Akeya ratunkowa na rzecz dr. Małachow­
skiego11 w ustępach od słów „Misya hr. Ba- 
deniego11 do „przeprowadzić dochodzenia11 i 
od słów „Naraz ten sam 11 do „oszustwa po­
datkowego11, zawiera znamiona występku z 
§§. 488, 491 i 492 u k. oraz art. V. ust. 
z 1712 1862 Nr. 8 Dzpp. z r. 1863, a zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego czaso­
pisma.

W  skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 10. marca 1904.

ajjicf

L. cz. Pr. 61/04 (2) (1971)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie i c. k. wyższy Sąd krajowy 
we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493
p. k. i §. 37 ust. pras., że treśó artykułu
umieszczonego w Nr. 10 czasopisma „Głos ro­
botniczy" z dnia 5. marca 1904 pod napi­
sem : „Parlament zwołany11 w ustępie od
słów 1) „Korzysta z tego“ do końca, 2)
„W ojna“ w ustępie od słów „a na niem 11 
do „potęga carska“ i od słów „Szubienica 
stanie ś ię“ do „białego cara11, zawiera zna­
miona występku z „§. 300, 491 i 494 u. k. 
i art. V. ust. z 17/12 1862 Nr. 8 Dzpp. z r. 
1863, a zatem usprawiedliwioną jest zarzą­
dzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 10. marca 1904.

L. cz. Pr. 54/4 (2) (1976)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ’
O. k. Sąd krajowy dla spraw' karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 4S9 i 493 
p. k. i §. 87 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 62 czasopisma: „Ku- 
ryer Lwowski11 z dnia 2. marca 1904 pod 
napisem: „W obronie swobód obywatel­
skich11 w ustępach od „przeciw tem u11 do 
„obywatelskich11 i od „zupełnem11 do „car­
skiego , zawiera znamiona występku z §. 
300 u. k., a zatem usprawiedliwioną jest za­
rządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 7. marca 1904.

L. cz. Pr. 63 04 (2) (1975)
_  O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
0. k Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 61 czasopisma: „Ku- 
ryer Lwowski11 z dnia 8. marca 1904 pod 
napisem: „Straszliwa zbrodnia11 w ustępach 
od słów „W ubiegłym tygodniu11 do „szału 
religijnego" i od słów „Ale kto11 do końca, 
zawiera znamiona występku z §. 303 u. k., 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za­
brany nakład ma byó zniszczony.

Lwów, dnia 10. marca 1904.

L. cz. P r. 57/04 >2) (1973)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw' karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 4 czasopisma : „Prawda 
i prawo11 z dnia 1. marca R 0 4  pod napi­
sem: „Policya lwowska11 w ustępie od słów 
„Policya lwowska postępuje11 do końca, za­
wiera znamiona występku z §§. 491 i 305 
u. k. i art. V. ust. z 17/12 1862 Nr. 8 
Dzpp. z r. 1863, a zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez c k. Prokuratora rzą­
dowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 7. marca 1904.

j i 493 3aK. Kap. i §. 37. aaK. np/-c-) 0 L  
apTHKyjy yMim/eHoro b nucjii 73 n a  ^
„ Uafi^aM aK H  “ s /jhji 1. M apiąa 1904 
n a c e i o : ,, n iy Ó H H H ijH  i 3 c ip a n K n  A 
c K o ro  H a p o ^ y 11 B pa3  3 H anucoM  b iA 0 .
,a,o cjiiB „caiti J Ia x a “, MicTHTb b co ^  
MeHa npoBHHH b § 300 a apT- D vClip3'
3 17/12 1862 Hp. 8 1863 i npoT° *
B eflaH B jieH a g c tb  3apa,a,aceH a y e Pe3 Ta ^  
IIpoKypaTopa /jepHcaBHoro koH$iCIW 
uaconacH.

B HacaiflOK Toro piinema 30 °‘ a »- 
gctb fla-bme mapene Toro aprasy^y „ 
saópaHHH HaK-nafl Mae 6 y th  3HBińe0^  

JlbBlB, flHH 8. Mapn;H 1904-
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U. cup. Pr. 55/04 (2) (1974)
o r o j i o n i E H e .

B  IaieHH 6 ro  Bejm uecTBa Ii/icap a  !
II,. k. Cy/j KpaeBHH ąjih cnpaB Kap- 

hhx y  JlbBOBi pimHB Ha ni^CTaBi §§. 489

M. cnp. Pr. .56/04(2)
OrOJIOTTTEHe. fiI 

B Imchh 6 r o  B e jm n e c T B a  lJ/icaP 
II/- k. Cy,a, KpaeBHH ąjis ° nPaBQQ i ^  

y  JlbBOBi piniHB Ha ni/jCTaBi §§• ^ >p"
BaK. K ap . i §. 37. 3aK. n p a c . ,  m° 3 : 
T H K yay  yM im ;eH oro b hhcjlI 39 na 
r / ( i j i o “ s /i,h,h 3. Mapu,H 1904 V-1?' ^ 0 '  
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c .ń B  „KOTpntfi H aBH saB11 ,2,0 „ 10(506p g  3
11,01“ , MiCTHTb B c o ó i 3HaM6Ha HpO00
300 3. k. i npOTO ycnpaBeji;aHB,aeBa pef 
BapHflaceHa ' uepe3 p.j k. IIpoKypaTC,P 
SKaBHoro KOHcjiicKaTa cel uacoiJHCS- getf6 

B HacHiflOK Toro pimeHfl a 3>' 
e /i,amme mapene Toro apTHKyJJ 
ópaHHH Haiwafl Mae 6yTH 3HHmeH0 

JlbBiB, flHH 8. M apna 1904-

L. cz. Pr. III. 31/4 (2)
O b w i e s z c z e n i e

C. k. Sąd krajowy jako Pra3°^L ęa 
na wniosek c. k. Prokuratora P a0 
zamieszczone w Nr. 70 czasopis®3 Jglf 
przód11 z dnia 10. marca 1904 artykuł 
dnie ustępy artykułów pod tytułem : » « >) 
na wschodzie a socyalna demokraej.^yii 
od słów „Carat, czas jego grzechy P ^ 1$' 
do słów „wojna z caratem jest błog°s -■($' 
stwem 11 i b) od słów „i my s ta w ia ® .^ ^  
ci w aliansowi11 do słów „dla urzeczj 
nia socyalizmu11, zawiera w sobie Ql$ '  
zbrodni z §. 66 uk., że zakazuje sl® 
rzania tego artykułu względnie p<W 
ustępów tegoż artykułu. c( jjL

O. k. Sąd krajowy jako prasowyJ3- 
Kraków, dnia 11. marca 1904.

Kuratele. . SJ )
L. cz. L. 6 3 (8) ( i 5,04a

Antoszko Poczekajło' z Trzci*00 
ny został umysłowo chorym, kurato 
Petriczko z Trzciańca. . v T

G. k. Sąd powiatowy, OdcR0”
Bircza, dnia 21. stycznia 1904-

L. cz. L. 28:3 (5) ^
Za marnotrawnego uznano 

chalskiego w Łoszniowie. jtfi^
Kuratorem jego ustanowiono 

Plewaka w Łoszniowie. ^
O. k. Sąd powiatowy, Oddział ^  
Trembowla, dnia 24. grudnia

L. cz. L. V. 38/3 (7) P. V. 17/4 g

0. k. Sąd powiatowy w 
ustanawia na podstawie udzielon6^ ^ * 3! 
c. k. Sąd obwodowy w Przemys® 1 ‘ 
z dnia 30. stycznia 1904 1. cz-„
684/3 (2) zatwierdzenia, kuratelę na o^0.^  
szkiem Małkowskim w P r z e m y ś l 0  j a  a 
stwierdzonej przez sąd głupkowato^jgjji06 
ratorem ustanawia p. Wiktora K®
w Przemyślu. . y y.

O. k. Sąd powiatowy, Oddziały 
Przemyśl, dnia 4. lutego 1904-

L. cz. P. 141/3 ( i)
% Ą

Za chorego na umyśle uznan° g0
Darwaja w Nowosielicy. Kuratore® J 
nowiono Dmytra Melnyka w N o^ ^  

-  ’ -  ’ • ■ -  Oddział i  *0. k. Sąd powiatowy, 
Dolina, dnia 22. kwietnia 1903-

--------
L. cz. P. XI. 504,-3 (3) ( J f2

Józef Stańczyszyn z Ryc0 u 0ei 
marnotrawcą. Kuratorem Francis^ ^

0. k. Sąd powiatowy Oddzia .M -  
Drohobycz, dnia 25. listopa0a

L. cz. P. 501/3 (11)
Iwan Siry Zędowic uznany g Jo 

notrawcą, kuratorem jego ustano" 
Ostrowskiego z Zędowic. . i Tli*.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz®* ja 
Przemyślany, dnia 15. sty0
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i ^°2maite obwieszczenia.
\ ? c‘ v - 22/4 (2) (189° 3^ )  

rStą /^w iadom ych z życia i miejsca
sJi którJ m wedle testamentu błp.

l*°Na i Klary Kosenstein zmarłej 17. li- 
Wg . J885 z daty Lwów dnia 9. czerwca 
jPtą fundacyjnego z daty Lwów 1.
Syj * przysługuje prawo prezenty z fun- 
S ubo .as °we,j Ghaji vel Klary Rosenstein 
Ł^kHr? dziewczątizraelickich, ustanawia 
*j- J  rem p. dr. Jakóba Diamanda adw.
0 i,6 Kwowie.

powiatowy S. L, Oddział V.

9

W

AiW

°w< dnia 1, marca 1904.

 ̂ ct n„
pTS. II. 6/4 (1) (1606  2 - 3 )

%  ?e?iw Benjaminowi Ornsteinowi, któ- 
S *  lejsee pobytu jest nieznane, wnie- 
M f  do c. k. sądu obwodowego
 ̂eksy Kołomyi przez Łukjana Kowaluka 

ptaqje^°sP0darza ze Starych Kut pozew o
i ^ t e .< fU-m y k or’ ZPD' za um orzon4

S ^ m e  realności lwh. 834 i 835 gm 
i ^ ftre Kl>ty z pod prawa zastawu.

podstawie pozwu tego wyznaczoną 
1 °̂dz ^ J ^ u c y a  na dzień 19. lutego 1904 

W, rano w sali rozpraw Nr. 63. 
sta%- . strzeżenia praw tegoż kuranda 

* W ,!*  si<t paua dra Trachtenberga adw.
j j y i  kuratorem, 

i kurator zastępywać będzie go
.^pi^ę 0,aej sprawie na jego koszt i nie- 
e Zgj0 ? stwo, dopóki on sam w sądzie się 

q 8' lub pełnomocnika nie zamianuje.
Sąd obwodowy, Oddział II. 

°{omyja, dnia 6. lutego 1904.

I,
?rez- 3946

q , O b w i e s z c z e n i e  
» Za n' -w7zszy Sąd krajowy we Lwowie 
! * e. Kla ’ejszem, że Pan Roman Baczyń- 
J !y*W0i' n° taryusz w Podbużu wskutek 
I Sur116?0 reskryptem c. k. Minister- 

^.K o/^ledliw ości z 25. grudnia 1903,

(1977 1 - 3 )

* Przeniesienia go na urząd c. k. 
SZa w Lisku z dniem 11. marca 1904 

^  uwania w Podbużu ustępuje,_ a dnia
i "tjps n nosku z t 
r  lpa.!Wania W Podbl -  tr-M-’> “ “ ■

a 1904 urzędowanie w Lisku 

K^ów, dnia 1. marca 1904.

o-

l.

rez- 199 18 P/4
O bw  i e s z c z e n i e .

(1979)
> ^ift, t t  "  ” A v °  n ^  u u Lfl- nadzwyczajnej kadencyi Sądów
JWzi^łych, któr/ ch posiedzenia w c. k.
l ' Wi.faj0wym karnym ro?poczną się dnia

4994 0 8'odz- 9 Przed P0 ûdniem 
tw W  Prezydyum c. k. wyższego 
Z ePta Jowego przewodniczącym Wicepre- 
j 4ta S »d^u kraj° w0g° z tytułem Prezy- 
k- ifcgo obwodowego Stanisława Przylu- 

8*eg0 Za  ̂ Zastępcami tegoż c. k. radców 
■V ■ ereo- Ŝ du kraj. Henryka Nitarskiego, 
t jM ie jr  Dzierżyńskiego, Stanisława Pro- 

^  dra Juhana Sopotniekiego, c. k. 
jjjfcą q]~u krajowego Pr. Koerbera, Grze- 
V- 1&rda v , aic.a> Ludwika Herasymowicza, 

lerzbick ka> Filipa Drexlera, Stanisława 
Z p lego i Stanisława Jasińskiego. 

Lw .zyJyum c. k. Sądu kraj. karn. 
dnia 3. marca 1904.

1904 o godz. 9 przed południem w tutej­
szym Sądzie, biuro Nr. 25.

Celem strzeżenia praw nieznanych z miej­
sca pobytu Wojciecha Dudara syna Tomasza, 
Józefy Kołtowskiej córki Piotra, Michała 
Kołtowskiego syna Piotra, Andrucha Krze­
mień, Piotra Kołtowskiego i Maryi Krzemień, 
tudzież nieobjętych mas spadkowych śp. 
Maryi Jałowickiej, Mikołaja Goj syna Ro­
mana, Tekli Goj i Maryi ze Świrskich Szara, 
ustanawia się p. dr. Horowitza adw. w T ar­
nopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
znanych z miejsca pobytu Wojciecha Dudara 
syna Tomasza, Józefę Kołtowską córkę Piotra, 
Michała Kołtowskiego syna Piotra, Andrucha 
Krzemień, Piotra Kołtowskiego i Maryę 
Krzemień tudzież wyżej wymienione masy 
spadkowe w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnopol, dnia 6. marca 1904.

L. cz. C. II. 4/4 (2) (1971)
Przeciw Nazarowi Cymbakkowi, któ­

rego miejsce pobytu jest niezuane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Grybowie przez Jana Cymbalaka z Izb po­
zew o 459 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 24. marca 1904 na go­
dzinę 11 przed południem w biurze Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Nazara Cymba­
laka ustanawia się p. dr. Stanisława Peuer- 
steina adw. w Grybowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Grybów, dnia 8. marca 1904.

L. cz. Cb. I. 55/4 ( i )  (1912)
Przeciw Józefowi Bernasiewiczowi i 

Anastazyi Bernasiewiez, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Sanoku przez Jana 
Bila pozew o własność p. gr. 854/2, 855/1, 
867/1 i 856 2.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyeneya do rozprawy na dzień 23. 
marca 1904 godz. 10 przed południem w sali 
Nr. 36.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pooytu Józefa Bernasiewicza i A na­
stazyi Bernasiewiez, ustanawia się p. adw. 
Bośniackiego w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Bernasiewicza i Anastazyę Bernasiewiez w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sanok, dnia 20. lutego 1904.

D o n ie s ie n ia  p ry w a tn e .

Z a t k a n i e  u s t ę p u j e  53 p e -s K rz L o ć c lą . p o  -ia.£;yci-va.
Skład we W iedniu, X V III., Ladenburggaase 46. Prospekty 1 * 1 1  i S i « l  U l l M N S l
darmo. Posyłka na próbę 12 szt.uk za zaliczką 3 K. opłatnie 

Slrład W9 Lwow ie A. Kościeki Syriusz u l. 3 Maju 2.

Z magazynu Juliusza Grossego
w  K rako w ie.

Największy zbyt herbaty w Kraju. Gdzie uie ma proszę uisaC wprost.

1/ i  f u n t o w a  p a c z k a  
K. 1, 1-20, 1-40, 1-60 
i wyżej.

T u d o  C e y l o n  dosko­
nała K. 1-80 i 1-70.

O k r u c h y  hal. 70, 80, 
K. 1-—  i 1-20.

Wszystko waga N e t t o ,  
funt cłowy czyli 500 
gramów nie zaś 420 
funt wagi rossyjskiej 
o 20 % mniejszej.

Proszę wszędzie żądać: 
Herbaty »MONOPOL* 
z Rączką.

‘ Cz- 0
k  4 (2) (1923>
J  ty0(iv Tytusowi Konowałowi i z Bia- 
<t.4kei i; .którego miejsce pobytu jest nie- 
hj7°Weffnlesioilym został do c- k- SJtdu P0'  

' snó.r Krościenku przez Michała Bar
” P°zew o własność realności lwh.

k  Ka .  aj a Woda-
1(1 hl s P°dstawie pozwu tego wyznaczono 

t^ o  ° rozPraWy na 23. marca 1904 godz.

s*'rzeżenia praw nieobecnego po- 
Oh sa Konowała, ustanawia się p. 

r, Xen’ertaila w Diałej wodzie kuratorem. 
j68(1W 0 Ze kurator zastępywać będzie nie- 
Sa|°,koSZf P.0zwanego w rzeczonej sprawie na 
*4 e sip 1.niebezpieczeństwo, dopóki on w 

^ aUuje a ' 6 z^ os* pełnomocnika nie
C- k.t? * / powiatowy, Oddział II. 

°scienko, dnia 22. lutego 1904.

^ °z Co
to Prze,1' 24/4 W  ( 19;'8).
k S j j  ^  Wojciechowi Dudar synowi 

0Zeńe Kołtowskiej córce Piotra, 
Uh .^chow ^ 0 t̂owskiemu synowi Piotra, 

1 Mary-1 Krzemień, Piotrowi Kołtowskie- 
Hi„Jsęe J y  Krzemień z Kokutkowic, których 
Jąi0kjętyril j ftst nieznane, tudzież przeciw 
^lfl^'ckiei mŁ 80m sPadlłow jm  po śp. Maryi 
ka! Goi i JjLkołaju Goj, synie Romana, 
"haszom a.ry* ze Świrskich Szara i to- 
ę6i;dow ee WQiesionym został do c. k. sądu 
<H3era f  w  w Tarnopolu przez Ohaima 
V  S z u f l a  Wohl pozew o zniesie- 

'wh. io~ności cial a tabularnego obję- 
W  r, j  S®- kat. Kokutkowce zpn. 
ia Cg t° stawie pozwu z dnia > 6. stycznia 

J< s z ó i  24/4 (4) wyznacza się termin 
eJ audyencyi na dzień 17. marca

Amortyzacye.
L. cz. T. IV. 1/4 (2) (861 2 - 3 )

A m o r t y z a c j a .
Na wniosek Michała Kopali, budnika 

kolejowego w Skrzyszowie wdraża się postę­
powanie celem arnortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkładko­
wej Kasy oszczędności w Ropczycach Nr. 
3790 na imię Walentego i Bronisławy Je­
dynaków wystawionej, na kwotę 738 kor 29 
hal. opiewającej.

Posiadacz * powyższej książeczki wkła­
dkowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną zo­
stanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 14. stycznia 1904.

G. TA. T. 7/4 (2) (1990 1 - 3 )
Auf Ansuehen der prot. F irm a Franz 

Waldmann in Wien I. Weihburggasse 24 
de praes. 12/2 1904 wird das Amortiesie 
rungsverfahren des dem Gesuchsteller ange 
blieh in Verlust gerathenen, auf eigene 
Ordre lautendeu. von dem Bezogenen d. i. 
der Firm a W. L. Anczyc et Co in Krakau 
am 10, Jiianpr 1904 angenommenen und 
atn 10. Juli 1904 zahlbar gestellten Wech- 
sels per 3000 K. eingeleitet.

Der Iahaber des Wechsels wird daher 
aufgefordert, selben binnen 45 Tagen nach 
Verfall diesem Gerichte vorzulegen, widri- 
gens der Wechsel nach Verlauf dieser Frist 
fur unwirksam erklart werden wiirde.

K. k. Landesgericht, Abtheilung VI. 
Krakau, am 13. Februar 1904.

m m  m m m m m i  m m

X *  J t »  ■ « .  s »
sprowadzoną drogą Wodę S o lte rsk ą  następuje w zupełności woda polecona 

{^jl przez Towarzystwo lekarskie

a l l s a l i c z n o - s ł o n a
zawierająca części składowe jak

W O D A  S E Ł T E R S E A
^  wyrobu fabryki pod firmą

« K. RZĄ0A i 0HMUR8KI w Krakowie
^  ulica św. Gertrudy 1. 4 .

G ł ó w n y  s k ł a d  w ©  .L w o w i e  w apicce J. Wewiór.skiego
ulica, Halicka

BI0 W 0 ŚĆ!

K a w a  p a l o n a
% własnego parowego palenia codziennie świeżo palona!

TeSTa.-wa p a l o n a  ściśle podług zasad l i y g i e u y ,  zapomocą g » rą c e g ©  p o w i e ­
t r z a  — znakomita w smaku i aromacie — eodzień świeżo palona!

s/, kiło kawy palontj Melange Nr. I. — zł. 70 et.
Nr. II. — „ 90 „

„ Nr. III. 1 „ 10 „
„ Nr. IV. 1 „ 20 „

Melanga cesarska Nr. V. 1 „ 40 „
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż : zachowuje znako

mitą aronię, czy sty  d e l ik a tn y  smftk, n a jw ięk szą  wydatność, z tej przyczyny zna­
cznie tzńssa w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, Va> V* i k 'lo ’

P o l s c a  i i a ,3 3 .d .e l  ł a - e r l s a t y  i  l s a . - w 3r

E D M U N D A  R I E D L A
w e  L W O W I E ,

ul. TeatralBj* 8,.naprzeciw Katedry.

704 szam 1904.
Kihirdetes. Ogłoszenie.

A Pozsony Amros i anyak5nyvi keriilet 
alulirott anyakouywezetóje kihirdeti, hogy:

1. Doppelhofer Vincze ki esalódi allapo- 
tiira itezve: nótlen ós a kinek ralliisa: római 
katholikus allasa (foglalkozasa) : cs. es kir. sza- 
zados lakóhelye: Przemyśl, Panieńskautcza 9. 
s?am sziiletśsi lielye: Kindberg, Steierorszag 
ideje: 1861 evi Deczember hó 28,. napja 
s a ki nóhai Doppelhofer Peter ós neliai neje 
sziiletett Scharpf Rozalia fia.

2. Lostorfer Natalia ki csaladi óllapotara 
nezve: ha.jadon es a kinek vaMsa: római ka­
tholikus óllasa (foglalkozósa): jószagigazgató 
leanya lakóhelye: Pozsony, III. Grroszlinguteza 
5. szam szuletesi Szent Elek, Vasoarmagye ideje: 
1876 ćvi miljus hó 20. napja s a ki Lostorfer 
Karoly es neje sziiletett Jummerspach Hermina 
leanya egymassal hazassdgot szandekoznak kotni.

Felhivatnak mindazok, a kiknek a ne- 
yezett hazasulókra vonatkozó valamely torvćnyes 
akadalyról vagy a szabad beleegyezest kizaró 
koriilmćnyiol tudomasuk van, liogy ezt alul­
irott auyakonywezetonel (helyettesnel) kozr-e- 
tleniil, vagy a kifuggesztćsi hely kózsegi elól- 
jarósaga (illetoleg anyakonywezetoje) utjan
jelentsek be.

Ezt a kihirdetest a kóvetkezó helyeken 
kell teljesiteni, u. m .: Pozsonyban ós Przemyśl- 
ban a „Gazeta Lwowska11 hirlap ńtjam.
Kell Pozsonyban, 1904 evi mśreziushó 9, ńapjńn.

Beck Vilmos
m kir. dllami an.Takónyyrezetó 

mint polgani tisztóiseló.

Niżej podpisany prowadzący księgi metryk 
miejskiego obwodu w Preszburgu oznajmia iż :

Wincenty Doppelhofer, stanu wolnego, 
religii rzymsko kat., c. i k. kapitan zamieszkały 
w Przemyślu ulica Panieńska 1. 9, urodzony 
w Kintberg w Styryi dnia 28. grudnia 1861, 
syn śp. Piotra Doppelhofera i jego małżonki 
Rozalii z domu Scharpf i

Natalia Lostorfer stanu wolnego, religii 
rzym. kat., córka zarządcy dóbr, zamieszkała 
w Preszburgu HI. ulica Groszting 1. 5 urodzo­
na w Szent-Elek Korn Vas dnia 20. maja 1876, 
córka Karola Lostorfera i jego małżonki Her- 
ming z domu Jummerspach, chcą zawrzeć mał­
żeństwo.

Niniejszem wzywa się tych, którzy o ja ­
kichkolwiek przeszkodach małżeńskich, które 
dotyczą stron zawierających małżeństwo, albo 
też o takich okolicznościach, które dobrowolne 
zezwolenie stron tych na zawarcie małżeństwa 
wykluczają, mają wiadomości, aby podpisanemu 
prowadzącemu księgi metryk wprost albo też 
przez Zwierzchność gminną o tem donieśli.

To ogłoszenie publikuje się w Preszburgu 
i w Przemyślu w Dzienniku „Gazeta Lwowska1'.

Preszburg, dnia 9. marca 1904.

Beck Vilmos m. p.
król. wgg. rząd. prowadzący księgi 

metryk jako urzędnik stanu.
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B ®  S b  i  i  ■ ■  s ®  t a . s a . l n  s ®  i a  Ł t o y J  b b  t s i

W s t ę p  w o l n y *
Lwów, Pasaż Mikolascha

W ystaw a przedmiot Iw otw arta dzień cały.. =  W stęp
Sprzedaż przez licy tacye i stale z wolnej ręki. Bardzo ciekawa wystawa przedmiotów artystycznych, oprócz tego znaczny zapas przedmiotów użytkowych bardzo

Z przesłanych w ostatnich dniach do sprzedaży i wystawionych przedmiotów wymienia zarząd zakładu poniżej kilkadziesiąt, zwracając przedewszystkiem na nie uwagę kupującej Pu jStU*' 
zaznaczając równocześnie, że oprócz tego jest w tej chw ili wystawionych na sprzedaż kilka tysięcy różnego rodzaju rzeczy, których dla braku miejsca wymieniać nie podobna. Jest zatem wiele P an isk   ̂
salonowych, mehli do sypialnych i jadalnych pokoi, dywauów wschodnich i  strzyżonych, lornetek teatralnych, zegarów ściennych, budzików i kieszonkowych, wanien, lamp, ubrań męskich 1 
resztek materyj i przeróżnych rzeczy użytkowych. — Również w wielkiej ilości dzieła sztuki i  starożytności, ja k : obrazy stare i  współczesnych artystów , reprodukeye, hronzy, porcelany, 
broń itd . itd . — N iektóre p rzedm ioty n a d e s ła n e  w  ostatn im  tygodniu.
N r. K.
6985. Kołnierz, zarękawek i czapka 4
6988. Zegar bronzowy 120
7000. „Nad grobem ks. Rrobaka“

Obraz" 56
7001. Pierścionek złoty ze szma­

ragdam i 16
7006. Krzyż heb , Chrystus bronz. 20
7010. Chłopiec z brouzu 15
7012, T aburet iudyjski 90

istnieje na

Nr. K. Nr. K. Nr. K.
7016. 2 stoliczki wysadzane per­ 7094. Sz fa z lustrem 72 7152 Kasa stojąca werthehu. 35

łową masą 50 7109. Kubek srebrny autyk 16 71 '7 . Stół do rozsuwania 20
7u23. Pas malowany us gazie 8 7111. K ulczyli srebrne stare 26 7158. Peleryna z>kopańska 11
7053 Duża wanna cynkowa 18 7136. Kanapa otwierana 32 7162. Budzik jasny 10
7055. Zegar bronz. antyk empir 390 7137. Samowar blaszanny 2 7163. Secession czerwony 8
7064. Kostyum eiomiy damski 30 7142. E kran haftowany 10 7166. Makata stara 260
7070 Szklanka z XVII. wieku 12 7143. Toaleta z białym marmurem 50 7168. Otomana buretowa 28
708 \  Sypialnia orzechowa politur. 370 7149. Fotel rozkładany 38 7071. Szkatułka orzechowa 10
7088. Stolik do kart mahoniowy 65 7151. Waga kueb.euna 11 7174. Postument Leona XIII. 10

N r .
7178. Lustro orzechowe n §„je<i

Z a k ła d
Ważne dla osób

wzór podobnych 
wszelkiego rodzaju, pobierając 

chcących sprzedać ruchomości

instytucyj zagranicznych jak  Hotel Drouot w 
a to około 10 procent opłat od sprzedającego.

— jak i kupców likwidujących ioteresa.

1 Paryżu lub Doroteum W »» leumu rizyjm uj ™  uu spizcuaz,; *• gjm,

N ajtań sze m iejsce  zakopJJ>

10

7180. L rapa wisząca na 6 3-j
7181. 2 oary portyer bort;’ waI)# U
7183. E tażerka kątowa poMur *
7185. Szafa or/tn-b v
7187. Buty myśliwskie 
7190. Biurko mązkie orze 

ant', k
7191 Kanapka mahoń, plusz- 0gci

C. k. Galicyjskie T ow arzystw a gospodarskie
ULl. 3 S I a , r o l a ,  L u d w i k a  1 . 3 .

Komitet wystawowy —  dla organizacyi galicyjskiej wystawy spirytusowej 
w Wiedniu, która odbędzie się w czasie od 15. kwietnia do końca maja 1904, 
wyda katalog wszystkich wystawców galicyjskich łączny w języku 
polskim i niemieckim w 20.000 egzemplarzach

W katalogu będzie na końcu oddzielny D ział ogłOBZOft dla produkcyi
rolnej, dla wszelkich gałęzi przemysłu i handlu, tak firm krajowych, jak i za­
granicznych, w polskim lub niemieckim języku —  lub na żądanie w obydwóch 
językach równocześnie.

Wielkość strony wyniesie 8 cm. szerokości i 16 cm. wysokości.
Ceny za ogłoszenia w jednym lub w dwóch językach:

za jedną s t r o n ę .......................... 40 koron
za pół s tr o n y ................................. 30 koron
za ćwierć s t r o n y ...........................12 koron.

Ostateczny termin przesłania anonsów upływa z dniem 1. k w ietn i®  
1904, przy przesłaniu anonsów należy dołączyć przypadającą należytość pod 
adresem: Komitet wystawsw/ — L ów, w .  Towarzystwo gospodarskie, 
ui. Karola Ludwika I. 3

Podajemy zatem korzystną bardzo sposobność zaznajomienia rynku kon­
tynentalnego z produkcyą i firmami całego naszego kraju jak i odwrotnie.

Lwów, 9 marca 1904.
K om itet W ystaw ow y.

król, uprzyw. galicyjski a kcyjny Bank hipoteczny.

Trzydziesta szóste

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
afecyonarynszów c. k. nprzyw. galicyjskiego akcyjnego 

Banku hipotecznego.
odbędzie się

we wtorek dnia 26. kwietnia 1904 o godzinie 10 przed południem 
w gmachu Banku hipotecznego we Lwowie.

Przedm ioty rozpraw :
1. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1903.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie 

dotyczącej uchwały.
3. Oznaczenie dywidendy za rok 1903.
4. Wnioski Rady nadzorczej co do zmiany statutów
5. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej (§. 43. statutów).
6. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego.
P. T. Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć adział w tem Walnem Zgromadzeniu, 

zechcą w myśl §. 93 st. t. złożyć akcye swoje najdalej do d n ia  29. marca 1) r. w głó­
wnej kasie Towarzystwa we Lwowie, lub we filiach Zakładu w Ozernioweacli, Krakowie i Tar­
nopolu, na które oprócz pokwitowania wydane im będą także karty legitymacyjne, uprawniające 
do wstępu na Walne Zgromadzenie.

P. T. Akcyonaryusze, którzy przysługujące im prawo do głosowania zamierzają wykonać 
przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa na odwrotnej stronie kart legitymacyjnych umie­
szczone wypełnić i własnoręcznie podpisać.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed Walnem Zgromadzeniem 
w Sekretaryacie Eady N adzorczej, gdzie za okazaniem karty legitymacyjnej P. T. Akcyonaryu- 
szom na żądaDie wydane będą.

Lwów, dnia 26. lutego 1904.
R*<la n a d z o rc a .

§. 68. W każdem Walnem Zgromadzeniu głos mają akcyonaryusze, którzy przynajmnhj 
na 4 tygodnie przed zebraniem się zwyczaj n< go lub nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia 
złożyli, nadające im prawo glosowania akcye wraz z niezapadłemi jeszcze kuponami w kasie To­
warzystwa, lub innych w miejscach, które Pada nadzorcza przy ogłoszeniu zwołania oznaczy. — 
Na złożone akcye wydawane będą kwity i karty legitymacyjne do wstępu na Zgromadzenie.

§. 65. Każdy akcyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcyj złożył. — 
Żaden jednak z akcyonaryuszów, bez względu, czy w własnem imieniu, czy jako pełnomocnik 
głosuje, i żaden pełnomocnik, czy jednego, czy więcej akcyonaryuszów, więcej niż 50 głosów 
mieć nie może.

§. 66 Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonywać akcyonaryusz tak 
osobiście jakoteż i przez umocowanie drugiego akcyonaryusza, mającego prawo głosowania. Wy­
jątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego opiekuna, zostający pod kuratelę przez 
swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez jednego z prowadzących 
firmę ich stowarzyszenia, w ogóle przez członka do t.cgo umocowanego, osoby moralne przez 
jednego ze swych przełożonych, chociażby ci nie byli akcyonaryuszami.

(Przedruk nie będzie płaeony).

(gs© © © ©  © @ © © 0 ©  © © © © © © © © ' 3  © © © © © ©
Odznaczona na licznych wystawach.

Pierwsza k ijow a fairy<a wyrobów c meitowycl*!

G l O Y A i H M  S K U Ł I A S !  1 S Y f
Lwów, ul. Świętego Piotra 1. 21. Telefon Nr. 658.

F i l i e :  2g.
Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowce Bahnhofstrasse

" C T tr z y  123.13.j e  m .a  s l s ł a ć L z I e : . 7j,
Wielki zapas rur b-tosowych różnych wielkości, płyty chodnikowe, 
i kominowe, jakoteż inne wyroby z cementu. W y te o n u je :  posadzki weneckie 
razzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Hc!zit“ sy-’ 
mu Schmidta. K&nalizaeye, zbiorniki i fundamenta, stropy, schody, balkony, zl( 

i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące. 
K oszto rysy , cenniki i  w zory  n« żądanie bezpłatnie. Łaskawe z' II1|)e 

wienia miejscowe i z prowineyi uskuteczniamy jak najstaranniej, wzorowo i trff 
po cenach umiarkowanych.

Obwieszczenie.
Bank zaliczkowy w Bołszowcach stowarzyszenie zarejeetre , 

z ogr. por. podaje niniejszem do publicznej wiadomości, źe ^ ^  
stawie uchwały Rady nadzorczej z dnia 3. m arca 1904, ^
oprocentowanie wkładek oszczędności z dotychczasowej stopy 0 
na 5 o/0 począwszy od. dnia 1. lipca 1904.

Bołszowee, dnia a2. m arca 1904.

Feliks Muck, AtteJf Reiss, Aleksander Carov‘,/!

^ i g i i o s z e n i e .

D ^udzieste szóste

Walie Zgromadzenie b
członków Towarzystwa zaliczkowego e. k. urzędników poczto 
we Lwowie, odbędzie się dnia 24. m arca b. r. (czwartek) o g0' 
7-mej wieczór w sali wykładowej, w głównym budynku poczt0 

na L piętrze.
P orządek dzienny:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1903- cjj
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej co do zamknięć r a c h u n k 0  

i wniosek tejże na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
4. Uchwała co do podziału czystego zysku.
5. Wybór uzupełniający B członków rady zawiadowczej.
6. Wybór komisyi rewizyjnej walnego Zgromadzenia.
7. Wnioski członków.

Lwów, dnia 7. marca 1904.
Łask!, m. p. prezes. M rozowski, m. p. sekre

O g ł o s z e n i e .

Niniejszem podaje sie do publicznej wiadomości, źe według  ̂
35, 36 i 38 statutu

O gólne Z grom adzen ie .
P. T. Członków Kasy zaliczkowej w7 Nadwornej Stowarzyszeń1®^!! 
rejestrowanego z nieograniczoną poręką, odbędzie się w nowy00- 
Kasy zaliczkowej dnia 25. m arca 1904, o godzinie 4 po V°

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1903-
2. Sprawozdanie Rady zawiadowczej i przeprowadzonej przez 

kontrolującą, rewizyi rachunków i bilansu za rok 1903 i postawienie w 
na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.

3. Wybór trzech członków Dyrekcyi.
4 Wybór trzech członków Rady zawiadowczej i trzech Zastęp00 ' ><<
5. Wnioski.

Z  Mady zawiadowczej K a s y  zaliczkow ej*
W Nadwórnej, dnia 11 marca 1904. p,

ks. A  M o jsero w icz , m. p. S. N ow akow sk i*  l0'
prezes. sekretarz.
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jprzyw. galicyjska akcyjny Bank hipoteczny.

O b w i e s z j z e n i e .

y^^erdziestempiątem losowaniu 5% prem iow anych  listów  hi po­

ro , h
. 67
738

8551 
9138 

*1

i)\ 2800 1460

^ 8 g
5668

29. lu tego 1904
Serya A. po

zostały wylosowane do spłaty: 
100 ?1 =  200 koron

84
i 1̂
%  i 37

W łłlyeB »7
*><!& f c

«25

. , 316

236 418 450 480 827 1072 1107 1222 1226 1348 1451 1557
2054 2391 2458 2467 2534 2593 2637 2695 2835 28*5 29 4 2943
3076 3139 3225 3260 3364 34 HI 3439 3*42 3595 3663 3705 3727
4244 4319 4384 4396 4455 4586 4627 4665 4747 4767 4778 4965
5218 5:30 5269 57*12 5375 5452 5487 5568 5587 5633 5715 5767
6109 6112 6117 6154 6316 6356 6400 6624 6**69 6713 6890 6940
7263 7317 7416 7419 7432 7444 7719 7792 7894 7912 7985 8177
8559 8681 8779 8798 8811 8859 8884 8904 8945 8995 9077 9113
9168 9209 9220 9243 9263 9301

Serya B. po 500 z ł. = 1.000 koron.
107 197 226 287 3 6 -362 59,J 714 7**5 723 874 943

1538 1593 1599 1927 1943 2188 2256 2561 2657 2689 2716 2763
3115 3598 3814 3840 3893 3-98 3989 4146 4203 4-50 4266 4279
4462 44 0 4543 4545 4820 4894 4905 4960 5151 5294 5295 5517
5678 6069 6149 6163 6243 6389 6455 6518 6519 6619

Serya C. II*■5NIOOOw-1e 2.000 koron.
108 227 244 336 542 600 658 677 770 917 952 1019

1460 1598 *636 1740 1777 1909 2067 2184 2339 2386 2560 2687
2990 3160 3243 3647 3669 3760 3929 4004 4028 4156 4304 4721
5229 5:85 -5314 5339 5467 5490 5763 582 > 5988 6245 6286 6305
6749 6558 6602 6780 6794 6798 6811 7012 7148 7242 7378 7446
7719 8000 8u30 8357 8482 5497 6501 85.55 8564 8571 8572 8578
8791 8830 8918 8942 8953 8990 9004 9007 9020 9096 9145 9162
9282 9312 9314 9315

Serya 1>. po 5.000 z ł. == 10,000 koron.
436 540 649 663 724 726 781

hipoteczne wypłacone będą, w wylosowanych kwotach kapitału 
z tymże dniem ustaje dalsze oprocentowanie onych.

dnia

Poi'H
:eqhich

iii

A  &
i $  li 5 Ind .197

ciągnieniach wylosowanych a w obiegu będących 5 ° /o  p re ­
m iow anych listów  h ipo tecznych .

138
471
768

)§ 137 p 0 5  
%  %  3^4 

^87 J790 
%  H łl §193
S5 ^]S *4s2
Ąh 3l?i 2915
J k  H h  5 8°
%  M  3S44
k i  *3?! 4030

M* %
%  505, 4836

5060

!% 5e9l ^449
S S l ! !

s t o

s  ®  t e

%  ^195 9055

%  19

fe $
1]7 1^85

87
437
936

! * m
U  ?96  P 7 
S i  ®40b !? j 4
h i
6 4z i  5987fi 4«o5

50ji§ 4609
S N s
Mi ^97  ten: 65^^

5033 
5‘ 40 
60'4o 
656]

,l7
569 77

584
981

1358

^7
K ,J

l i s  

S i ®

&9 S*44 
V  4 ■ .

4 * 1 * 8

Serya A. po 100 z ł. = 200 koron
160 162 189 208 224 240 275 295 409 419 446 461
530 532 552 553 574 575 614 615 670 679 695 713
810 821 838 901 957 1031 1069 1073 1084 1*85 1095 1099

1211 1216 1224 1227 12 69 1270 1273 1300 13 9 1334 1337 1350
1406 14' 8 1426 1436 152: 1564 1574 1635 1686 1693 1700 1720
1782 1806 1809 1848 im e 1902 1944 2012 2029 2070 2086 2133
2229 2236 2245 2249 2265 2275 2279 2323 2325 2329 24)2 2423
2536 2545 2589 2599 2625 2638 2645 2680 2750 2756 2765 2784
*2944 2953 2954 29*6 2997 3005 3007 8012 3051 3086 3098 3103
3136 3145 3150 3173 3237 3287 3311 8371. 3438 3454 3455
3544 3552 3569 3572 3589- 3606 3614 3668 3673 3697 3706
3849 3850 3851 3S72 3881 389*) 3911 3934 3985 3937 3974 3996
4058 4070 4083 4098 4099 4132 4156 i i  im ‘ 4200 4315 4219 4234
4305 4322 4327 4332 4398 4409 4466 4467 4468 4472 4541 4550
4612 4621 4629 4669 4705 4753 4776 4782 4785 4790 4803 4814
4882 4888 4889 4890 4897 4 # 2 4981 5003 5 >15 5018 5019 5024
5093 5098 5102 5120 5124 5128 51.37 5157 5158 5159 5:83 5211
5299 5810 5321 5356 5358 5361 5364 5365 5866 5373 5389 5404
5453 5455 5493 553o 5536 5547 5564 5581 5584 5613 5630 5642
5779 5805 58*7 5894 5042 5993 5996 5999 6015 6029 6054 6069
6097 6107 6122 6156 6182 6184 6264 6304 6315 6348 6358 6365
6417 6446 6447 6451 6287 6501 6509 6511 6527 6564 6570 6572
6667 6671 6673 6676 6756 6705 6804 6809 6849 6885 6892 6893
6919 6936 6963 6965 6967 6977 6997 7009 7046 7057 7064 7072
7! 70 7209 7238 7243 7281 7286 7311 7326 7327 7348 7351 7355
7572 7587 7664 7689 7772 7783 7825 7864 7926 7977 7986 7998
8124 8141 81o-8 8226 8240 8297 8321 8343 8533 8563 8584 8604
8693 8698 8704 8715 8767 8783 8788 8793 8796 8001 £804 8810
8889 8929 8944 8* 49 8964 8975 8991 8996 9004 9006 90o9 9013
9060 9075 9085 9091 9095 9098 9108 9110 9119 9127 9143 9150
9217 9221 9225 9229 9232 9247 9249 9251 9257 9272 9279 9297
9331 9341 9343 9351

Serya B ** O OJ 0 0 55 II 1.000 koron.
93 105 142 164 217 231 308 333 344 363 364 380

448 473 508 528 536 572 590 753 772 779 812 826
939 948 958 977 981 998 1031 1126 1143 1146 1220 1236

1286 1372 1405 1440 1 “ 41. 1443 1456 1510 1546 1546 1641 1691
18i4  1832 1844 19 0 1.932 2015 2035 2085 2 96 2156 2166 2191
2340 2348 2374 24 >6 2433 3460 2463 2495 2501 2546 2552 2620
*748 2759 2780 2883 2849 2870 2 '9 5 2896 2906 Sił 28 £966 2973
3059 3065 BI 10 3130 ■H1 66 3186 3190 3223 3 65 3272 3322 3350
3511 3528 3566 3602 3669 3698 BZ25 3780 3790 3805 3038 3861
4004 4045 4060 4064 4.1 65 4079 4**82 4* 91 4117 4174 4194 4206
4265 4293 4294 4295 4359 4363 4381 4432 4448 4468 4184 4488
4622 4628 4636 4656 4790 4801 4315 4-28 4883 4684 4898 4904
5125 5198 52:4 5235 5255 5270 5300 5340 5341 5528 5546 5554
56.56 5ntf0 5662 56r4 5727 5729 5741 5774 5780 5843 5 '92 59*9
6062 61 HO 6 35 63"0 6396 6426 t 429 6438 6443 6472 6*94 0499
6481 6589 6598 6606 6612 6613 6624 6626 6627 6632 6648 6673

f c &
6d0i

Serya
188 
643 
98.3 

1409 
17.6 
2182 
2396 
2-718 
3 1 25 
3490 
38h7 
4086 

4610 4615 4619 
5034 5085 5044 5052 
5397 5407 5442 5463

6EOft c o h  6032 60*‘8 6053 
306 6327 6365 6371 6381

30 Ig 
3458 
3788
4047 
4554 
4996 
53-7 
5.-97

78 
629 
982 

14) 5 
1718 
2151 
2395 
2685 
3111 
3V;<) 
3859 

68

C.
208 
679 

1015 
1471 
1764 
2189 
24 4 
2746 
3129 
3505 
2903 
4113

pro 1.000 z ł. =  2,000 koron.

752 
10 ' 6  
1478 
1783 
2221 
2450 
2759 
3164 
35 2 4 
3006 
41! '■* 
4658

239 278 
753 814 

1053 1062 
1498 1512 
1793 1798 183) 
2232 2244 2452 
2460 2466 2473 
2784 2822 2830 
3 i 70 3183 3246 
3524 35 )5 3-586 

8939 396o39u9
4124
4752
5063
5489
6057
6388

4 4* 
4762 
.5095 
5575 
60>3 
6438

291 348
816 806 

1063 1114 
1534 1562 

1871 
2265 
2185 
2870 
3276 
3593 
3986 
4243 
4793 
51 5 
5702 
6 i 36 
6553

4157 
4786 
5113 
5629 
6133 
64 3

417 
859 

i  147 
1572 
1876 
2271 
2543 
2878 
3356 
3653 
3981 
4279 
4826 
5157 
5707 
6217 
6566

514 
879 

1 1 3  
1615 
1949 
2294 
2562 
2894 
33 ss 
3656 
4603 
4288 
4841 
5202 
5708 
6275 
6610

543
912

1199
1618
1973
2340
2574
2922
3359
3674
40:3
4298
4845
5215
5773
6279
6649

6782 6801 6810 6814 6870 6904 6958 6996 6997 7098 7134 7136 7157 7169 7170
7185 7187 7218 7244 7263 7268 7345 7362 7401 74)8 7427 7455 7470 7514 7640
7714 7716 7724 7730 7739 7825 7936 7965 8053 8'>55 8093 8194 8248 8258 8301
8302 8303 8313 8317 8424 8453 8455 8457 0463 8485 8488 8492 8518 8523 8527
8557 8558 8569 8588 8601 8607 8621 8642 8646 8674 8692 8704 8705 8708 8714
8725 8743 8748 87 77 8789 8795 8796 8821 8825 0827 8840 8866 8887 8908 8916
89)9 8959 8972 9003 90)6 9009 9101 9 105 9106 9111 9113 9132 9150 9165 9177
9179 9201 9202 9210 9224 9227 9239 9251 9286 9287 9299 9300 9310

Serya D. po 5.000 z ł. = 10.000 koron.
5 6 84 113 128 132 174 204 280 416 462 493 555 630 644

645 660 661 671. 685 722 767 783 784 804 810
Oprocentowanie wyżwymienionych listów ustaje z terminem ich płatności, a w razie 

gdyby mimoto kupony płatne po tymże terminie zostały wypłacone, będą one potrącone 
przy wypłacie kapitału.

W postępowaniu amortyzacyjnem:
Serya A. Nr. 4776 po 100 z ł. =  200 koron.

Następne losowanie z końcem sierpnia 1904.
Lwów, dnia 29. lutego 1904.

<\ Ir. ti przy w. galicyjski akcyjuy Bauk hipoteczny.

F l E i P P O S C H I N G E R
n T a T o r ^ ł s i a ,  " b r o n i  

w Feriach (Karyntya)
odznaczona wielu wyszczególnieniami i meda­
lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro­
ną, poleca znakomicie wyrobioną broń, ostrze­
laną w c. k. zakładzie probierczym po zniżonej 
cenie. — Za dokładną robotę i dobre strzały 

ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

Fi er wszą węgiersfeo-galicyjsfca Kolej.

O g ł o s z e n i e .

(1851 2 - 3 )

547
637 

1218 
1623 
2117 
2345 
2581 
2923 
3389 
3715 
4( '33 
4323 
4876 
5 83 
5802 
o297 
6758 i

W dniu 1. marca 1904 przeprc-wadzono w myśl rozporządzenia wysokiego c. k. Mi­
nisterstwa koiei 1. 43421 z roku 1903 w obecności c. k. notaryusza, X X X J, wylosowa­
nie 5u/0 obligów pierwszeństwa 1-szej emisyi z r. 1870, XXVI, wylosowanie 5%  obligów 
pierwszeństwa 2-giej emisyi z roku 1878, dalej 1-sze wylosowanie konwertowanych
obligów pierwszeństwa I. i II. emisyi, jakoteż 3 1/a°/0 obligów pierwszeństwa (uzupełnia­
jącej) pożyczki z roku 1903 pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei.

1. Co się tyczy 5 ;’/o obligów pierwszeństwa I em isyi zostały, według 5%  planu 
amortyzacyi, wylosowane seriami 448 sz tu k , pomiędzy temi znajduje się jednakże 387 
sztuk, które już są konwertowane na V.Va obligacye i w rachubę nie wchodzą, tak że 
z wylosowanych 448 sztuk tylko następne, dotychczas nie konwertowane 61 sztuk 5% 
obligacyi po 200 złr. =  400 kor. wypłacone zostaną:

Nr. 93011, 93012, 93025, 93026, 93028, 93051, 93057—93061 włącznie, 93078, 
93087, 93095, 93101. 93102, 93104, 93124, 93136, 93139, 93156, 93157, 93161, 93164, 
93172, 93175, 93176, 93177, 93179, 93186, 93192, 93229-93237 włącznie, 93261, 
93276, 93325-93327 włącznie, 93329, 93330, 93335, 93362, 93364, 93365, 93373, 93419, 
93431—93435 włącznie, 93446 — 93448 włącznie.

2. Z 5% obligów  p ie rw szeń stw a  I I ,  em isy i wylosowano seriami, według 5% planu 
amortyzacyjnego 168 sztuk, pomiędzy temi znajduje się 99 sztuk, które na 3 V20/0 kon­
wertowane zostały, więc w rachubę nie wchodzą tak że z wylosowanych 168 sztuk tyUp 
następne jeszcze nie konwertowane 69 sztuk 5»/# obligacyi po 2 .0 złr. =  400 kor. wy­
płacono zostanę:

Nr. 11192, 11105, 11118, 11124, 11126, 11127, 11133—11176 włącznie, 11178 do 
111.0 włącznie, 11190, 11200, 11229, 11235, 11237, 11245.

3. Z konwertowanych obligów pierwszeństwa I em isyi zostały według
nowego planu amortyzacyi, zapomocą osobnego do losowania służącego koła, ciągnięte 
seriami 706 sztuk; pomiędzy temi znajduje się 146 sztuk dotychczas-nie konwertowanych 
i z powodu tego w rachubę nie wchodzących, tak że z wylosowanych 706 sztuk 
tylko następujące 560 sztuk 3 '/g°/0 obligacyi po 400 kor. wypłacone zostaną:

Nr. 22502—22521 włącznie, 22523—22526 włącznie, 22528—22535 włącznie, 
32537—22542 włącznie, 22544—22564 włącznie, 22568—22575 włącznie, 22577, 22581 do 
22587 włącznie, 22589 — 22593 włącznie, 22595 — 22629 włącznie, 22648, 22649, 22655 do
22658 włącznie, 22660—22663 włącznie, 22665— 22675 włącznie, 22677—22690 włącznie,
22692—22706 włącznie, 22708-22715  włącznie, 22720—22731 włącznie, 2 2 /3 4 -2 2 7 4 6  
włącznie, 22750—22752 włącznie, 22754, 22756—22774 włącznie, 2a776—22778 włącznie, 
j.2782 — 22785 włącznie, 22788, 22790—22795 włącznie, 22798—22800 włącznie, 22802 do
22807 włącznie, a2809—228i2 włącznie, 2*814—22818 włącznie, 22826—22829 włącznie,
2a831—22834 włącznie, 22836, 22837, 22841—22863 włącznie, 22865-22870 włącznie, 
22872 — 22887 włącznie, 22898 —22902 włącznie, 32904—:2 9 5 l włącznie, 22953, 22956 do 
22981 włącznie, 22985—22^98 włącznie, 23000, 23002-23013  włącznie, 23015-23027 
włącznie, 23029, 23030, 23032 — 23035 włącznie, 23038—23040 włącznie, 23042-23071 
włącznie, 23 76—23084 włącznie, 23086—23120 włącznie, 23126—23128 włącznie, 
23131-23134  włącznie, 23137—23159 włącznie, 23161—21168 włącznie, 23172-23176 
włącznie, 23178-23180  włącznie, 23182—23190 włącznie, 23192, 23194, 23195, 23197 do 
23201 włącznie.

4. Z 3x/2 o/0 konwertowany? h obligów pierwszeństwa II. em isyi zostały według 
dotyczącego nowego planu amortyzacyjnego, zapomocą osobnego do losowania służącego 
koła, ciągnięte seriami 219 sztuk, pomiędzy któremi się znajduje 27 sztuk nie konwer­
towanych i z tego powodu w rachubę nie wchodzących, tak że z wylosowanych 2 19 sztuk 
tylko następne 192 sztuk 3 1/a°/o obligacyi po 400 kor. wypłacone zostaną:

Nr. 3146 — 316 ? włącznie, 3182 — 3185 włącznie, 3188—3231 włącznie, 3234—3241 
włącznie, 3244—3310 włącznie, 3312, 3311, 3315—3317 włącznie, 3320, 3321, 3326 do 
3363 włącznie.

5. Z obligów pierwszeństwa 3Vs0/o pożyczki z roku 1903 zostały, według planu 
amortyzacyjnego wylosowane i wypłacone będą liczby 191, 520 i 594 to jest 3 sztuki po 
50U0 kor., oprócz tego przy ciągnięciu seryi liczby 9501—9583 włącznie to jest 83 sztuk 
po 40 > kor.

Nominalna kwota do wypłaty przychodzących 5°/0 i 31/a«>/# (konwertowanych) obligów 
pierwszeństwa I emisyi do wypłaty przychodzących 3 Ł/a °/0 (konwertowanych) obligów II.
emisyi wylosowanych i do wypłaty przychodzących obligów S1/.//# pożyczki z roku 1903,
będzie wypłacaną począwszy od 1. września 1904, zaś wylosowanych i do wypłaty przy­
chodzących 5°/0 obligów pierwszeństwa II. emisyi, począwszy od 1. lipca 1904, za ścią- 
gnbniem  oryginalnych obligacyi, wraz z wszystkiemi po tymże terminie płatnemi, do 
wypłaconych obligacyi nabżącemi kuponami.

Począwszy od 1. września, względnie od 1. lipca 1904 ustaje dalsze oprocentowanie 
tych obligacyi, tak że wartość brakujących, po tymże terminie płatnych kuponów poje­
dynczych obligów, od dotyczącej kwoty wykupna odciągniętą zostanie.

Z dawniejszych losowań zostały dotychczas nie pobrane:
5% obligacye pierwszeństwa I. em isyi:
mianowicie liczby: 2i0u6, 25 61, 25276, 82i!99, 82258, 82259, 82260, 82 61, 82262, 

82263, 8229 , 89553, 89621, 89640, 89->89, 89698, 89769, 89854, 89884, 89o89, 89901,
89902, 89913, 89914, 89915, ^9916, 89917.

5°/0 obligacye pierwszeństwa II. emisyi:
mianowicie liczby; 706, 707, 708, 709, B ill ,  3128, 5101, 5150, 6652.

Wiedeń, dnia 1. marca 1904.
lliida zawiadowcza.



CHYLEWSKI, HBDBY i Sp.Projektujemy i wykonujemy: Ogrze­
wania centralne, wentylacye, wodo- iąari 
i  kanalizacyę rurową, łaźn ie , łazienki, 
wiercenie studzien i ustawianie pomp. Pralnie 
i suszarnie mechaniczne. (Oświetlenie paten-

w miejscowościach nie posiadających g a ^ in f ) !  Siaro techniczne i Zakład instalacyjny we £wowi® Kopernika 15 a, 2 piętro.

Przyjmujemy zamówienia nft: 
k otły  parowe, Chłodnie m "

j

dawniej W ła d y s ła w  N ie m e k sz a .

fabryki lodu, Gkuzelnie, Fabryk* i #ut®‘
Browary, Tartaki, Młyny zu }* 1 
nsatyczne. Lokoraobile i motorf . egDjerJ 
benzynowe, spirytusowe ( s z w e d z k i  

kańskie) etc. etc.

E S ir - a b n e  o g ł o s z e n i a

od wyrazu petitem S halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. ijt irsnan

" J t t ł n s  X . 1 P i o t r  I .  hról Serbii w staloryeie
in 4-to (W egera w Lipsku) po 1 kor. 20 hai. j 

Zamówienia tylko po 10 sztuk razem. E. Chomieki 
Lwów, Czarneckiego 12.

Cukiernia Krakowska Lwów, Fredry,
poleca znakomite iorfy, mazurki, przekładance, ser- 
aik i, makowniki, jajeczniki, baby, od jednej korony. 

Cia?tka po 3 centy.

P o życzk i
za kondyktem i bez kondyktu załatwia

Reprezentacya Beanst-Yercinu, Lwów, 
ul. K opem 1 ka 7.

U e r b a ty l
|  |  wonią nerbaU Gon

.znakomite w sma- 
i aromatyczną 

'C-oago rt. 1.60, Sou- 
chong zł. %, Souchong zb ió r maj o- 

wy zL 3, Kaysow i i .  4 za pół klgr.
polaea

handel herbaty Jizwy

Edmunda Ri^cila, Lwów,
O s t a t n i e  n o  ̂ r o ś c i ł

N adszed ł św ie­
ży tr a n  p o rt 
najnow szych 

lo rn e tek  w du
żym wyborze 
n jnowszych 

wzorach.

Ceny najniższe (z udowej masy od ' z ł)

KOPK R \  H  K !  i  § Y »
o p ty c y  t m e o b a n lo y , 

l  w A » ,  p l » e  H a l i c k i  1. 1 .

P a s  ł u p i ,
L w t w e k i e

prom owane).
Od 13. do 19. marca do widzenia

Wspaniała wycieczka do klimatycznych 
zimowych zdrojowisk Gries, Bożen, Me- 

ran, Arco etc. i malowniczy Tyrol. 
W stę p  2 0  l in l.

P o l e c a m y
spłaty losy krakowskie.na spłaty losy Krakowskie. Cena na 

spłaty 96 kor. 84 hal. razem z stem­
plem i podatkiem. Pierwsza rata 4 kor. 
84 hal., dalsze (23 rat) po 4 kor. Inne 
koszta wykluczone, czeki pocztowe 

bezpłatnie.
Dom bankowy

Schfltz i Chajes
Lwów. p l. Ms-rya^M 1. 7.

Ekstrakt orzechowy
do farbowania siwych włosów wynalazku

Juliana Józefowicza
p -rfumera.

Jestto  najlepsza roślinna farba, którą moż a 
w przeciągu 10 minut ufarbować posiwiałe 
włosy na* kolor czarny, brunatny, szary 
1 blond. W e Lwowie u Mikolascna i Ski, 
Bea^oeka Hetmańska 4., Ig. Jah la  Hotel 
Europejski, w Krakowie u p. Reima i Ski 

i p. Honak i Ski.
C e n a  f la k o n u  3  k o r .  

i l a k c n  p r ó b n y  1 k o r .  2 0  h a l .

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

G w a ra n cy a  x a  e s ło ś ć *
52 własnych wozów meblowveh pst-est.

CARO i  JELLINEK
Wiedeń, Scfeottenring 27. 

Budapeszt, Arauy Janos ufcza 84.
Lwów, Jagiellońska 22

i '   '  ■ „ g
I  *> filarka ochronna: Kotwica. :|

I lilllEIT. CAPSICI GOIP.J
*  x  R i c h t e r a  A p t e k i  w  P r a d z e ,  §

powszechnie jako ^s jdosko ita lsze  bóle :M 
uśrśiie':zsj:;,ee n ac ieran ie , jest w wszystkich apte- S 
kauh po couieSOszel., K r.1.40 i po 2 Kr. do naLyebi. *  

P rzy  kupnie tego wszędzie ulubionego 'jffouli.-i |> 
domowego naltiży p% yjilowaó tylko oryginalne % 
butelki w pudełkach z naszą m arką ochronną 

„k o tw icą"  zapteki R ichtera,wtenczas można % 
być pewnym, że się otrzym ało preparat g  
prawdziwv.

A p te k a  
R ic h te r a  p o d  „ z ło ty m  lw em "

w  P r a d z e ,  I. ulica Elżbiety 5.

Be^pł&tine poleca

Biura iśfiniciw a M M  i®
w K o ło m yi

prawdziwie zdolnych, i uezeiwyeh eiieyalistów, 
rzemieślników dworskich i ogrodników.

Jest także wolnych bardzo zdolnych 4 kucha­
rzy, 1 zdolny ogrodnik (w jednej osobie i ku­
charz) bezdzietny, 5 klucznic, 2 gospodynie, 6 
pokojowych, obecnie 4 młode mamki, 8 kucha­
rek, 4 lokaji, 2 furmanów. — Poleca także ro­
botników polnych i bisowych. — Oraz ma kilka 
folwarków od 200 mg. i wyżej — młynów do 

wydzierżawienia.

Zadziwiającą
jest wytrzymałość i połysk skó­

ry przy używaniu
F e m o le m l t a

Czornidła
jakoteż k re m u  

„ W IC U tIN “
w kolorach bb-łym, żółtym, 

Jub czarnym. 
W szędzie <io nabycia, 

i
n p r z y w . t ^ ^ a *,1’ł ^ a  &

założona w 1832 r. * "

git. Fernolendit
e k. dostawcy nadwor. 

we Wiedniu I.
Skład fabryczny: Schulerstrasse 21.

Najnowsze 2
Moje w całym świecie ulubione zegary kalendarzowe

są ściśle wedle rysunku sztucznie wykonane z bardzo 
punktualnym  werkiem. — G w arancja 5-e;oletnia. 
Że względu na masową sprzedaż wynosi eena ze- 

g iru  kalendarzowego „ S e c e ss isn 11

tylko 1*9S tylko
przez którą to b a jeczn ie  ta n ią  cenę sprze­
dałem w krótkim czasie..lG(H 00 sztuk. W ysyłka 

za pobraniem :
H e i n r i c h  K e r t e s z

Wiedeń, L, Fleischmarkt 18—135

PrstoysI bajowy!
Cukier przeworski.
Chleb ze zakałem dla wyru­

gowania morawskiego.
Krochmal Bażanta.
Cykorya Br. Romaszkana.
Ka\l*a zdrowia z Krakowa.
Makaran z Bogdanówki Lu­

dwiga.
Musztarda Krakowska,
Jarzyny i Wódki Izdebnickie.

poleca handel

LEONARDA SOLECKIEGO
w e L w ow ie, 

ulica Batorego L 2.

Na prezenta bardzo stosowne kartonaże i bon- 
bonierki napełnione wybornemi cukrami de­
serowymi które od wielu lat zyskały sobie 

pierwszeństwo pół kilo 1 zł. 20 ct. poleca

H «  T M ^ T E l
parowa fabryka czekolady i cukrów

we Lwowie, ul. Kopernika 1 8.

Pieniędzy „w iele11 pieniędzy

miesięcznie do 500 złr. może zarobi^^yct
wie każdy bez jakichkolwiek ,sPeiZ.jg jf̂ 1 
wiadomości. Proszę podać swój n2 
„O . P . 1038“  do Anonsen 4btbei gj 
Merkur w Mannheim, Meerfeld8®-

i \

F a łtin oera Wyszczególniony 130 P1(
odznaczeniami.

Tysiące m

i b°d°
•orf

Zalecony przez weterynarzy
najz1C h l e b  dli®  p s ó w  5 klg. pocztą kor. 3‘—, 50 klg. kor. 22-—. Uznany jako najlepszy, 

i najtańszy środek odżywiający dla psów.
P o k a r m  d l a  d r o b i n  5 klg, pocztą kor. 2-80, 50 klg. kor. 21-— doskonały pokarm dla 1 
P o ls a rs s K  d l a  | i t ’* c t * a  w pudełkach po kor. P —, —-60 i — 30 dia ptaków owadożernj0

FATTINGEE & Co, WSed.eń, IY., Wledner Haupstr. ^ otw»«L
Broszury na żądanie bezpłatnie. Ostrzega się przed na-śla<ł°WIH

kur-
och-

W yciąg  do czyszczenia

Globus
nadaje się lepiej do czyssczeiiia 

gniżell kiżdy inny środek.

H

Od polsu 1868 w  u śy w a n iu
B e r b e r a  l e c z n i c z e  m y d ł o  t e r o ^ eelir#

polecone przez znakomitych lekarzy i używane ze skutkiem we wszystkich państwac

Po,
Hi,feztaea

Cżyj

^ S ię  
8o ap-

t *e, ]
S f i t t

sPos

odi»roJ
skich przeciw wyrzutom skórnym każdego rodzaju

szczególniej przeciw  chroniczDym łupieżom , pasożytnym  w yrzutom , czerw ieni nosa,
potowi nóg i t. p. wgf,y:

B ER G ER A  MYDŁO TERO W E zawiera 40 procent tern  drzewnego i odznacza się tsin

: , v , i

innych mydeł tego rodzaju.
Na uporczywe wyrzuty skórne używa się skutecznie B ER G ER A  MYDŁO TEROIYO- 
deiikatniejsze mydło terowe do oddalania wszelkich nie zystości skóry, jakoteż wszilsiffl

ń.óraya: i głowy u dv-i ci. ;
Nadającem się do codziennego uz/ciu i , ąpieli jost B E S O B K i MYDŁO G-LICJBBYN "  

zawierające 35 procent gliceryny, jakoteż przyjemny zapach.
Cena za sztukę każdeiro z wv-"iienionyeIi satanków 70 bal. wraz z br°

"ki*!«0

za szlakę każdego z wycilenionycli gatunków 70 bal.
Prosimy źąd j.ć w aptekach i lepszych okle- A  
par-h wyraźnie B ER G ER  V MYDŁA TERO - '<>'?
W E i zwracanie uwagi na znak ochronny 
jak  obok, jakoteż podpis firmy G. D E L L  
ł Sąka  znajdującymi się na opakowaniu.
Premiowane dyplomem honar. we Wiedniu 1883 i złotym medalem w Paryżu 1900 na Wystawi' 'w*116 dAt'*1Dia o;ób nieznosrących zopashu teru sporzajdzamy m ydła terowe czyszczone al>tf
soiowemi z nazwiskiem Helia mydła Antraso low e (białe terowe) z których główne są 
5 i 10 procentowe, antraso!owo-bora«sowe, antrasolow o-siarkow e, antrasolowo-siarkom leczan«"j'e|i»] 
sslow o-glicerynow e do toaisty. Mydła antr»3elowe okazały się skuteczne po w y p róbow an ia ^ 11
i polecone na wszelkie wyrzuty i nie zystości skóry.

Cena asa sztukę 80 hal.
Do nabycia we wszystkich aptekach i lepszych sklepach. g

Głowna ekspsdyoya G. HELU i Bpka wa Wiadniy, l ,  Ster»ga8*9
‘i ' l a

Dr. T  Zarzycki — D roguerye: Piotr*Mikoh\soh i Sp-, H. Griiuspaun, F. T raunfelluer, I®?

Mają na składzie we Lwowie apteki : Jakób Beiser, Karol Dii ii, Piotr Mikolasoh, 
Poratyóski, Zygmunt Eucker, G. Skiepiński, K. Pilewski, Edward Bruckner, J . Piaele

Jakób
BO*1'# * 1*

manu, Leszek Sładowski i wszystkie apteki w Galieyi.

k ^}'\ 
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Tysiąca wypadków słabości
są przyczyną złego, na przeciągi powietrza naraZ1

klozety.

o n t

Guttmanna patentowane
bypiiczne Klozety ponowo

"ko­

są według orzeczenia pierwszorzędnych powag lekarskich niezbS1 
do utrzymania zdrowia, jakoteż w czasie opieki chorych.

franco w filii c-Szczegółowo illustrowane cenniki bezpłatnie i
uprzyw. fabryki klosetów

L. Guttmar^, Lwów, ul. Jagiellońska I. 8.
QW

Największy wybór wszystkich gatunków: klosetów domowych i P' -g, 
jowych, stolców klosetowych, Pots de chambre, Bidets, wanien 
lowych, kompletnych urządzeń kąpielowych, pieców gazowych, ReC .,cłi, 
(kuchenki gazowe), mebli mosiężnych i żelaznych, wózków dziecina 
foteli do wożenia chorych, hygienicznych spluwaczek, papieru

towego etc.
Jeneralny skład dla Galieyi austro-węgierskiego

Thermophor - przedsiębiorstwa**
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Z drukirni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopąda), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon. Nr. 527. Papier z fabryki papieru Braci Pi***0


